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zada, Ja spółdzielczości 
Wicepremier Hilary Minc wygłosił w dniu wczorajszym na cen. sowości" i ,,neutralności", kt6ry 

tralne]' akademii Mi~-'l~ynar. Dn.ia Spółdzielczości przemówienie, z straszy jeszcze czasem w niektórych 
. ~ . ogniwach spółdzielczości. 

którego przytaczamy zasadnicze ustępy. Wicepremier Minc powie· Spółdzielczość ma wszySltkie da-
dział m. in.: ne, żeby wypełnić swoje zadania, o 

W roku 1947 jeszcze można było Trzecie zadanie osiągnięcie ile pamiętać będzie, że w założeniu 
Btawiać pytania - czy spółdzielCZOŚĆ przełomu na odcinku spółdzielczo· swoim jest masowa forma - po-
ltanie się składowym elementem so- śCi pracy, Jest rzeczą bezsporną, że wtarzam: masowa forma. - wprzę- Drzewko braterstwa BratysławY i Łochi, zasadzone rok tema 
cjalistycznego systemu dystrybucji, W okresie, kiedy rząd czyni wielkie gania drObnych wytwórców do bu- w stolicy Słowacji przez ówczesnego prezydenta Łodzi Sła-
czy też formą dla pr6b nawrotu do \lVYsiłki w kierunku rozszerzenia u- downictwa socjalisty~znego i • maso- wińskiego, przyjęło się i rośnie, jak widzimy, na tamtejszym 
ustroju kapitalistycznego. Dziś takie społecznionej, drobnej wy twórczo- wa forma organizacJi obsługI kon- gruncie doskonale, (Do artykułu na str. 3). 
pytanie jest już nieaktualne. Spra- śCi, na tym odcinku musi być osiąg :su~J~n~e~n:ta:.:...-_______________________________________ _ 

~·~~;;;,~:;~r~~~~~:~~t ii~:~k;.~o~~r:~ Truman om 11-' -. tyl o o 300°10 
o:nelczo~cl. sp.ad:~ JeJ znac:z;e~ '!' nierskiej spółdzielczości produkcyj- '! 
rezultacIe polItyk l wp~zągmęcIa S1ę nej na wsi, działalność, ktoca musi . • _ _ 
w gospodarczy plan.p~n:'twa ludoWe,być oparta o przekonanie, . że cho- Olbrzgml d6łł'&'Ui budz".oD1g 11':1. 
go. ;0 z tych .teoIYJek ~stał~ pO dzi tu nie o ilościowy, ale o jakoś- ., ., .,. n "l4. 
roku. Czy społdzlelczośc w CIągu ciowy wzrost, o stworzenie napraw- R k d d k' . .. .. d h d' 
tego roku wzmocniła się, czy osła .. dę wzorowych ośrodków. e or owe wy at I przy nalnlzszym poziomie oc o OW 
bła? W warunkach naszego krnju spół 

Queill szykanuje 
Jasne, że się wzmocniła. Na wie_ dzielczość na wsi ma wszystkie da- WASZYNGTON, 2.7. - Minister rów 40.057.10'7.857 dolarów, Dochody 

lu odcinkach mamy do czynienia z ne żeby· te zadania z honorem wy- skarbu Snyder oświadczył, że rok spadły do najniższego od 5 la.t po­
ta~im ~koki~m o,?rot.ów.i. za.:;ięgu pełnić. Jej zadaniem jest w ciągłej b.udżetowy 194~ zakończYł się de~ ziomu - 38.~45.66'7.810 do~a~ów. 
dZlał~la., ~tory ŚWIadczy JU~ mE; ~l\walce klasowej, systematyczne 0- ficytem w sumIe 1.'711.440,04'7 dola- W ten s~osob według ofiCJalnych 
ko o llośclowych, ale o . Ja~OsclO. graniczan'ie i wypieranie elemen- rów. danych deficyt USA wypadł trzy­
wych przemi~nach '':' s~dZlelcz?- tów kapitalistycznych. Trzeba więc Wydatki ~rosły do rekordo· krotnie wyższy niż przewidywał PARYZ, 2.'7, (PAP), _ BOGDAN 
ŚC1. Do takIch odcinkow nalezy do końca zwalczać ducha. ponadkła wycb w okresIe pokoju - rozmia- prezydent Truman w styczniu br. 
przede wszystkim odcinek Skupu " 

Po'a"óUJ 

artykułów rolnych. Ujęcie przez spół .............................................. I!. 
dzielczość niemal w całości skupu 
zboża. i żywca' stanowi niewątpliwie 
jednI) z lł~c:vdnia('vr1t Ol" nlp·, 

WASILEWSKI, PREZES POLSKIE.J 

ORGANIZACJI Mł ... ODZIEZOWEJ 

.• GRUNWALD", ZASTĘY":"A SE­
KRETARZA GENERALNEGO RA-Tlgdzie bodaj jaśniej i wYt8źniej 

nie widać tej nowej rewolucyjnej 
działalności spółdzielczości, niż na 
odcinku gospodarki męsnej. 

JERZEGO DY o 
MOSKWA, 2. 7. (PAP). Komitet CeI!lJtraliny Wszechzwląz_ 

kowej KomUlIllistyc.znej Pa.I1tili (Bol~evJlikólW) i Rada Ministrów 
2lSRR WY'dały ko:nJll.l!l)i!kSJt treśCli In8.JStępującej: 

DY NARODOWEJ, OTRZYMAł.. 

DNIA 20 CZERWCA NAKAZ 

OPUSZCZENIA FRANCJI DO 5 

LIPCA br, 

Skup mięsa opanowany był przez 
kapitał prywatny. Kiedy na przeło­
mie roku 1948 i 1949. w rezultacie 
szybkiego' wzrostu przemysłu i siły Bogdan Wasilewski przybył do 
nabywczej ludności miejSkiej, zosta "Komitet Centralny WKP(b) i Rada Ministrów ZSRR z głę- Francji \V roltu 1923. Ucz~szczał do 
la zachwiana r6wnowaga między po bokim żalem zawiadamiają, że 2 lipca, o godzinie 9 Dn. 35 po szkoły francuskiej, Od roku 194% 
dażą i pcpytem na rynku mięsnym, 
spekulacyjna działal.pość kapitału długotrwałej i ciężkiej chorobie (wątroba, cukrzyca) zmarł w sa- pracuje jako górnik. W czasie woj-
prywatnego zaczęła przybierać kata natorium "Barwicha" pod Moskwą, wybitny działacz międzyna- ny prowadzi na kopalni akcje sabo-
strofalne rozmiary. . . rodowego ruchu robotniczego, przewodniczący Rady Ministrów tażową i skutkiem tego zostaje 0_ 

Jak sprawa została rozwiązana? Bułgarskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej, sekretarz ge- więziony przez Niemców, Od wY-
Z jednej strony przedsięwzięto sze neralny Komitetu Centralnego Bułgarskiej Partii Komunistycz- zwolenia Francji jest czynnym 

reg śro9ków dla rozszerzenia produk ne)-, nasz towarzysz i brat Georgi MichaJ'łowicz Dymitrow", współpracownikiem organizacji mlo eji rolniczej, z drugiej - nastąpiło 
przepędzenie spekulantów z rynku i .(~yCliJolry5 paJtTz str. 2) dzieży polskiej "Grunwald", w któ-
przejecie niemal całości skupu przez .................................................. rej pełni kOlejno funkcję prezesa 
dołową spółdzielczość rolniczą. miejscowego, okręgowego i wres-z-

Jakie były wyniki tego niewątpli- Z obr"d Se,-.nu cle prezesa centrali. Od roka 1949 
wie rewolucyjnego w naszych sto_ ... 
sunkach posunięcia? - Mamy do jest zastępcą sekretarza generalne-
czynienia z bezsporną poprawą na Zmiana prawa o sądach pracy - Zakres działania min. skarbu go Rady Narodowej, 
rynku mięsnym. Jeżeli w lutym te- Ul d d k ł . Odb d Wiadomość o nakazie wYdalenia 
go roku były tygodnie, w ciągu któ - epszenie ozoru na orły u orni żywnościowymi - u owa Bogdana Wasilewskiego z Francji rych państwo miało do dyspozycji 
ze skupu ok. 2 tys. ton mięsa, to w Zamku Warszawskiego Rządowy projekt uchwały w .!;pra- wywołała oburzen~e wśród emigra-
czerwcu przeciętna skupu dziennego wie Odbudowy Zamlm WatSIl&W-/Cii pOlskiej, oraz w demokrałycz-
jest niewiel.e mniejsza od tych sa· WARSZAWA, 2,'1, _ W dniu 2 bm. oqbyło się 6'7 posiedzenie Sej- skiego został przyjęty. nych kołach francuskich. 
mych 2 tYSIęCY, 

T~zeba Vł-ykorzystać doświadcze­
mu, ostatnie w sesji wiosennej 1949 r, 

tJ!ie tej wygranej bitwy pny realiza Izba przyjęła projekt o zmianie tys. km będą przewo~one pocztą lot­
cH nowych wielkich zadań, które dotyohczasowego składu komisji sej- niczą bez podniesienia opłat. 
stoją przed spóld2lielczością. mowych; ustawę o zmianie prawa o Ustawę o zmianie dekretu o po- Pau chce L'eopolda, 
Widzę cztery takie zadania. sądach pra.cy. Zmiany ma)ą na ce~u datku od nabycia praw majątko-
Po pierwsze - dalszy rozwój i upr~eme p~~ury l uch!laJą wy~h. Ustawa rozszerza zakre.s z:""ol 

gruntowne decydujące usprawnie- przepIS, . przewld~Jący obo~ląz.ek nien od podatku na przedsl(~blOr­
nie działalności spółdzielczości rol- og·łaszam;3.w ~orutorz~ Polslt.1!D .li-I &twa uspołecznione i niekt6re inne 
niczej oraz stopniowe ujmowanie sty ławmkow l zastępcow łaWlllkow kategorie podatników. 

króla - kolaboracJonisty ••• 
Ofensywa monarchistów w Belgii 

przez nią pelni zbytu wszystkich Usta:~ę o or~erach "Srla..ndM' Ustawę o zakresie działania mim_ BRUKSELA, 2.'7 (PAP). Paul va,n nowy rząd. Gdyby oni odmówib, 
pOdstawowych artykułów rolnych. Pracy' 1 "B~d~czyc~. ~olski Lu- stra skarbu. Ustawa wzmacnia po- Zeeland, przywódca partii chrześcL van Zeeland planUje utworzenie jed 
Pelityka stabilizacji cen rolniczych, dG~ed" (omowIllimy bl!zeJ w wcro- zycję min. skarbu prze·z skoncen- jańsko-soc;jalnej (katolickiej) kont y- nopartyjnego rządu katolickiego. Ma 
kMrą rząd zamierza stosować w raJszym numerze). trowanie wyłącznie w jego urzędzie nuuje: rozmowy w sprawie utworze. on nadzieję, że w każdym razie u_ 
tym ro~. dla te.j działalności. spół- Ustawę o ratyfikacji światowea zaga~nień p~1ityki finansowej i fi- nia nowego rządu. zyska poparcie rojalistycznych ele. 
dzielczoscI, otW'lera jak naJlepsze konwencji pocztowej oraz porozu- ~an~ow. Mm;ster ~a prawo kontro- Rozmowy te odbywają się pod zna ment6w partii liberaln~j dla ustawY 
perspektywy. mień światowego m/iązku poczto- II fina~soweJ z~lIązk6w .. samorzą?u kiem dążeń partii katolickiej do spo w spraWIe powrotu krola, 

.Jako drugJie zagadnienie widzę wego, podJpisanych w Paryżu 5 lip- ter~onalneg?, :?stytueJ'1 ubezple- wodowania powrotu króla Leopolda, 
dalszy rozwój i usprawnienie sp6ł- ca 1947 r. Nowa konwencja ustalała czen, ?rgan:zacJl społe<?znych oraz kt6ry ze względu na swe kolabora- BRUKSELA, 2.7 (PAP). Zarl.ąd 
(b:elczośct spożywców. m. in., że przesyłki pocztowe do 2 k~:mtr?1i całej ~ospo~arkl uspole;z- . . t t . k od as oku belgijskich związk6w zawodowyt'h 

. moneJ za posredructwem bankowo cJo~~s Y7zn~ s ~n?W1S o p cz .. opublikował po odbyciu w dniu l 

• 

jak S Y R E N A 
jak TARNOWIA 
jak R Y M E R 

d k t .. paCJI ruemleckieJ, wolał po WOJme .. . 
Wyłącwne zostały spo ompe encJI nie wracać do Belgii i przebywał za '?ffi:. posle~zerua ~adzwyc~Jnego ~ 
ministra skarbu sprawy monopoli: granicą Według ostatnich doniesień sWia.~cz~rue, ~ ~orym stWIerdza. 12: 
tytoniowego, spirytusowego i solne- król L~pold opuścił już jednak miej b;lglJskie ~W1azkl zawodowe przed­
g<Ą które przeszły do odpowiednich Sce sweg dotychczasowego pobytu ~ęwezmą s~o~ nadzwyczajne. ~e. 
resortów pr7.emysłowych. _ Szwa' ~arię lem zapobiezaD1a powrotowi b. krola 
Ustawę o zmianie rOZporządzenia J . ' LeopOlda do kraju. Jeden z przywód 

Prezydenta RP o dozorze nad arly· Van Zeeland oftwiadczył, że "za- c6w Federacji Związk6w oświadczył 
kułami żywnOŚCi i przedmiotami chowuje wierność głównemu punkto że gdyby kr6l miał powr6cić, robot 
użytku. Zmiany idą w kierunku wi programu partii, który przewidu nicy rozpoczną akcję, kt6ra będzie 
ulepszenia i przyśpieszenia dozoru i je powrót króla". przypominała "działalność podziem.. 
wymierzellla kar za przekJ:oczenia w I Wezwał on liberałów i socjalist6w ną przeciwko Niemcom podczas wo, 
tych sprawach, by utworzyli wspólnie z katvlikami ny"! 



E 
U naszych przyiac=6ł 

ELEKTROWNIE WODNE 
W KOŁCHOZACH 

.. Pierwszy groźniejszy wy strzał hitlerowski przeciwko Polsce" 
W obwodach tam'bowskim i ria· 

zańskim buduje się nad rze'ką Cną 
90 elektrowni wodnych. Będą one 
wy>kończone jeszcze w rb. Oddano 

10 dzień procesu Doboszyńskiego oświadcza w konkluzji poseł Garn lolu w bandach lub zbiegli wraz 
carczyk - znaleźli się po wyzwole.. bandami NSZ za granicę. 

WARSZAWA, 2.7. Działalność pro ców pod dowództwem niejakiego 
hitlerowska oskarżonego Doboszyń- Muchy - jak się później okazało 
skiego oraz związanych z nim kół bliskiego współpracownika Dobo­
i grup przed wojną jak również szyńskiego - napadł na pochód, 
skutki i dalszy ciąg tej działalności Obrzucając go kamien'iami. Policja 
w okresie okupacji - omówione grana!l;owa przyglądała się temu zu­
zostały w obszemych zeznaniach, pełnie obOjętnie, jednak gdy zaczę­
które składali w 10 dniu rozprawy: liśmy się bronić, skutecznie odpiera 
dz'iałacz ludowy POS. Jan Garnczar- jąc napastników, policja rozdzieliła 
czyk oraz literat krakowski pos. nas kordonem. Bojówki te niejedno 
AUll,in Polewka. krotnie napadały na wiece ludowe, 

z już do użytku 2 wielkie zapory wod­
ne, które uczyniły z Cny, niegdyś 
płytkiej i najeżonej mieliznami, rze 
kę w całym biegu żeglowną. Dzie­
siątki tysięcy domów kołchoźników 
otrzyma prąd, a w niedalekiej przy-

Świadek Garnczarczyk. działacz zwłaszcza młodzieźy "wiciowej" w 
orsanizacj'i młodzieżowych "Wici" i Sulkowicach ,Ii na innych terenach 
"Z'nicza", który pracował w okresie pow. myślemckiego". 
przedwojennym, na terenie powiatu Wzmagająca się nędza i bezrobo­
myślenickiego, podkreślił, że w po- cie doprowadziły ludność na tere­
wiecie tym istniał silny ruch lewi- nie poWiatu do stanu wrzenia. Wła 
cowy - !robotniczy i chłopski. Obok dze starały się rozładować te na­
tego - zeznaje św:adek - istniał stroje. Według powszechnej opinii, 
ruch endecki., którego szefem był marsz na Myślenice, zainscenizowa­
oskari(my Doboszyńskl i który ny przez Doboszyńskiego, był tego 
propagandę opierał przede wszyst- rodzaju próbą wyładowaatia na sUro 
kim na antysemickich broszurach i jów i skierowania ich na tory de­
napisach na murach. Bito ludzi, monstracji a;ntysemicko - endec­
wychodzących ze sklepów żydow- kiej. Pod pozorem akcji przeciwko 
skich i Zydów, wychodzących z do- sanacji, miała to być walka przeciw 
mów modlitwy. Bojówki Doboszyń- Frontowi Ludowemu, Chłopi jed­
skiego urządzały poza tym często nak nie poszli za Doboszyńskim. 
napady na. robotników I chłopów. Poparła go tylko pewna część drob­
Tak np. w 1934 !!'. W czasie abeho- nomieszczaństwa. 
du l-majowego oddział narodow-

Działalność 
wychowanków Doboszyńskiego 

pOdczas okupacji 
Ludzie Doboszyskiego na terenie I AK wMyślenicach współpra.COW8 

Myślenic rozw1nę1i szczególną akty. la z gestapowcem naewiskiem Dra_ 
wność w okresie olrupacji. Wspo_ chender. W okresie 1943-1944 r. 
mniany już Mucha wszedł p6źniej w przedwojenny współpracownik Dobo 
7kład NSZ i starał się za wszelką nyńsldego Mucha współpracował 
cenę wyśledzić akcję lewicowego ru ściśle z gestapllwcem Ruppem, zna­
chu na terenie powiatu. nym z terenu Lwowa. W ręku tych 
Swiadek Garncarczyk przytacza wy. dw6ch gestapowc6w skupiła się cała 
jątek II wykładu oficera polityczne. akCja przeciwko komunistom i dzia 
go NSZ na jednej z odpraw, której łaozom lewicy. Współpraca NSZ z 
był świadkiem: "Myśmy liczyli na Niemcami nie ograrrlczała się do spo 
Sikorskiego,' niestety Sikorski za. rządzania list "podejrzanych" ole. 
wiódł pokładane w nim nadzieje i do wlcowość", podawano Niemcom nie 
gadał się ze. Stalinem, ale w rządzie raz miejsca. postoju oddział6w par. 
londyńskim jesi Bielecki i jest tam tyzanckich i sztabu AL. 
również nas.~ Doboszyńsld". Jak wi "Muszę oświadCZYĆ - stwierdza 
c'łM, obecnosc ollkarionego w Londy śwladek Garncarczyk - że nasza 
nie uwlllŻa.nlł była za gwarancję obro partyzancka Armia LudOwa mus1a. 
ny int-ere~w NSZ.owskich. Na od. ta na tym terenie poświęcić dużo si} 
prawie t~ zażądano od obecnych. w obronie przed NSZ. MusIeliśmy 
ażeby soorządzali listy miejscówych się przenosie z 18.sU do lasu, z bun­
komunistów i działaczy lewicowych. kru do b unkru , gdyż byliRmy usta_ 
Na terenie gminy SuL1{owlce istnia~ wicmrle śledzeni i tropien1. W 1944 
wywIad NSZ, który ,.rozpracowY. r. żołnierz, który prowadzi wywiad 
wał" lewicowców, a przede wszyst.., na terenie Sląska - Szopesta Józef. 
klm komunistów. W wyniku tego w gdy przeszedł na nasz teren został 
lipcu 1943 r. przyjechały oddziały zamordowany VI ohydny sposób na 
niemieckie na "pacyfikację", w cza- terenie Sulkow!c. Sprawca ' tego mol' 
sie której zginęło 32 mężczyzn i dwie derstwa c7:lonek or.e:anizacji ONR. 
kobiety, przeważnie członkowie AL której hersztem był Mucha. zbieg! 
i BCH. po wyzwoleniu do band leśnych". 

Idz~e pogoda 
Swiadek opiSuje następnie wypa. 

dek, gdy został otoczony przez grtt 
pę NSZ. USiłowano go rozbroić i 

Pogłębiająca się depresja bar,ome. zlikwidować. ale z pomocą przyszedł 
tryczna z ośrodkiem w pobliżu Islan oddział radziecki i uratował mu ży­
dH przesuwa się wolno na, wschód. cle. Gdyby nie oddziały Armii Czer 
W związku z tym rozle~ły układ wY wonej lub 7.rzucani jako spadochro. 
żowy zalegający kraje Europy za- ni arze partyzanci. niewielu AL_ow_ 
chodniej jest spychany powoli rów. ców na terenie Podhala zostałoby 
nIe± na wschód. Jest to oznaką, Hl przy ±yciu, Przypuszczam, że żaden 
nastapi w najbl1żSzych dniach polep by nie żył', 
szenie pogody: zmiana kierunku wia "Prawie wszyscy wychowankowie 
trów, wypogodzenie i ocieplenie. DOboszyńslóego z naszego terenu -

• 

K to gloryfikował Doboszyńskiego? 
Zeznanie Adama POlewki 

Następnie zeznaje świadek Adam antysemityzmowi W 1938 r. w Warr:­
Polewka, literat z Krakowa. Swia. szawie ksiądz Puder, pochodzenia 
dek pracował przed wojną na tere. żydowskiego, ' został pobity właśnie 
nie powiatu myślenickiego z ramie- na skutek nagonki, prowadzonej m. 
nia KomunistycZll1ej Partii Pols'kiej. in. na łamach ,,Przewod.nika R&to­
"Na terenie Myślenic - mówi świa- Ue kiego". Swiadek przypomina, że 
dek - ruch ludowy był w6wczas j,uż w r. 1936 uważano "marm" Do­
wyraźnie ruchem radykalnym w sen boszyńskiego na Myślenice za pierw 
sie lewicowym i temu należy przy_ srr.y głośniejs~ wystrzał hitlerows'ki 
pisać, że chłopi myśleniccy, kiedy przecLwko Polsce. Wie€iprezydent m. 
Doboszyński rozpoczął swój "marsz" Krakowa Klimecki, który został iPÓ­
nie dołączy'li się do niego. Ludność źniej rozstrzelany przez Niemców, 
okolicznych powiatów również nie mówił o Dobos.zyńskim, jako czło­
wzięła udziału w ,,marszu", organi. wieku, "który jest hitler6wcem, 
zowanym przez oskarżonego. W Kra a może na.wet czymś ~rszYtn". 

szłości na wielką skalę r01JWi!nde sIę 
w dorzeczu Cny nawadnianie p61. 

TOWARZYSTWO KRZEWIENIA 
NAUKI I KULTURY POWSTAŁO 

W RUMUNII 
Prezydium rumuńS'kiego Z,groma· 

dzenia Narodowego wydało de~ret () 
utworzeniu Towarzystwa k,rzewie­
nia nauki i kultury· W skł6d Komi. 
tetu Wykonawczego T-wa weszli m, 
in. prof. Ardorian, członek Akademii 
Nauk - Borza, prof. Nestor, prof. 
Rontu, członek Akademii Nauk -
Savulescu i inni. 

kowie "marsz" na Myślenice począt Tendencje prohitlerowskie obozu NOWA DZIELNICA POWSTANIE 
kowo uważano za zwykłe awantur. narodowo-radykalnego były wyraź- W PRADZE 
nictwo politycZll1e, później mówiono ; ne. Swiadek przytacza cytat z "Mer Czesi projekbują rozbudowę ,pra­
o współdziałaniu z sanacją. Lewica , kuriusza PoJslciego", który brzmi: skiej dzielnicy Letna, która w naj. 
zd~wała SObit; sp~awę, że jest to wy !,Wojna, z hlJtleryzmem ' - śmieszna bliższym czasie stanie się naj'bar­
razna dywe:-sJa h'1tlerows~a przeciw Idea. Hitlery:mn }est j~yną ~~ dzJej reprezentacyjną dzielnicą lito­
ko FrontoWI Ludowemu, ze chodziło przeciw kOOllUlUZlJlOWl. W UJęClU licy Czedhosłowacji W dzielnicy tej 
o skierowanie nastroj~w walki na więc narodowców hit~eryzm mial stanie m. in· p~nik Genetalissi­
błędne tory. na bezdroza antysemi. być dla narodu polskiego ratun- musa Stalina oraz gmach n~j ga­
tyzmu. Mimo, że "wyprawa" wy. ldero, mial być ideą, która ma Pol_ lerii narodowej. 
glądała dość groteskowo, cała reak. skę przed zgubą uratować". 
cja polSka zgodnie robiła z niej wieI W dalszym ciągu świadek mówi DZIEŁA STALIN.\. W CZECHo. 
ki "wyczyn". o tym, jak uwidoczn:lły się skutki 

Swiadek Polewka podkreśla, że działalności DO'boSzyńskiego w pow. SŁOWACJI 
do gloryfikaCji tego czynu przyczy. my.ślenicldm. w okresie okupacji. Z końcem cz.erwca prz~rowadzo-
niły się nie tylko ONR i endecja, Pewna część mieszczaństwa i :inteli- na w CzeChOSłowacji subSkrypcja na 
ale równieQ: pisma klerykaliIle. gencji tych okolic poszła na współ- dzieła StaUna przekroczyła 100 ty. 
"Śmiem twierdzić. że ówczesne pl. pracę z okupa.ntem. sięcy zgłoszeń. W związku z tym se-
5ma klerykalne torowały b. często W tych kołach partyzantka nie k,retariat KC KPCz postanowił pod­
w Polsce drogę hitleryzmowi - o. znajdowała oparcia. st'llnowisko wyższyć nakład do 200 tysięcy 
świadcza poseł Polewka. Swiadek tych zaprzań06w wobec kwestii ży- egzemplarzy. 
stwierdza, że w czasie, gdy propa. dowskiej char.aktery:zują !1ajlep:iej 
ganda hitleryzmu stawała się coraz !pOpularne poW'iedzema: "Hiltler nas 
groźn'iejszym niebez;pieczeńltwem wyręc:YŁył", w l.-tórym widać wyraz- Z kł d B t Ił 
dla Polski, pisma klerykalne podej. nie wpływ ideologiii, głoszmlej przez a a y II oru a 
mowały jej argumenty w wa.lce z Dobo.szyńSkiego. J~;c;.e na d~a t y- wykonałY plan 3 letnI 
Frontem Ludowym. godme przed We»SClem WOJsk ra- ::J 

List pas-tersld kardynala. S8ipiehy dzieckich ZWOlennicy DOboszyńskie· 
mów'ł o kierownikach wystąpień go likwidowali ZYdów pod wpły- Podlegle zjednoczonym zakł .. 
Frontu Ludowego w marcu r.1936.: wem haseł hirtlerowskich. dom przemysłu barwników przed 

"są to ludzie obcy na.m wiaIrą l ""!' sumi~ - kOnklu~je świadek 
pochodzeniem - są t~ wsz~tk1j ob. - sIady dZlała.n:i~ oskarzonegC! w po siębiorstwa wyodrębnione "Boru-
ce, wl'Ogle elementy". List ten jako wjecie myślenlckim dawały SIę wy~ ta" w Zgierzu, wykonały w dniu 
przy'Czynę wszelkiego zła wymie_ raźnie odczuć podczas oku[flacji. 24 I t J tn' 
ni.al Zydów, którzy są winni, jako Chce jednak stwierdzi~, że ludność czerwca p an rzy e l. 

kapitaliści i jako komuniści. Był to tyc!J. po,",:latów, podobrue, j~ przed _ 
rodzaj aproba,ty dla tak wyraźnej w~J~ą, nre sta.n~ła na prohttlerow- SDrawa LodZI 
dywerSji hitlerowsikiej , jak marsz s'I?eJ płaszczyzme. Hasła. narodow- • 
POboszyńskiego a Myśle,nice co~ nie chwyc.~, dziękl uświado- na porządku obrad 

Wbrew temu co ks Piwowarczyk mIeniu ludnośCI. • Kra·'ow .... go l'azdu In ty 
twierdzi ł. zez~ając jako świadek Prz~w.: Czy zdaniem św:iadka dZia c:: , • 
w procesie Doboszyńsklego, że dzie. ła1ność osk. ,DoboszyńsklegO była nler6w I Technik6w 
hła go 'Przepaść od endeCji, pI'l!ma zwrócona takze przeciwko wszelkim 
klerykalne wsp6łpracowały z obo- organIZacjom postępowego ruchu lu 
zem nacjonalistycznym. Nagonka dowego? 

Dziś w gmachu S7.koły GłóW'AeJ 
Handlowej w Łodzi (ul. Armii Ludo 
wej 3/5) rozpocznie Obrady XXVI 
Krajowy Zjazd Inżynierów Gazow. 
ników, Wodociągowców i TechnI­
ków Sanitarnych. 

antysemicka, jaką prowadził Wbrew I Sw.: Absolutnie tek. Stosow&no 
etyce chrześcijańSkiej "Przewodnik wszelkle formy roboty rozbijackiej, 
Katolicki", zaIZ1laczała daleko idącą organizowano boJ6wkl dla wywoły. 
współpracę z Obozem Narodowym wania starć. Tam, gdzie rozwljał się 
i szła. ca.łkowicie po linii prOpagandy ruch ludowy, pojawiały się boj6wkl Obrady mają się toczyć 3 dni. 
hltlerowskiej, ,,Przewodnik" nawo- ONR-owskie, które niejednokrotnie Hasłem zjazdu jest współzawodni. 
Iywał po prostu do pogromów, współpracowały otwarcie z organa_ ctwo pracy w przedSiębiorstwach 

Ksilldz Piwowarczyk - zeznaje mi policyjnymi. użyteczności publicznej (gazownie, 
dalej świadek Polewka - jeszcze w Ludność miejscowa przeciwstawia wodociągi i Zakłady Oczyszczania 
1934 r. pisał w "Głosie Narodu", że la się temu w energiczny sposób. Miast), Program przewiduje omó. 
lęk miesza. Zydom rozum, gdyi zbU- Jednym z przykładów może być wienie planu szcześciolet~iego tych 
ża się wizyta. "strlUlzl1wega Goeb .. słynny uniwersytet w Gaci. Niepo. przedSiębiorstw w Polsce" ze szcze· 
belsa., i możl1w~ć BCtg wie jakich wodzenie propagandy Ddboszyńskie- gólnym uwzględnieniem spraw Ło~ 
jej skutlMw", go przY1pisać należy w głównej roie. dzi. 

"Przyzna~ si~ - mówił dal~j rze przeciwdziałaniu ruchu lewico.. Protektorat nad Zjazdem objęli: 
śwla~ek - ze nie palD:!ęt~n: j~k.leJ-: wego. I min. Władysław Wolski, mln, Marian 
kolwIek zdecydowanej l smlelo;ze,l Sąd odroczył ro~ra'Wę do dnia SpychalSki min Ryszard Nieszporek 
wypowiedzi gru,py kleru przeciWkO 6 lipca 1949 r. i min. Tadeusz 'Michejda. (jb) 

Jerzy Dymitrow urodził się w r. 
1882 w biednej rodzinie rzemieśl 

lI1iczej. Srodowlsko, z ldórego wy. 
szedł charakte!'yzuje najl~piej fakt, 
że> trzech bra(;j jE'lJ'" ~gineło w wal 
ce o socjalizm. Mając zaledwie 121at 
rozpoczyna Dymitrow pracę zarobko 
wą, jako robotnik W drtlk2rnl. Za. 
poznaje się tam z id'~ami socjali7.mu 
i odtąd droga jego jest nienrzerwana 
drogą w.alIt!, Mając lat 15 jest już 
aktywista w sofijskim zawodowym 
zwią:>,ku drukarzy, a w 5 lat póZniej 
wstępuje do lewicy partii socjali. 
stycznej. która następnie przeksżtał. 
cHa się w bułgarską parHę komunL 
styczną, Od roku 1909 jest członldern 
Centralnego Komitetu Bułgarskiej 
PartU Komunistycznej , KIeruje re­
wolucyjnym! wYstąpieniami bułgar. 
Sklei klasy robotn:iczej: w maso. 
~ych strajkach w latach 1906, 1910 
ora:t; 1913, wykazuje swój talent or. 
ganizacyjny, destynującl go na wo. 
-li" mas pracUjących, 

Zycie Jerzego DymUrowa 
VI narodzie bułgarskim w jedn',Vm 
ZWiązku - Froncie Ojczyźnianym, 
Zwią~k ten szeroko rozrasta sle w 

,potężną organizację bojową, walcz". 
cą z hitlerowskim okupantem i je~o 
agentami v: Bułgarii . Przez trZY la. 
ta trwa zbrojna walka partyzancka, 
aż wreszcie przy pomocy Armil Ra 
dzieckiej nar;)ct bułgarski obala we 
wrześniu 1944 r. rządy reakcyjne W1 
pędZli okupr.nta, walcząc z nim na. 
stępnie na terenie Jugosławii, Wę. 
gier i Austl'tl. 

\.\1 roku 1913 zostaje wybrany do 
parlamentu. Z trybuny parllL 

!'1entarnej rozpoczy,nn ostrą wnlkę 
przeciwko Skorumpowanym rządom 
reakcjonistów. VI obronie praw i in. 
tpreaów ludności tJracująceJ . W r. 
1915 zostaie uwięziony za nieprze. 
jerlnane stanowisko wo.bec wOjny, w 
która Bułgaria zostah wciae;nlęta 
Zwolniony po półtorarocznym wię. 
zl niu. zo~taje wkrótce znowu Ilrea7. 
towany. ale wyzwoliła O natychm!:J 
stOWA interwencif\ wZbllrZQny;:h ro· 
botniMw sofijSkich. 

W l' 1923 reakcja hl11gnrska ~ku­
p i 'l. i ąca S'fę Wort6! cara Borys;>, zdo 
łała w drodze puczu wcjsk'lwego o· 
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balić rząd konstytucyjny z wodzem 
partii chlopsldej Stamblijskim na 
czele. zaczynając w ten sposób okre~ 
faszystowskiej dyktatury (która spra 
wowała terrorystyczne rządy aż do 
9 września 1944 r.). 

W trZy miesiące po puczu, we 
wrześniu 1923 r. bułga~skI świat pra 
cy powstał pod wodzą JerzegG Dy­
mitrowa i Wasyla Kolal'owa do wal 
ki z dyktaturą faszystowską. Powsta 
nie to zostaje stłumion.e, przy czym 
ginie ok. 30 tys. bułgarskich patrjo 
tów. Dymitrow zostaje zaoczn1e ska 
Mny na śmierć, 

,"1
1 

Zmuszony do op~s~czenia krajll 
Dymitrow prz"!bywa od tego 

czasu na emigracji, me tracąc ani na 
chwilę łącmloŚCi z b1tłgal'Slctm ru_ 
chem robotniczym, odd:l.i~c wszyst~ 
kle swe siły SJprawie walk! z faszyz 
lnem i sprawie zorgani1..wJllnia 
wSzystki.ch dernokl'ntycMych sJł 
przeciwko im~rlal!zn1ow! 

27 lutego 1933 roku hitlerowcy 
pOdpalili Reichstag - 9 marca H133 
roku Dymitrow, przebywajqc)' wów 
cta9 w Niemczech ~ostale aresztoVla 
ny przez hitlerowców i osk~r~on:v 
w~gpół z dwoma innym! Buh~arami 
o współudział w podpaleniu Reichs· 
tagu. Cały świat śledził z zapl.lrtym 
tchem walkę Dymitrćlwa na proceSie 
w Lipsku ż faszystOWSkim trybuna_ 
łem. Dymitrow nie bronił się, lecz 
os1<;arżał J'eżim faszystowski, Naj'b,ar. 

dziej dramatycznym momentem pro skiego w osobie najwybitniejszego 
cesu było przesłuchanie Hennanna po Hitlerze przedstawiciela - w ze­
Goeringa, kt6ry zezn~wał jako świa- stawieniu z nieugiętą siłą moralną 
dek. Dymltrow~ - wystąpiła W całej 

Dymitrow wykazał swoimi zapy- pełn:i. 
taniami, że GoerLng jako pre. Również 1 z r(~rawy z Goebbel. 

mier i ,minister spraw wewnętrz. sem Dymitrow. wyszedł zwycięsko. 
nych, skierował śledztwo w sprawie W swym, ostatmTJ? ~łoWie Dymitrow 
podpalenia Reichstagu nie na drogę . przemaWIał właŚCIWIe do całego św1a 
szukania prawdziwych winowlłjców, ta oskarżając 7l niezWy1tłą siłą zbrod. 
lecz na drogę bezpodstawnego i pro niCZY reżim hitlerowski. Przewodni. 
wokacyjnego oskarżenia ruchu komu cz~c~ trybunału przerywał mu prze 
l1istycznego. mowlerue 30 razy, Cała postępowa 

Prz€wodniczacy Sądu przerwał l!1dz:kość śledziła z niezWYkłą symlla 
Dymitrowowi s'(:\wami' Zabran~am tlą bohaterską walkę Dymitrowa na 
panu upra,'ńani~ ' prop~g~~dy komu- t;roCesie. R;tch solidarności zosltar. 
nistycznej". Dymitrow odpowiedział zonym ,ktory stał Slę płomiennym 
spoko.jnie: .,Pan Goerlng uprnwia łlSltartyc!~~em hitleryzmu, był tak 
tu propagandę narodowo_socjalistycz potę:my, lZ hitlerowcy nie odw&tyH 
tlą" !;lę go Skllzll.ć . Mimo, te sąd mu!!i!lł 

Bułgarski naród wtt'ł po zwyCle­
skiej walce swego ~nakornltego sy­
na. W dniu swego powrotu do kraju 
głębokO wzruszony Dymitrow wypo 
wiada następujące słówa: ,.22 lat.a 
mija od dnia kiedy opuściłem bułgar 
ską zleńlię. Wierzcie mi, te przez 
ten cały cZaS gd~iekolw\ekbym ni$' 
był, nigdy nni na chwilę nie prze. 
stawałem walczy~ o naród bułgar­
skl, o jego przys7.łość, szczęścił" l 
dobrobyt. 

Goering wyprowadzofi1' z r6wno- g<J tmiewlnn1ć trzymtlno go bezpraw 
wagi wymachuje pięściami i grozi nie w więzIeniU. j~szcze ezereg. m.ie. 
oskarżonemu szubienicą . Dymitrow I:ięcy , Po zwo~niemu z wlęzienla ~y Gdy 18 czerwea 1949 r. obcho~ 
zniezmąconym spOkojem odpowiada mitrow udał s ę do ZWiąZkU Rll.dtl c liśmy ul'oezyścle 87 roe1lnłe~ urodzin 
na to ... Bai"dzo jestem zadOWOlony kI ego płomiennego rewolucjonisty i wieL 
z. odpow~edzi pana premiera". Goe- W roku 1935 Dymitrow zostaje kiego polityka buł~arSkiego. ~orgi 
nng - swladek w proceSie - roz- , wyb~any Sekretarz('!m Genetal Dymitrowa - nikomu zapewne na 
kazuje wyprowadzić oskarżonego nym Komitetu Wykonawczego Mię. myśl nie przySzło, że już w dwa ty. 
Dymitrowa z sali . POlicjanci chwy_ dzynarod6wki Komunlstyc;Qnej, tle gOdnłe później przYjdzle nam Z nie. 
t~ją D:vm,it!'owa. kt6ry zwracając którym to stanowisku ' pozostawał pomierną żałością żegnać lo na 
Się do Goerln!!a móWi leszcze na za zawsze. 
konczenIe: "Pan się bol moich py. do rozwiązania Międzynarodówki. 
tań. panie premierze". Chociaż Oddalony od swego kraju, 

Była t:l scena. która zrobiła ogro. 
mne wrażenie na całym świe_ 

cie~ Ni~cz;emność Ieżimu hitlerow,. 

Dymitrow w dalSzym ciągu nie tra. 
Ci kontaktu ze swym narodem. W 
czasi~ wojny rzuca on myśl zorgatni 
zowania wszystkich $ił p'o~t~<.>wy.ch 

Georgi Dymitrow zmarł. Organizm 
nadszarpn1<:ty latam! prześladowań i 
ciężkich walk nie tdola! wytrzyma~ 
ciężkiej choroby. 



Na szlakach braterst1.va 

MIAST A POBRATYMCY 
tllore~pondencia wIosna uDzlenni"a Lódz"iegouJ 

List do RedakcJł 

Awansujemy Chopina 
Gdyby rozpisać konkurs w Łodzi, 

gdzie ~est ul. Chopina, niewielu tyl­
ko ludzi, prócz mieszkańców tej 
ulicy, umiałoby odpowiedzieć na to 
pytanie. Szczęśliwy Moniuszko .n~a 
piękną ulicę, jedną z sympatycml~J­
szych w Łodzi, natomiast Chop!n. 

Bratysława, w czerwcu. Są tam m, in. wynalazki robotni- Dunaju i sięgający swymi począt - Jeszcze jedno - wtrąca dr jak na urągowisko d05t~ł p,rzydzlał 
- Proszę chwilę zaczekać - ków tutejszej fabryki sztucznego kami, jak twierdzą archeolodzy, Lehky - Łódź ofiarowała nam na ulicę nie~podal od Wlelkl.ego Cli­

mówi urzędnik i niknie za bogato jedwabiu. Wiem, że i u was ruch okresu narodzenia Chrystusa. Pla na zaczątek ogrodu zoologicznego ~hnąceg~ bajora .. ~zy by nIe .nale-
'b' d" M . d . d' 'dk' P 'l'b' zało cbocby z raCji Roku Chopmow· rzez lOnymi rZWlam!. am WięC racjonalizatorski i nowatorski nuje się również budowę gigan- . wa me ZWla 1. . rOSI l "smy, skiego zrobić dwie rzecz.y: 

chwilę czasu, by rozejrzeć się po bardro jest ro~inięty. Czy nie tycznej, 3 O-kilometrowej grobli z~by pozostały on~ ]es~cze na ~a- 1) jako czyn chopinowski dopro--
pięknej sali, w której się znalaz- należałoby poznać nawzajem wa- na Dunaju, zapobiegającej wyle- Zle u was, bo my Jestesmy dople- wadzić ul. Chopina do porządku, 
łem. Na ścianach wiszą imponują sze i nasze wynalazki i przeszcze wom. ro w trakcie przygotowania tere- 2) awansować Chopina i dać jego 
cych rozmiarów gobeliny <po- pić je na własny grunt? Można by Nasza rozmowa dobiega końca. nu pod ZOO. imię ulicy, która me przynosi ujmy 
chodzenia angielskiego ?: XVII dalej powiązać nićmi współpracy - Proszę o prze~azanie w mo- . - Niech pan dokładnie obej- Łodzi. Miełbym nawet konkret:ną 
w. - jak informUje przewodnik). łódzkie i bratysławskie wyższe im imieniu serdecznych pozdro- rzy Bratysławę _ prosi mnie pri prO'Po~y~ję · ':N całej Pol~ce s~ u,be,: , ' , . Zwlrk: l Wlgury. Wspolna smlerc 
Znajduję się w dawnym pałacu uczelnie, wymieniać profesorów wień i wyrazów przyjaźni wszy- mato~ na poze~name - a ~o po- połączyła Ich na wiekli.. Są oni jak 

arcybiskupim (primacialny palac) i wykładowców. Rzucam tylko stkim mieszkańcom Łodzi - mó- wrOCle do kraJU postara SIę za- Oretei1 i PIlades Kastor i Polluks. 
w Bratysławie. Zbudowany w r. luźne myśli. Form współpracy wi dr Vasek, a w szczególności poznać z naszym miastem łodzian. Tymczasem w Łodzi wbrew zdrowe 
1781 w stylu klasycznego baroku może być o wiele więcej. tym, których poznaliśmy osobiś- Postaram się. mu sensowi roz<lzielono dwu towa-
pałac był. w r. 1805 widownią hi- Jak widzimy, dr Vasek jest cie. Władysław Orłowski rzyszy ~ każdemu z osobna zrobiono 
t t d ' . . ł'd k b t . prezent z osobnej ulicy, 

s orycznego mome~ u po plSama 'I szczerym entuzJastą o z 0- ra ":[-1100 I 
przez Napoleona I l FranclSzka Ilsławskiego zbliżenia. I traktUJe maszyn rusza w po e Przy ul. Wigury mieści się dwo-
pokoju "preszbnrskiego" (Pres, I l' e bardzo poważnie i rzeczowo. rzec autobusowy, Często widuję lu-

I dzi nieraz z cię:iJkimi walizami. kM· 
burg - niemiecka nazwa Brat~-I Nie słowa i nie oficjalne wizyty, p d." " " ł ' d k" rzy zapędzają się w bok ulicy Żwir-
sławy). W r . ~903 władze mu~u- . ale wzajemne gnmtowne pozna- rze znlwaml W WOI. O Z Im ki, mniemając naiwnie, że skoro ul. 
cypalne zakupIły gmach na sle-. nie się i współpraca na wszy- O ile pogoda dopisze, to już wokoło 1700 traktorów i maszyn żn:iw- Zwiria, to i Wigury i ni odwrót. 
dzibę rady miejskiej. stkich szczeblach stworzą właści- przyszł""" tygodniu rozpoczną si" w n h "h . Nienawidzę Zmiru1 nazw uli<: i każ 

Ob " . d ,J..... yc , co przy sprzYJającyc warun- dą taka. zmianę, J'eśli ulica J'est mi 
ecme mIeszczą SIę tu agen y wą form~ współżycia. Każda me- wOj. łódz>kim żniwa. Po raz pierw- kach atmosferycznych pozwoli ze-

Zarządu Miejskiego· i Rady Na- maI instytucja łódzka, Uł'ząd, za- szy gospodarze malo- i średniorolni brać zboża w przeszło 80 proc, naj- bliska i droga, niemal odchoro'wuję, 
d t.. ale w tym wypadku wydawałoby mi 

ro owej oraz ga)Jinet primatora kład pracy, organizacja - mają ocze~.ią . 2)bli±~jącyah si~ prac z uboższych gospodarstw woj, łódz· się rzeczą słus2)ną połączyć obu to-
- prezydenta Bratysławy dr Vas- swoJ'e odpowiedni.ki w Bratysła- uinosclą. ze zboze - o~oc Ich ca~o- kiego. t k ' k ' h ś ' , ł 

g trud będZie s zątnlę- Remont maszyn z'nl'wnych dobl'ega warzyszy a Ja JC mlerc z ą-ka, znanego łodzianom z niedaw- wI'e. Nalez'ałoby pomyśleć o na- roczne o u -:- pr, . ł d l' Z' k' , . .' t . ,. W" . , d' h k t k ty z pola bez wr1ększych trudnoscI, już końca. W niemałym stopniu do czy a, a awną u lCę WIr l nazwac 
ne] w l~y y W naszym mI~sc~e. . v.;lązamu bezposre mc, -on a - wynikających z braku rąk do pracy przyśpieszenia wykonania robót ulicą Chopma. Tak za jednym za­
pnm~c~alnym palacu ,~aJ?uJe ,SIę tow, z począt~u cho<:b~ 'lirog.ą i siły pociągowej. D? prac. imiw- przyczynilło się rozwijające się co:' machem OSiągniemy 'dwa cele: prze­
rówlllez muzeum mIejskIe wle}- korespondenCYJną, na lak nal- nych przystąpi w wOJ, łodzkim 139 raz bardziej współzawodnictwo pra- stanie~y bała~~cić ~~zejezdn~ch, 
kiej wartości. Zbiory numizma- szerszej bazie. Bo dotychczas wy spółdzl.-elczych ośrodków maszy- cy wśród robotników TOR, oraz po_ k~nąc>ch ,t~ orygl!?-alnosc ~Z1 •. a 
tyczne z okresu wędrówki ludów mienili jedynie wizyty prezyden- nowych. ~~t to licz~ dwukrotnie moc rolnikom roOOtników fabryk rO,wnoczesme uczclmy pamlęc naJ-
należą do naj bogatszych w Euro- ci obu miast. A to jest mało. wlększa nlZ w roku :ubległy:n. łódzkich, którzy roztaczają patrona-, WIększego naszego kompozytora. 

, . ł . t takż l' Na pola mało- l średniorolnych ty na<l poszczególnymi wsiami i Jan SztaudYnger 
ple, ~sp~nla a, ]es e ga ena Dr Lehky informuje mnie o in- gos,ppdarstw wyruszy w tym roku ośrodkami maszy.nowymi. (jb) 
obrazow l r~ezb. , westycjach w Bratysławie. Za-

- P~ pnmator pro~ - prze- rząd Miejski pragnie wybudować 

ry;: ~::kg!~~yj~~~;~ie w 0- ~;~:ań bi~i~~ !~S~k~~'7:~~ Złote odzn'ak-I -I prem-Ie p-len-IAz-ne 
becności dr, ~eh~y'ego. ~yrekto;~ jest i tu zjawiskiem nieobcym), ~ 
~ar,ządu Ml~]skl~gO. Wla~om~sc, mimo że państwowy plan pięcio- dl .." -, t.... "'Id'" I ... 
ze l~s~em dZIenmk~rzem łodzklm, letni przewiduje na ten rok tyl- O 'U • a OUJ SpO z.e COUJ 
z mle]sca prz~~mu]e tzw .. lody. ko 180 mieszkań. Budowa jUŻ\Z akademii w Helenowie Centrali Spółdzielni Rolniczych .... 
,- Z bytnosc~ w Łodzl mal,?Y trwa, Podobnie w pełnym toku Samopomoo Chłopska za przekrocze 

n~ezwykle, p~'zy)emne wspomme- są prace lótrzy budowie Wyższej Desz,cz ~e prz,es,zk?<lził spół?ziel- wek . ha~dlowych i przetwórczy~h. nie planów kontraktacji trzody 
ma - mov-'1. dr Vasek. - Wszę- Szkoły Technicznej (Politechniki). com łódzkim WZląC liczny udzlał w DuZQ CIekaWYCh danych o spół- chlewnej oraz PSS za sprawną 
dzie w.ita;no nas ,tak s~rdecznie. Na tzw. Lovinie przygotowuje się akade:nii, z.<;r~a,~izowanej wczoraj dziel~ści w Polsce dowiedzie1iś- orga!lizację i szybki wzrost i.lOś~! 
Szczegolme utkWiła mi Jednak w cmentarz _ mauzoleum dla po- w, sa) h "SpÓ"Jma (w parku Hele- my SlęKz ~.etf&'t atuDd~legsataółdc~nltral- Plalc?we~ ł~dnkdlowyc Cth. l N
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pamięci wizyta w papierni w Pa- l ł ch'ołni d' ki h now. nego orni E' u "ma p Zle czo- na ezy, ze o z a en ra a . , a­
b' , h . ł' . kim eg y z. erzy ra Zlec c. P,rezes Zw, Z'aw, Prac. Spółdziel- ści" p. Bryma. - Placówki spół- mopomoc Chłopska na odcinku v.:ty_ 

ta!llcac , W ,a~le:vmc . sana- Planowana Jest. budowa gmachu czych, OIbromski, witając zebra- dzielcze zrzeszają już przeszło 4 mi- pełniehia planów kontraktacji za­
tor~um dla dZlecl t w .Umwersy- poczty główne], a na dalszym nych, przytoczył wiele liczb, obra- tlony członków. Istnieją 462 ' duże jęła pierwsze miejsc w Polsce. 
tecle Ludowym w Brusle. planie - zburzenie podgrodzia. zujących rozwój współzawodnictwa spółdz.ielnie spożywców. Mamy w Złotymi odznakami spółdzielCZO-

- U pani Solarzowej - uzu- sznecącego prastary hrad" bra- pracy wśród spółdzielców ł6d2lkich. Polsce ponad 2300 spółdzielni pra- śCi udekorowano 30 jubilatów z Ło-
pełnia dr Lehky. tysławski wznoszący"się na wy- Okazuje się, że niemal przy wszyst- cy, 2lrzeszających rzemieślników dzi i województwa. którzy przepra-

- Jak wyobraża pan sobi~. sokości 85 metrów ~Iad brzegiem ki~h ~ększych placó:v~ach ~pół: różnyCh branż, co~:a~i w spółdzielniach C? naj-
panie primatorze dalsze zacies- dZIelczych powstały JUZ korrutety ~:: mnIeJ po 25 1at. Odznaczem ołrzy-
nienie wi zów ~~ azm mi dz współzawodni~t'Ya pracy i przeszło ~nktem kulminacyjnym wczo- mali ponadto p:remie pieniężne w 
B ~t la ę· . lodY!? ~ . Y 200 pracowmkow zdoJ:><yło w tym rajszych uroczystości w Helenowie '''''ysokości l-miesięcznych poborów. 

r,~ ys wą l Z1ą, - p~ am. roku tytuł przodownika pracy. Nie było odznaczeme jubilatów pracy Z bogatym programem pieśni wy 
Dr Vasek oży\\ia się. mniej pomyślnie przedstawia Się/W spółdzielczości, oraz poszczegól- stąpił chór Zw. Zaw. Spółdzielców. 
_ Naszym gorącym pragnie- rozwój współzawodnictwa zespołe- nych spółdzielni. Udzielono publicz- Ob) 

niem jest iak największe zbliże- wego, które ogarnęło wiele placó- nej pochwały łódzkiemu oddziałowi 

nie obu miast. Tu nie chodzi o 
słowa, o wymianę konwencjonal­
nych grzeczności. Łódź i Braty­
sława - to dwa miasta - pobra­
tymcy. Tworzymy jakby jedną 
wspólną rodzinę i jak w rodzinie 
musimy dzielić się doświadczenia­
mi, służyć sobie wzajemnie radą 
i pomocą. Jak to sobie wyobra­
żam w praktyce? Ot, na przy­
kład: w tych dniach otwarta zo­
stała w Bratysławie wystawa 
wynalazków i pomysłów nowa­
torskich w naszym przemyśle. 

Uniwersytet otwiera podwoje 
dla nOUJqcll studentóUJ Jak dowiadujemy się, egzaminy 

wstępne na wszystkie wydziały UL 
rozpoczna się w dniu 1 września br. 

(p) 

- Janko, nie powtal'2l3.j tego 
na razie nikomu. bo my pierwsze 
musimy zrobić sobie suknie, wy­
biera.jąc modele ze "SWlATA 
MODY". 

Uniwersyte( Łódzki przeżywał 
wczoraj "gorący dzień". Był to bo­
wiem ostatni termin zapisów na I. 
rok .s,tudiów, 
Młodzież ustawiona w długich rzę 

dach niecierpliwie czcl<::ała na swo­
ją kolejność, 
Napływ młodzieży na studia w UŁ 

jest w rok'u obecnym dość duży, Mi 

Czy Łódź jest miastem teatralnym? 
Takie pytanie stawia sobie każdy I cieszył się w Wilnie dużym powo- teatrów Ochłopkowa, Obrazcowa i 

t aktorów, który do Łodzi przy jeż- dzeniem. Po wojnie w Łodzi cieszy Skupy 
dża i takie pytanie stawia sobie, nie się jeszcze wi.ększym. Czyli dla "Sy- I jeszcze na rzecz pozytywnej od­
znajdując zdecydowanej odpowiedzi, reny" j "Lutni" Łódź okazała się powiedzi. że Łódż jest miastem tea­
kawy z aktorów czy z zespołów ak- miastem niemniej teatralnym, niż tralnym tak jak każde inne w Pol-
torskich. który z niej wyjeżdża, Warszawa i przedwojenne Wilno, sce, można by przytoczyć fakt, że 

Pytanie to aktualne było przed A teraz, jeśli chodzi o repertuar każdy lepszy zespół teatralny, zmon 
wo ina - pytanie to aktualne jest. poważny to wiadomo, że prawie każ towany w Łodzi, ma potem zapew­
i dziś: dy występ zespołu łódzkiego w War- nione powodzenie w każdym innym 

Sądzę, że odpowiedź na nie nie jest s7..awie, czy to Teatru Wc.js'ka Pal- mieście w Polsce. To samo dotyczy 
trudna, Trzeba tylko porównać, skiego, czy Teatru Kameralnego ze aktorów, którzy w Łodzi zadebiuto­
które ze sztuk, grane w Łodzi cie- sztuką, która w Łodzi miała z,decy- wali w jakimś wybitniejszym spek­
szyły się największym powo<ize- dowane powodzenie, ma również taklu lub zyskali sukces bardziej 
n iem' czy to powodzenie potwier- zapewniony sukces publiczności war szczęśliwą manifestacją swego ta­
dzily potem inne środowiska, takie szawskiej. I na odwrót. pewne sztukl lent'U - powodzenie ich i rozgłos w 
na przykład jak Warszawa lub Kra- ocenione pozytywnie w Warszawie innych miastach jest potem muro­
ków, bardziej wyrObione pod wzglę- lub Krakowie albo w innych środo- wane, 
dem smaku i tradycji teatralnej. wiskach bardziej zaawansowanych Poza tym pragnę zwrócić uwagę, 

Pomijam już takie zjawiska, jak teatralnie jak chociażby Poznań, że Łódź jest miastem o największej 
ogromne pow'Odzenie w Warszawie cieszą się z reguły w Łodzi gorącym w Polsce ilości teatrów amatorskich 
teatrzyku .,Syrena", który pl'zec:ez przyjęciem i pozytywną oceną, jak i świetlicowych zespołów teatral­
w Łodzi zaczynał swoje sukcesy i na przykład w zeszłym sezonie ,.Li· nych· Czyż to wszystko ra?-em ni~ 
ktDT C' mu przecież Łódż swoim po- sie gniazdo" warszawskieg'O Teatru świadczy, że Ł?dź jest W)rbltnyn:t I 

pal'c:em nadała renomę bez>konku- Kameralnego z Adwentowiczem I wysoko wyroblOnym środowlsklenl 
rcncyjnego' Albo Teatr Muzyczny Grywińską na czele, nie licząc gO-j teatralnym? . 
"Lutnia". Wiadome, że przed wojna ścinnych występów zagranicznych Mana.n Piecha) 

O!lizczędza;ąc pracę żon., 

I jed L qotowe Rlolaoronq 
. ... 

mo to na wielu wydziałach jest je· 
Szcze sporo wolnych miejsc. 

Wydz, Lekarski rozporzą<lza np, 
500 wolnymi miejscami. dotychczas 
zaś wpłynęło 368 zgłoszeń, na Wy­
dziale Stomatologicznym przewidzia 
no 250 miejsc wolnych, zgloszeń zaś 
jest d'Otychczas 181, natomiast Wydz, 
Farmaceutyczny posiada tylko 110 
wolnyoh miejsc, kandydatów zgłosi­
ło się już 150! 

Wydz. Humanistyczny rozporządza 
500 wolnymi miejscami. Jak wynika 
z <lotychczasowyClh zgł'Oszeń. kandy 
datów na poszczególne sekcje ~ło­
siło się znacznie mniej· Największe 
"powodzenie" ma polonistyka, na­
stępnie historia, potem anglistyka, 
filozofia, socjologia i i<nne. · 

WobeC' tego. że dotąd n'ie zakoń­
czono egzaminów maturalnych, 
należy przypuszczać, że terminy 
składania podań o przyjęcie zostaną 
jeszcze przedłużone, a chętni będą 
mogli jeszcze zapisać się na wyższe 
studia. 

Akademia 
u .. Czytelnikowc6w" 

Pracownicy Delegatury Łódzkiej 
"Czytelnika" uczcili Dzień Spółdziel 
czosci uroczys'tą akademią, na któ_ 
rej odczytano orędzie Prezydenia 
RP Bolesława Bi'eruta i wygłoszono 
referat o rozwoju ruchu spółdziel­

czego i zadaniach spółdzielczości 

polskiej w ustroju demokracji ludo­
wej. 

Dla uczczenia Święta zostali dwaj 
pracownicy fizyczni: Bolesław Zasa­
dziński i Józef Dziedziela przenie­
sieni do kategorii pracowników 
umYSłOWych, 

W zakończenIU a"ka<lemi:i wystąpil 
z~spół "Zywego Słowa". (zs) 

• Brawo, pani Zosiu 
Pierwsza nagroda za czystość i uprzeimosc 
przypadła personelowi skfepu PSS Nr 101 

Pracownicy PSS na licŻDych ze-j Spółd..?lielczoścl" konku.rsem czyst()­
braniach, poświęconych "Dniu Spół śCi, estetyki i uprzejmości wobec 
dzielczosci" podsumowali wczoraj klientów, KomiSja konlmliSowa skon 
wyniki swej pracy na odcinku trol~a~a ju~ wszystkie sklepy i 
współzawodnictwa. Rachunek wy- wy,r6zmła z mch 25. 
padł pomyślnie. Okazuje się, że do Pierwszą nagrodę ,w wysokości 
indywidualnego i zespołowego współ 70 tys. zł. otrzymalI pracownICy 
zawodnictwa przystąpiło jut 1.551 s~lepu ~r, 101 (ul Rzgowska 53, 
osób, C'O stanoWi jedną trzecią per- kieroWmCzk? Zofia Kotowsk,a). N~­
sonelu sklepów. zakładów przetwór stępn~ nagI ody przyznane . mdyWl-

h . b' PSS dualme, względme do podZiału po-
czyc l lUr , między pm-sonelem wahają się w 

.Tg1{ PC" 'li~"'v W sw!':"" cza- granicach od 10 do 25 tys. zł.. 
sie, sklepy PSS lJVwitały "Dzip '; (jb) 

DZIENNIK ŁODZKI Nr 180 (1444)-3" 



Dziś zawody kolarskie o 
Sensacyjnie zapowiada się pojedy ne 

Raz jeszcze ~otkają 
się ze sobą dwaj ;rywale 
Bek i Kupczak. Kolarze 
ci od kilku lat walczą 
między sobą o tytuł mi­
strza Polski. Walczą ze 
zmiennym szczęściem; -
gdy mistrzostwa odby­
wają sLę na torze w Kra 
kowie, mistrzem zostaje 
Kupczak, a gdy w He-

nastrój, jaki wytworzy się na boi­
sku przy udziale przychylnej dla 
Beka publiczności. 
Publiczność łódzka lubi jednak 

Kupczaka. Zawodnik Krakowa jest 
w Łodzi popularnym kolarzem; star_ 
tuje on w Helenowie przy 1każdej 
nadarzającej się okazji. 

Pojedynek Beka z Kupczakiem 
powinien dostarczyć wiele emocji 

• 
IS 

Schroeder mistrzem Wimbledon .. 
Finałowe spotkanie tenisowe w cjonujący mecz Czechosłowaka 

grze pojedyńczej mężczyzn o i- Drobnego z Amerytkaninem Schroe­
strzostwo Wimbledonu, zgromadziło derem. Po zaciętej walce zwyciężył 
w piątek na korcie centralnym 17 Schroeder w pięciu setach 3:6, 6:0, 
tys. widzów, którzy oglądali emo- 6:3. 4:6, 6:4. 

Drobny objął prowadZ€nJ.e w I se-

ol • 
I 

Beka z Kupczakiem 
I cie, wygrywając kolejno 2 gemy, w 

tym drugi do "O". Schroeder wy­
l'ównal na 2:2, lecz następnie popd­
nia kilka błędów i Drobny prowadzi 
4:2. Amerykanin znów wygrał gema 
lecz dwa następne należą do Drob­
nego, który wygrywa seta 6:3. 

sp<>rtowych. Pojedynek ten stać bę­
dzie niewątpliwie na wysokim po­
ziomie sportowym i kto wie czy tym 
razem nie zostanie pobity rekord 
toru helenowskiego. 

Organizatorzy mistrzostw dołożą 
na pew1Ilo wszelkich starań, żeby 
zawody dzisiejsze stały na wysokim 
poziomie. Chodzi przede wszystkim 
o to, aby roz!poczęły się one pUnk-

tualnie i aby konkurencja następo­
wała jedna po drugiej bez niepo­
trzebnych przerw. 

ze względu na to, że dziś w Ło­
dzi poza tymi zawodami nie będzie­
my mieli żadnych innych poważ­
niejszych imprez, w Helenowie zbie­
rze się zapewne rekordowa ilość pu­
bliczności. 

Zawody roz.poczną się o godz 17. 

i:~o~~~b;~~k~:~:kę z Białym Or- Z lo ZI-a n-I 
Rzecz oczywista, że za plecami 

tych dwóch asów rozgrywa się PQ_' 
ra-ą ~ lo i 

W II secie Schroeder gra dosko­
nale plasowanymi pilkami, Drobny 
zaś jest nieregularny i popełnia wie­
le błędów. Po 13 minutach Amery­
kanin wygrywa seta 6:0. W ootat­
nim gemie drobny prowadzi 40:15. 
W In secie obaj zawodnicy wygry­
wają gemy wraz z serwami, aż do 
stanu 5:3. Obaj chodzą do siatki 
przy każdej okazji, lecz Schroeder 
jest szybszy i wygrywa seta 6:3. 
Drobny prowadzi w III secie 3:1, 
iednalc Ame'rykanin szybko wyrów­
nuje na 3:3. O zwycięstwIe w tym 
secie zadecydował 7 gem. Wygrał 
go Drobny, mając. trzY'krotnie "prze­
wagę". Schroeder wyrównał i pro­
wadził w następnym gemie 0:30, 

nadto walka między pozostałymi za- Trzeba Ulqkorz,-,stać doqodną szonsę 
wodnikami. Pamiętamy jak dwa la­
ta temu i w zeszłym roku do głosu 
zaczęła dochodzić młodzież. Po raz 
pierwszy daL. znać o sDbie zawodni­
cy z Wrocławia. 

DziSiejsze zawody za.powiadają 
się nadzwyczaj interesująco i .nie­
wątpliwie zgromadzą na starcie 
wszystkich najlepsZY1:h sprinterów z 

Pilkarze Poloru i war- znajduje się rzeczywiście w re,pre- planowa i bardziej dynamiczna. Od mimo to Drobny wygrał tego gema 
szawskiej nie znajdują zentacyjnej formie; o Łuciu możemy napastników zależy właśnie, czy i na tępnego zdobywając tym sa­
się w nadzwyczajnej for p<>wiedzieć to samo. włókniarze potrafią zdobyć w War- mym 2 seta W decydującym secie 
mie. Chociaż Polonta Nie wiemy jak tym razem spIsze szawie dwa cenne punkty. Trzeba Drobny prowadzi kolejno 2:0 i 8:2. 
znajduje się na czwar- się linia ataku. Sądzimy jednak, że przestać bawić się na boisku z pil- Amerykanin gra precyzyjnie po ro­
tym miejscu w ta'belce na warszawskim boisku atak nasz ką i trzeba ~tarać się ją dokładnie gach i wyrównuje na 3:3. Dwa auty 
ligQlWej, to jednak ło- potrafi zagrać planowo i konsek- podawać. DrobnegD i posłanie piłki w siatkę 

LJ::1 dzianie mają poważne wen tnie dążyć 'będzie do zwycięstwa. Tym razem chyba kierownictwo przynoszą Schroederowi nowego ge­
... możliwości zdobycia w Trzeba w drużynie ŁKS wyplenić drużyny nie zechce eksperymento_ ma i wkrótce prowadzi już 5:3. 

- Warszawie dwóch cen- egoizm niektórych zawodników a wać z ustaleniem składu i poszcze- Schroeder ma następnie dwa mecz-
całej Polski. 

Na początku sezonu Bek znajdo_ 
wał się w bardzo dobrej formie i 
odnosił zwycięstwa nie tylko w p<>je 
dynkach z Ku,pczakiem ale i z za­
wodnikami Węgier i Czechosłowacji, 

nych punktów. wówczas niewątpliwie gra będzie gólni gracze zajmą najbardziej od· bole, lecz Drobny wygrywa seta, wy 
Dzisiejszy mec~ dla drużyny ŁKS powiadające dla siebie stanowiska. ciągając na 4:5. Precyzyjna gra Ame 

będzie sprawdzianem formy. Dla -------------- Jeżeli ŁKS Włókniarz wygra dzi- rykanina w następnym gemie (rogi 
poszczególn~ch gra~y .występ i<;h eDKA wiceleaderem tabeli siaj w Wlłrszawi'e tD wysunie się w i skróty) przynosi mu prowadzenie 

którzy startowali w Łodzi. 
Z tygodnia na tydzień Kupczak 

zaczął dochodzić do formy oSiągając 
bardzo dobre wY.niJki.. Ostatnio. po­
trafił on w Szczecinie na zawodach 
1) udziałem kolarzy Czechosłowacji 
uzyskać n'ijle.pszy wynik na tym dy­

w WarszaWle będue Jednocześme tabelce punktacyjnej na czwarte <10:0 i z\>.ryciestwo. 
egzaminem wobec przedstawicieli W spotkaniu piłkarskim o mis~zo mleJ'sce przed Poloią. Zdobyoie ___ .;...;;.0;.;0.;;.;; ________ _ 

PZf'N. Chociaż ustalone już j-Ostały S~ Związku Radzieckiego druży- dwóch punktów da łodzianom gwa- Czoło I kolarze 
oba składy na mecze z Węgrami, to na CDKA - pokonała "Dynamo" rancję utrzymania sję nadal w cza-
jednak z doświadczenia wiemy, że (Mińsk) 4:1· lowej grupie drużyn ligowych. W wyścigu "No Szlaku Wolności" 
w osiatniej chwili czynione są pew- Dzięki temu zwycięstwu zespół Przed przerwą w rozgrywkach 11- Do organIzatorów Wyścigu kolar-

,tansie. 
Za Bekiem przemawia 

wszystkim :Mlajomość toru, 

ne zmiany. Jeżeli mówimy o gra- CDKA wysunął się na drugie miej- gowych łodzianie nie mieli niestety skiego "Na Szlaku Wolności", który 
czach ŁKS, to przede wszystkim sce w tabeli mistrzowskiej, mając zbyt dobrej passy i dlatego chcemy, od~dz[e się w dniu Sw:ęta N; 1'0-

przede trzeba zwrócić uwagę na dobrą for- 22 pikt. w 14 spotkaniach. żeby tym razem wykorzystana zoo d1egłości _ 22 lipca na historyoż-
a także mę naszych obrońców. Włodarczyk W tB!beli prowadzi jak wiadomo stała ta właśnie szansa odniesienia nej trasie Lublin - Chelrn _ Lu-

P d b k · F·· Dynamo" (Moskwa), e. na trzecim zwycięstwa w Warszawie. blin, napływają zgłoszenia croło-rze meczem z o serami raDcli ;Uejscu znajduje się obecnie .. Ze- Przypominat;Jy,. że dziś poz~ me- wych kolarzy z całego kiraju. Do 
nit" (Leningrad). czem ~~ Włokruarz - .Polom8 od- chwili obecnej zgło$ze.n1a nadesłali, 

Rada Kultury Fizycznej I niarz, Kazimierczak - KOlejarz • , . • b~dą Sl~ Jeszcze następuJące spotka- m. lnn.: Kapiak, Napierała. Wandor 
i Sportu OKZZ w Ło- Poznań, OtwarCIe obozu JUDlorow PZB ma: WIsła - Warta •. ZZK - Ruch, Czyż, Salyga, Wó'cik Wrzcslński, 
dzi czyni pr~got.owa~ia m:ednia.: Grzelak - Włókniarz W sa.ll wojewódzkiego ośrodka. kultury AKS - Legia, SzombIerkI - Craco- Rzeznicki Siemiński Pietraszewski 
do meczu plęśclarskle- Kalisz, fizycznej we Wrocławiu zootat otwarty 'W via i Lechia - Polonia (B). I Imprezę organizuj~ reda'kcja lu~ 
go, który odbędzie się P. ciężka: Kołeczko - Kolejarz piątek obóz junioró,y prhB. OficjaJne ______________ bejskiego dziennika "Sztandar Lu-
w Łodzi w dn. 10 liiPca, Poznań, otwarcie ob=u oostąpJ. dOI?lel'o \V pom~. du", Okręgowy Związek Kolarski 1 

. d Z Z "k Ni _ .. _a Z· zk . działek. Na obóz zglos:lło SIę 29 uc-zestm_ 30'" zs O . , mlę ZY, r.eprez. w. aw. Clęz a: ew....-. - Wlą ?WleC ków oraz 5 Instruktorów: Sztam, K-arpiń. _ et:: I e " gmwo '. 
FrancJl l Polski. Zryw, Jas,kuła - ŁKS Włoknlarz. ak.1 Ka.szn1a śmiech i wypLje\\"lIk.i. Po- . h d 

Celem odpowiedniego przygoto- Z tych zawodników zestawiona CZtł'wmy od przyszłego tygodnia od:byyval! boksu polskiego MIstrzostwo jazdy somoc o owej 
nia zawodników Związkowa Rada zostanie reprez. Zw. Zaw. Po15ki. ie będą co czwartrk pubh~7ne sparmgl '1949 
Kultury Fizycz.nej i Sportu organi- Sp<>rt Związkowy we Francji stoi młodych zawodników. Z okazji 30-lecia boksu polskiego, 
zuje w Czerwińsku między 26.6. a na bardzo wysokim poziomie. W bok PZB zamierza zorganizować w roku Pierwszą "Jednodniową jazdę 
9.7 obóz kondycyjny dla czołowych sie Francuzi posia:dają wyroblaną Lodzlanie przyszłym w maju wielką między- konkursową" w ramach imprez o 
pięściarzy Zw. Zaw. markę na menie międzynarodowej. W raidzie Warszawo _ Gdynia narodową imprezę bokserską, pn. mistrzostwo jazdy w 1949 r. pt-ze-

Na. obóz powołani zostaU: Zdobycie l miejsca na ostatnich mi "Europejski turniej pięściarski". prowadza Automobilklub Polski, Od 
musza: Karglei - ŁKS Włókniarz strzostwach Europy w Oslo dowodzi Na trasie Warszawa - Gdynia od DD udziału w tej imprezie, która dział Łódzki w dniu 3 lipca rb. 

Woźniak - Kolejarz Ostrów, Liedke wysokiego poziomu boksu we Fran- był się raid motocyklowy. Dystans odbyłaby się w Warszawie na otwar Większooć prób przewidzianych w 
- Warta Poznań, cji. Repre:entanci Zw. Zaw. Francji wynosił 554 km. tym powIetrzu, mają byt zaproszone regulaminie, odbędzie się po jeździe 

kogucia: Grzywocz - Górni1{, są czołowymi pięściarzami swego ŁKS "Włókniarz" wystawił 6 za- wszystkie czołow~ zespoły pięściar- okrc:źnej na loi.ni.s'ku. gdzIe też znaj-
CzarnecIti - Związkowiec Zryw, kraju i niewątpliwie zademonstrują wodników w 2 patrolach. skie Europy. duje się meta jazdy okrężnej. 

piórko.wa: Kruża - Związkowiec boks w najlepszym wydaniu. Z powodu defektów i ciężkich wa Obecnie wyłoniono tymczasowy Automobilklub Polski Oddział 
Bydgoszcz, MarcinkOWS,ki - ŁKS Ze względów l:rozumialych mecz runkaw (cały czas deszcz) patrole komitet organizacyjny w składzie: Łódzki zaprasza publiczność m. ł'JO. 
Włókniarz, wzbudzi wielkie zainteresowanie nie odegrały roli.' prezes PZB - Jędrzejewski, wice- dzi na 10tn1sko (Lublinek). WI. 

lekka.: Debl.sz - ł.iKS Wlókniarz., wśród sportowców naszego miasta. Perkowski zdQbył w swojej kate- prezes - Lempart oraz przew. Wy- wolny. 
Panke - Spójnia - Po:mań, Zawody odbędą się na stadionie gorii zrotą odZJnakę, Koperniak - działu SaJraw Sędziowskich - Za-I Początek około godz. lO, zakoń-

p. irednia: OIejnlk - ŁKS Włók- ŁKS Włólmiarz 10 bm. o godz. 18. srebrną. płatka. czenie - około godz. 14. 
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ŁUK 
TRIUMFALNY 

Prze'oźq'o M'ondo ltIelcer 
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Rawik szedł za pielęgtnia'I'Zami, dZwigającymi no­
sze. W sieni były lampy, palące się trzy minuty, a po­
tem gasnące znowu. Na każdym podeście trze1;>a je 
było na nowo zapalać. Ludzie zeszli do poło,wy z ła­
twością. Zakręty były jednak trudne. Musieli dźwi­
gać nosze wysoko nad głowami i prrz;ekładać je przez 
po'ręcze, żeby zawrócić. Ich wielkie cienie tańczyły 
po ścianie. Gdzie ja to pmed tym widziałem? Gdzieś 
to przecież widziałem przed tym, myślał niepewrue 
Rawik. Potem przypomniał. Z Raszyńskim, na sa­
mym początku. 

Drzwi O'twierały się, ludzie pytali o dalsze wska­
zówki, nosze obtaTły kawał muru. Ciekawe twarze 
pojawiły się w oknach, piżamy, rozwiane włosy, twa­
rze obrzmiałe snem, koszule nocne, purpurowe, jado­
wicie-zielone, usiane tropikalnym kwieciem ... 

Ostatni podest. Światło mów 2igasło. Zbiegł na 
półtpiętrze, by je zapalić. W tej samej chwili zamru­
czała winda, spływając, jakby z nieba, wskroś ciem­
ności i rozgarniając je swoim jaskTawym światłem. 
W otwartej klatce .stał ak.tor. Przemknął cicho jak 
widmo, mijając nosze. 

Udało mu się skoczyć do windy. Śpieszył się, że­
by ich dopędzić. Było to zrozumiałe, ale sprawiło 
rozpaczliwie komicz~j' efekt, jakby z niebios spły­
nęła zjawa. 
4 DŻIENN1K :r.ODZKI-Nr 180 (1444). 

Rawik podniósł głowę- Drżenie QPuściło go. Ręce 
przestały się pocić w gumowych rękawic~kach. Zmie­
niał je dwa ;razy_ Trzeba było zapanować nad sobą. 

Naprzeciwko niego stał Weber. - Jeśli pan chce, 
Rawilk, niech pan wezwie Marteau. Przybędzie za 
kwadrans. Może mu pan asystować, a on będzie ope­
rował. 

- Nie, już za późno. Na nic sii.ę to nie zda. Trzeba 
się wziąć do roboty. 

Odetchnął. USipOkoił się. Zaczął pracować. Skóra. 
biała. Skóra, jak skóra, mówił sobie. Skóra Joanny. 
Jak u każdego. Krew. Kll'ew Joanny. Jak u każdego. 
Tampon. Zerwany muskuł. Tampon. Uwaga. Dalej. 
Zrzynek srebrnego brokatu... Nitki... Dalej. Kanał 
rany. Drzazgi. Dalej. Kanał prowadzi... prowadzi... 

Poczuł jak głowa robi mu się pusta. Wyprostował 
się zwolna. - Tu, niech pan spojrzy ... siódmy krąg ... 

Weber pochylił się nad cięciem. - To brzydko 
wygląda ... 

- Nie brzydko. Beznadziejnie. Nic się już nie da 
zrobić. 

Spojrzał na swoje ręce. Poruszały się w gumo­
wych rękawicach. Były to silne ręce, dobre ręce, ope­
rowały tysiąc razy, zeszywając porozrywane ciała, 
przeważnie z powodzeniem, rzadko bez, zdarzało im 
się też, że niemożliwe robiły możliwym, wyzyskując 
jedną szansę na sto - ale teraz, teraz, kiedy wszyst­
ko od nich tylko zależało, - teraz były bezsilne. 

Nie mógł nic zrobić. Ni.krt: tu nie mógł nic zrobić. 
Operacja była niemożliwa. Stał i gapił się na krwa­
wą ranę· Moma wezwać Marteau. Marteau powie to 
samo. 

- Więc nic - spytał Weber. 
- Nic. Każdy ruch skraca jej życie. Osłabia ją. 

Sam pan widzi, gdzie utkwiła kula. Nawet nie mogę 
jej wyjąć. 

- Puls jest nitkowaty, podnosi się, sto trzydzie­
ści - powiedziała Eugenia. 

Rana stała się odrobinę bardziej szara. Jakby ktoś 
w nią tchnął cieniem. 

Rawik trzymał w ręku 19łę z zastrzykiem. kofei-
ny. - Koramina, prędko. Przerwać narkozę! 

Zrobił drugi zastrzyk. - Jak teraz? 
- Bez mniany. 
Krew miała ciągle ołowiany odcień. - Przygoto­

wać zastrzyk adrenaliny i aparat .tlenowy. 
Krew ściemniała. Było tak, jakby się w niej odbi­

jały przelatujące chmury lub jakby ktoś, stojąc przy 
oknie _powoli zaciągał firanki. - Krew - powiedział 
w rozpaczy Rawik, - trzeba zrobić tran-sfutję. Ale 
nie znam jej typu krwi. 

&parat tlenowy zaczął pracować. - No i co? Jak 
tam? 

- Puls spada. Sto dwadzieścia. Bardzo słaby. 
Zycie wracało. - A teraz? Lepiej? 
- Tak samo. 
iPnzeczekał chwilę. - Lepiej? 
- Lepiej. Puls bardziej regularny. 
Cienie 2ll1ikły. Brzegi rany utraciły swój sza:ry 

kolor. Krew znowu stała się krwią. .T eszcze to krew. 
Tlen działał. 

- Powieki zaczynają drga~ - powiedziała Eu­
genia. 

- To nie ma 2maczenia. Niech się obudzi. - Ra-
wik zaczął bandażować. - A jak puls? 

- Regularniejszy. 
- O włos - powiedział Weber. 
Rawik poczuł ucisk na powiekach. Pocił się. Wiel­

kie krople. Wyprostował się. Aparat tlenowy szu-
miał. - Niech pani nie zamyka. . 

P'rzeszedł koło stołu i zatrzymał się tam na chwi­
lę· O niczym nie myślał. Popatrzył na zbiornik i na 
twarz Joanny. Drgała. Zyła jeszcze. 

- Szok - powiedział do Webera - a tu próbka 
krwi. Trzeba zaraz wysłać. Gdzie dostaniemy krwi? 

d. c. n. 



KAL :NDARZYK 
OZIS: 

Leona ft~'I"·l 
I. I P [J 
KI,~ONIKA 

JUTRO: 
Teodora 

w MNE TELEFONY: 
Komenda Miejska M. O. 25S-&l 
Pogotowie Ratunkowe Miejskie 104-44 
Pogotow. Ratunkowe Ubezpieczaln1 134-16 
Pogotowie Ratunkowe PCK U7-U 
Strat Pożarna 8 
Wejaki Ośrodek In!onn~ 169-1& 

Dyżury aptek 
DzLsie,1szej nooy dyfurują a.ptek:1: 
Chądzyńska (Piotrk()W&ka 161», Głu-

chowski (Narutowicza 6), KowaJski 
(RzgQwska 147), MalczffiVski (Więc_ 
lrowskiego 21), Sanicka (Karolews'ka 48) 
Sl:oklowski (Limanowskiego 80), Ba.to: 
szek (Napiórkowskiego 41). 

Teatrq 
TEATR KAMERALNl: DOl\IU ~OLNIE­

RZA: O godz. 19,1'5 - gościinne wy. 
stępy Teatru Klasycznego w komedia 
Sori'be'a ,Szklanka wody". 

TEATR W. P. - O godz. W,H1 "Kram 
z piosenkami". - Bilety sprzedane. 
Passe-parlout niewa:me. 

PllNSTWOWY TEATR POWSZECHNY: 
O godz. 19,16 ,,Moralność Pani Dul­
skiej" z udziałem :J. Chojnackiej. 

'l'.BATR LE'l'NI .,OSA" (ul. Piotrkowska 
Nr 94, tel. 272-70) - O godz. 16 i 19,30 
.. Jadzia wdowa" J. Tuwima. 

TI!lATB ,,LUTNIA" - O godzinie 19.1~ 
"Dzwony z CornevUle". 

MUZEA MIEJSKIE 
Muzeom Sztuki, Dl. Więekowskiego 96 

tel. 182-73 I 124-OS. 
Muzeum Etnograficzne, Płac Wol~C1 

H, tel. 156-16. 
Muzeum Prehistoryczne, Plae Wolnoś­

et 14, tel. 139-13. 
Muzeum Przyrodn1eze, Parli: SIeuk1e­

wicza tel. 262-62. 
otwarte są codziennie - prócz ponie­

działków: w niedziele i ś'lVieta - od go­
dziny 10 do 17, w czwartk.1 - w godz. 
od 15 do 20, w poozostałe dni tygodnia -
w godz. 10-18. 

WYCieczki zbiorowe nalały zgłllB'Lać 
uprzedniO w sekretariacie muzeum oso­
biście lub telefonicznie. 

"'no 

I d j znać 
18 t"siAcy ton - to dużo Ido domów będz,ie kontynuować roz-11 .. poczętą naukę. 

Już kilka razy dawała nam o so- tać i pisać. Naj'trudniejszy jest zaw Obozy "SP" spełniają zadanie. 
me znać m!lodzi.eż w woj. ł6d2lkiego sze początek, ale teraz, gdy pierw- WszczeplaJą w młodzież umiłowanie 
zatrudniona w ochotni.czych bryga- sze "lody" zostały już przełamane, nauki j pracy oraz godziwej, poży-
dach "SP". młodzież :li pewnością po powrocie tec7..nej rozrywki. ID) . 

Ostatnio nadesłali nam znowu list 
dzielni chłopcy z 11 brygady "SP" 
zatrudnionej w pobliżu Oświęcimia. 
Z dumą donoszą nam oni o sukce­
sam w pracy. Jak dowiadujemy się, 
młodZJi.eż zajęta jest tam przy odbu­
dowie zakład6w chemicznych, znisz­
czonych w czasie działań wojen­
nych prZJe1J Niemców. 

Podczas dwumiesięcznego pobytu 
w Nowych Dworach kfOświęcimia 
11 brygada "SP" zebrała 17.918 ton 
złomu żelaznego i betonu, zwiozła 
1.786 m sześć. drzewa ora2) 16.067 ton 
różny()h materiałów budowlanych. 
Ponadto junacy zniwelo'wall zasypa­
ny gruzem teren, wywożąc 12.809 
ton bezużytecznych kamieni, cegieł 
i ziemi. 

Wyniki. pracy junak6w łódzkich 
są !poważne. Najdo1b:iJtniej świadczy 
o tym fakt, że Ilbiorowym wysiłkiem 
i wytrwałością iPrzyczynili się oni do 
osiągmęcia iPrzez Skarl> Państwa 
oszczędności na sumę 4.082.400 zł. 

Niezależnie od pracy fizycznej ju­
nacy z 11 brygady "SP" poszczycić 
się mogą iPoważnymi BUkeesami w 
dlz.iedlzi.nie WYSZkolenia liniowego., 
SIpOrtu OTaz pracy kulturalno-oświa­
towej. Komendanci o'bozu kładą na­
cistk na racjonalne rozłożenie zajęć. 

_Ja_k...;,:ą:....w..::.,y_b_ra_t_d_r_0!L.\! 

Oddział Chemiczny 
Wydz. Włókienniczego PŁ 

W roku obecnym ~bserwuje się nika, po ukończeniu zaś dalszycIh 
duży na\plyw młodzieży na Poli.tech- dw6ch lat studiów - stQPień magi ... 
nikę Łódzką. Jak nam donoszą, ilość stra nauk technicmlYch. Studenci te­
zgłoszeń na I rok stud6w znacznie go oddziału ol!;aczani są· szczególną 
prrewyźsza na wszys.tkich wydZia- QPieką zarówno przez Politechn~kę, 
łach ilość miejsc wolnych. Tak więc jak i Centr. Zarząd Pr."?em. Wł6kien­
na Wydz. Mechaniczny zaiPisalo się niczego, który nie szcZędzi dla nich 
225 osób przy 200 wolnych miej- stypendiów craz .z,ajmuje się odlPo­
scach, na Wydz. Chemicmy wpłynę- wiednim wyposażeniem tegO' "naj­
ły 132 zgłoszenia przy 120 miejscach, ~odszego" oddziału PL. 
na Wyd.z. Elektry.czny zgłosiło si~ Na terenie Politechniki przepro-
158 osób przy 140 miejscach, zaś na wadza się obecnie prace nad do­
Wy;dz. Włókienniczy wpłynęło 146 stosowaniem starych budynk6w po­
podań o iPrzyjęcie przy 100 miej- fabrycznych do potrz'€b Oddziału 
scach wolnym. Ohemi.cznego. W C1Jteropiętrowym 

Na specjaJmą uwagę zasługuje na gmachu znajdzie pomieszczenie Za­
Politechnice Łódzkiej Oddział Ohe- kład Włókien Sztucznych i SYillte­
m:iczny Wy~. Włóld'enniczego, na tycznych oraz Laboratorium Dzie_ 
który ~iisać się można dopiero po wiarstwa. W d!rmym budynku mie­
ukończeni.u I roku S<tudi6w na Wyd2l. ścić się będzie Zakład Wykońozalni.­
Wł6kienniczym. ctwa. Rolboty te trwają w tak &zytb-
Oddział ten spec}a1izuje w dwóch kim teInjpie, ż-e w roku akad. 1949/50 

k,tenmkaeh: wyk{)ńczalniczym (!far- rZJesze przyszłych inżynierów li. ma­
biarstwo i drukowanie tkanin) oraz giJsltrów chemm6w -: wŁókienników 
włókien s~tucznych i syntetycznych. będą jUiŻ mcgły w pełni kOTzystać 
Po trzylclnich studiach absol'wenc; I ze wszys,tkiclh iPotrzebnych do nauki 
otrzymują ty'ttrł iMyniera włók:i.en- UTządzeń. (p) 

ZE STARYCH CZASOPISM 
Szybkość samOjazdów parowych 

z uczynionych postrzeżeń nad 
prędkością różnych ruchów, 0-

trzymano następujące wypadki. 
które ty_'u są ciekawsze, że dają 
wyobr~te-nie o chyżości p(l~owych 
wozów, cz,,?; Samojazdów po ko­
lejach żelaznych 

Extrap,',:zta konna w 
czech ubie~a !l1a sekundę 

Wrona 
ulatuje na sekundę 

Samojazd parowy 
sekundę 

DZ1kie gęsi 
ulatują na sekundę 

Jaskółka 

3Z~ 
ujeżdża na 

40 st6p 

ulatuje na sekundę r:tł3 stoPJ1 
Kula działowa r800 stóp 
Wiadomość telegraf. 3700 stóp 
Stąd się okazuje, że wozami 

parowymi ledwie chyżość lotu 
wrony zdołano dopiero przewyż­
szyć. 

( .. Mag>alZYIl powszechny _~ 
w,ja,domośoi", 1836). 

Nowe sklepy PSS 
LiCZba sp6.łdzielozydl placówdt 

handlowych stale wzrasta PSS po­
siada na terenie Łod0i 600 sklepów, 
:li czego 380 przypada na sklepy spo­
żywcze. 

Ponadto, w obozie postanowiono 
zlikwidować anal'fabetyzm. Zarówno 
wychcwawcy, jak i sama młodzież 
tak energi.{'.znie wzięła się do walki 
z ciemnotą. że już w krótkim czasie 
ZUlPełnie wypleniono ten "chwast". 
Obecnie 96 chłopców urnie już czy-

ObeCnie, zarząd PSS na d7lień :I 
li<pea, tj. ,,Dzień SpółÓ'llielczości" 
wyznaczył otwarcie 19 dalszych 

Kier wcy nie mogą być pijan i ~:~J~=ęd::u= 
wszyBt:kńm peryferie Łodzi, gdrl.iie 

Radio 

Kursy przeciwalkoholowe dla transportowców ludność rObotnicza ZIID'tlSZODa była 
nych zo.r,ganizowano na miejscu 00- nieraz zaopatrywać się w żywność Na pod&tawie statystyki i kronik 

milicyjnych śmiało można powie­
dzieć, że większość nieszczęśliwych 

w Sklepach prywatnych częstokroć 
fet bezalkoholowy. nie odpowiadających WYlffiogom este. 

Instytucje i zakłady pracy, które tyki i higieny. NIEDZIELA, S LIPCA 1949 r. wypadków ulicznych spowodcNana 
ADRIA - "Krwawa Wendetfa,"·, """"z. 16. 12.04 POI'MIek symfoniczny; 13.00 Radio_ . t 1 dzi stanie nietrzeź 

ÓV~ kronika; 13,15 "Niedziela na wsi"; 14.00 Jes przez u w -
18. ~,30; dozw. od lat 14. ..Nauka w służbie O<!'budowy", 14,10 Do],- wyro. Zamroczony alkoholem kie-

dotychłZas nie zgłosi:ły swoioh kan- Nowe sklepy PSS mieścić się będą 
dydatów na kurs, mogą podać ich w następujących punktach: .przy uL 
n.a nast~n~ turnusy,. kt6ry~h ctwar_ Zgierskiej Nr 8 i Nr 19, ul. Franclsz­
Cle uza1ezruone będZie od liC:i')by na- kańskiej Nr 10 i Nr 97, na KurCtZae 
pływających zgłoszeń. I kach Nr 48, prz:y ul. Nowotki 86, uL 

BAŁTYK - .,UliclI Graniczna", go~. 11;, tór Oj.Bon' i .. Telefon"; 14,40 Koncoert rowca, albo .pijany przechodzień są 
18.30, 21, (ł,ozw. od lat 12. Polskiej Kapeli Ludowej. 16,00 "Młoda sprawcami katastrof, których na-

BAJlL'\ - "Cygailska miłość; godzina Gwardia". 16,00 Dziennik popołudniowy; st"'~ ........... em bywa śmierć, czy kale-
17.30, 20, dO'Zlw. od lat 18. 16,20 Piotr Locatelli; 16,45 "Nowe k.si~. ."v".w 

GDYNIA - "Program aktualnoścI I<ra.l. ki"; 17,00 Koncert rozl'ywltowy; 1800 Pan ctwo. 
l za .. r. Nr 28, godz. 11. 12, 13, 16. 17, ! Tadeusz; 1~.20 Utwory fortepIanowe. Aby położyć temu kres, Zw. Zaw. 
18, 19, 20, 21.. 18,40 "Na muzycznej fali". 19,06 Audycja TranspOTt. wraz ze Społeczny,m Ko-

RE~ (~a młOdzieży) - •. Za wami p6jd. ~~k;:~o~Id~?; '2~~~h~~~:w~~:~ mitet€'n: do V~a~ 1; Alkoholi2lmem 
lum , godz. 16,.18, 20." lwa; 20 20 Koncert Jl,Iuzyki LUdowej; 21.00 W ŁodZI org8rozuJe na terenie I1;8-

MUZA - "Cezar I Kleopatra; godZ. Dziennik wJeczorny; 21,40 Mtrzyka tanecz szego miasta pIerwszy kurs przeCiW 
18, 20.30, dozw. od lat 14. na; 22,30 Wiad .. sportowe oz całej Polski; alkohclowy dla kiercwc6w oraz pra-

POLONlA - .. Ulica Graniczna" godz. 23.00 Ost~tnie wlo3d., 23.10 M~lzyka tanecz- cowników transportowych 
16.~,I, 18, 20.30. dozw. od lat 12. na; 23,60 Pmgram na dZleti następny, • 

PRZEO'VrOSNIE - "CzlI.my NarcY""; hymn. I Otwarcie kursu naS'tą;pi w ponie-
godz. 16, 18. 20; dozw. od lat 18. działek. dnia 4 lipca br. o god7). 18 

ROBO~NIK - "Kulisy ringu" - godz. '7 eb ran ia i odczyty w. sali Naczel,?-ej Organiz,acji Tech-
16,30, 18,30, 20,30; dozw. od lat 14. - lllcznej, ul. Piotrkowska 102. 

ROMA - .. Bosllnna '7 księżyców"; gOdz. DZIA Wykłady prowadzone ~zez wy_ 
18, 20.30; dozw. od lat 18. - W 10lkalu własnym (W.lgm-y 4), o bitnych przedstawicieli świata nau-

REKOJU) - "K~hlln Małachowski" dla godz. 10 zebrooie c2lłcmk6w 100m tereno. Ć . będ . 
mł~dz. godz. 16 .. Rzym miasto otwar wego dzielnillcy Górnej_Lewej PZPR. kowegc cdbywa S1ę ą W .pol11e-
te" godz. 18, 20; dO'l:W. od lat 18. - W saJli (Armil Ludowej 3/1>', o go- działki, środy i piątki W sali NOT, 

STYLOWY _ "Zaklęta narzeczona" _ doz:i!nle 10 og61nopolBk.! Zj8/Z'd Ga'WWIlllk6w, od godz. 18-20. 
dla mrod'>:. godz. 16, "Opowieść o WodOCiągowców :i. Techników Saniltal'_ Dla wygody uczestników kursu, 
p~wdziwym człowieku" godz. 18, 20 nych. jak r6wni~ż ze względ6w dydaktycz· 
doow. od lat 14. 

Zw. Zawodowy T,ransportowców Kola.TS'kiej 54, ul. Nawrot 56 i Nr 11. 
Okr. Ł6dzkiego przy ścisł€1 w$p6ł- ul. Wojs-ka PC)l~ego Nr 78,. ~_r ~ I 
pracy, ze Społecznym Komitetem do Nr 27, ul. Sta.lina. 41, ul. Killński:e­
Walki z Alkoholizmem prowadzić go 13, ul. Nawrot 33 i NT 231. 
będzie akcję szkolenia przeciwa1ko- Uruchomienie nowych placówek 
holowego do.tąd, dopóki nie obejmie PSS spotka się z pewnością z zado­
ona wszystkich pracowników za- W10leniem mieszkańców wymienio­
trudnionych w tr8łlSiPorcle. (p) nych przedmieść naszego miasta. (p) 

Piękne pOkoje na mie·scH-ruin 
Nowy lokal i nowe wytyczne procy przemysłu prywatnego 

Przed kilku miesiącami była to Gniadiko.wskim i pr2iY'byłym z War­
rudera. Woda ~zedostająca się w szawy prezesom i dya-ektorom licz­
czasie deszczu przez niedomykające nych Związków Zrzeszeń Pa-zem. 
silę, powybijane okna spływała na Prywatn., wywołał on ogólny po.. 
podziurawioną pod~ogę, niszcząc stro dziw d<la dokonanych prac. Zrzesze. SWIT - "Volponc" - goo'>:. 18, 20; 00. 

zwolony od lat 18. 
TATRY (ktno w ogrod:tJie) - "Czwarty 

peryskop"; godz, 16, 18. 20; dozwolo­
ny od lat 14. 

TJi)CZA - "Kariera" godz, 16, 18,30, 21; 
dpzw. od lat 14. 

Ofiarą 
z okazji Imie11Jl1ll kierownika Heliodora 

Konopki - pracownicy Wydz. Fin.a.nso. 
wego Zarządu Miejskiego na dzi"C:i po b. 
Więźniach Pout. zł 2.600,-. 

Margaryna py zamieszkałych lokali na parte_ rua (pryw. przem. ferrnentaoyjnego, 
rze. Dziś jest to piękny o czterech spożywczego, papierniczego i meta­

na bony tłuszczowe dużych świeżo wyremontowanych lowego.) nie tylko odbudowały pr:z.y-

WISło A - "Zb[ieg z Da.rtmoor"; godz. 17, 
19, 21; dozw. od lat 14. 

Wl..ÓKN'IARZ-.. Utica Graniczna", godz. 
15.30. 18, 2080. dozw. od ła.t 12 

WOLNOSC - ,.Cyrk"; godz. 16, 18, 20; 
dozw. od lat 14. 

ZAOHĘTA - "Dżulbars" ; goCLz. 16, 18, 
!lO; dozw. od lat 14. 

DZlECIO~1 DO LAT 6 WST~P DO 
KINA WZBRONIONY. 

Na krańcu miasteczka, na wzgó­
rzti pod drzewami rozłożyło się o­
bozowisko. Dwa namioty, za njm1 
prowizorycz!Da, polowa kuchenka, z 
boku na zbjtej z patyków "umy­
wa ceH 

- Wlielka miednica. Oto sie-

l
· ekJs.pedYCji pr€>histO!I'yk6w łódz 

ki prowadzących z polecenia prof. 
J dŻews'ldego prace wyk-o:pal'i,skowe 
na terenie Lutomierska. 

namiotach iPróżno by k-ogoś szu­
ka:. Cały d7Jień, od świtu aż do p6ź­
nego wieczora, są puste, Ich rniesz­
ka'lcy całe dnte spędZają na odda­
lonym o killkadz:iesiąt metrów tere­
Ili:!, gdzie pro.wadz!i. się badanJia. 

CMENTARZYSKO Z X WIEKU 
A tam kopanie id~ie pełną parą. 

P.od kierunkiem DJiT. Aleksandra. 
G.\nJawskiełfo li. dw6ch .studentów 
prehistol'ii. z Uniwersytetu Ł6dzl&~ 
go .Jerzei'O Pfellfera i Anclrze,ja Abra­
mowlC7.a. robotnicy kopią już od 
sześciu dni, GÓTntl warstwę już od­
walono. Odkryto po.szukiwane cmen­
tan:~ysk() z X lub XI wiem. Teraz 
pr6cuje się z wielką precyxją, mały­
mi: szpadelkami, szczoteczdwmi, pal­
cami, żeby tylko nie przeoczyć żad­
nej, najmniejszej nawet pamiątki 
tych zamierzchłych czasów, żeby nic 
we uszkod71itć. 

SZUKALI WIKINGOW -
ZNALEZLI SŁOWIAN 

Kq>anie w tym miejSCU rozpoczęli 
lQem(:y w 194'2 t', VI ~~i'Waniu 

Humor 

Przy jaciel zwierząt 
- Czy ty jesteś przyjacielem 

zwierząt? 
- Natura1ni~. 
- A jakie zwierzę lubis·z naj'bar-

dziej? 
- Zająca z buraczkami. 

Sprzedaż margaryny na pierwszą salach lokal Zrzeszeń Prywatnego dzielony im przy ul. Piotrkowskiej 
dekadę mi-esiąca l'Ipca rb. od'bywać Przemysł'U w Łodzi. nr 71 lokal, lecz nawet urządzay go 
się będzie od dnia 4 do dnia 11 lipca Gdy cnegdoaj dyrektor Zrzeszeń komfQrtowo, doprowadzając wodo­
rb. włącznie . 

Na bony tłuszczowe 'kat. R i RD Zbigniew Skibicld pokazał wyre" ciąg ~ kana1;zację, budując ubikacje 
na odcinek nr 4 wydawane będzie montowany lokal ~zybyłym na j łazienkę dla pracownik6w. 
po O,2? k:g mar~aryny. _ otwarcie tego lokaolu przedstawkie- Z okazji otwarcia lokalu wygł().. 

Odcmkl nr 1 l 2 z bonow kat. PR _. . . . 
_ R. i PR - S na słoninę -na I 110m społeczenstwa ŁodZi 2) przewC}dn, szon() przem6w1ema obrazujące no-
i II dekadę lipca tracą swą wa'imość MRN Andrlieja,klem na czele oraz I we zadania drobnego i średniego 
nieOdwołalnie w dniu 11 lipca rb. wiceprzewodn. Izby Przem. Handl. przemysht prywatnego w Po.lsce. (jb) -

fi z sekretarzem gmdny, jakby tu zapo­
biec poszukiwaniu złota w nocy przez 
"prywatną inicjatywę". 

wydartych . . 
ZIem] Lutomierskiej 

- Rzeczywiście odko.pa1iśmy ja­
ltieś żelazne naczynie, 2lbl:i'żone kształ 
tern do wiadra. Ze względu na ory­
ginalność wyko.paliska, chciałem po~ 
zostawi~ je w obecnym stanie do 
przyjazdu prof. JaŻdŻewskiego. Wy­
daje mi się jednak, że będę zmuszo­
ny owe wiadro calkoOwicie wykopać 
i pokazać jego ewentualną zawar­
tość "szerokiej publiczności" ażeby 
rozwiać plotki o złocie. Bo zlot-o, -
to wielka pokusa, a zwłaszcza całe 
wiadro. 

ślad6w Wikingów na tych ziemiach. 
WykQJPalliska miały pctwierdzić teo­
rię hitlerowską o niemieckości ziemi 
łódzkiej. Niemcy znaleźli podobno. 
nawet miecz "wUkingów". Z tej u­
ciechy natychmiast najbl~'ższą ulicę 
w mil8.9teczlm przemianowali na ul. 
Wilking6w. Jedname dals,ze wyko­
paJJjska wykazały niezbicie, że osa­
dę, leżącą przed 900 laty na terenie 
Oibecnego Lutomihska, zamieszki­
wała ludno'ść słowiańska. Dali więc 
spokÓj kOlXlnhl. i przykryli kopali­
s~o grubą warstwą ziemi. 

"PIĘCIOPIĘ'I\ROWA" OSADA 

W 1946 r. do LutQmierska zjecha­
ła zn6w ekSpedycja naukowa. Tym 
razem jednak przy,byli uczeni pol­
scy. Kopania prowoadzone, z przer­
wami, do 1948 r. dały nadzwyczajne 
wyniki, Odkryto ślady pięciu csad 
nawarstwionych jedna na drugiej z 
okres6w cd 1300 r. przed Chr. (pierw 
sza), do VIII wieku po Chr. (ostat­
nfia). Odkrycia te, d-okOiIlane pod kie­
rowruictwem prof. Jażdżewsk~eg-o, 
były wi'ellvim wyd,arzeniem w świecie 
naukow.ym. Ale to już było. Podob-

no prace na tym terenie mają być 
wkrótce wznowione. W tej chwili 
jednak łódzcy prehi~torycy pracują 
na innym terenrl:e, oddalonym od 
prehistorycznych osad o jakieś 500 
metrów. 

STRZEMIONA 
WALECZNEGO RYCERZA 

Mgr. GardawskJi, kierujący praca­
mi z ramienia prof. Jażdżewskiego 
jest dumny z wyników poszukiwan, 

- Niech no pani spojrzy, co za 
wspan~ałe odkrycie - woła tryum­
fującym glosem, wskazując na od­
kopane do połowy, sczerniałe, po­
kryte warstwą ziemi strzemiona. O 
tu, przy sprzączce nawet kawałek 
rzemienia się zachował. A przecież 
strzemicna zakopano zapewne Wl'az 
z ich właścicielem dobre 900 lat te­
mu. Kto wie, może przy dalszym 
kopaniu i miecz znajdzi'emy. 

- Dotychczas odkopaHśmy 5 gro­
bów, a w każdym znaleźliśmy jakiś 
.,rarytas", np. grot shrz.aly. r esztki 
okuć wiadra, jakieś naczynia żelazne 
i pisankę >kijowską. 

900-LETNIE KOLCZYKI 
Idziemy do namiotu i mgr. Gar­

dawski z Wielkiej skrzyni ze zwojów 
ligniny wyjmuje wydarte ziemd. pa­
miątki po naszych pradziladach. 

- Tym nawet dz.isiejsze elegantki 
by nie pogardziły - m6wi wyłusku­
jąc :z. opakowania kolczyk filtgrano­
wej roboty. - Znaleźli'śmy to w jed­
nym z odkopanych grobów. Jak wi~ 
dać, niewiasty zaW\Sze lubiły się 
strol~. - A to jes~cze jeden kolczyk, 
.iu~ prostszej roboty, to Znów pier­
ścień, a to grot strzl9..ly o którym już 
wspominałem. - Tyl1ko bardzo o­
strożnie, żeby me uszkodzić - prze­
strzega magJster, gdy biorę wykopa­
listka do ręlti. 

ZŁOTO W WIADRZE 

SZWEDZKI PROFESOR 
I KI.JOWSKA PISANKA 

Na za,klończenie trzeba jeszcze do_ 
dać, iż LutomJlerSlk odwiedził ostat­
nio gość profes<lra JażdżewskJiego 
prof. HGllter Arbman ze Szwecji 
wraz z kilkoma szwedzkimi studen­
tami. Prof. Arbman po dokładnym 
2lbadaniu wykopaliska potwierdził 
jeszcze raz, tiri Niemcy bardzo się 
mylili dO,poatrując się w wykcpalis-

W mi'asteczlm o .,kopaniu" gło- kach przedmiot6w pochodzenia ger_ 
śno. Wielka sensacj,a w monotcnil mal'i.skiego. Stwierdził natomiast. :liż 
prowdncjonalnego życia, m6wią więc w X wieku mieszkańcy osady, 'le_ 
o tym wszyscy. żącej obok dzisie}szego Lutomierska, 

- .,Złoto znaleźl:i" - ktoś szepnął. importowaLi niekt6re rzeczy z Ki. 
- "Całe wiadro" - ktoś inny do- jow&zczyzny, czego dowodem jest m. 
dał. - Plotka rośnJi.e... in. znalez;iona oryginalna, kijowskoa 

Nic dziwnego, że kierownik ro'b6t pisanka. 
jest nieco zafraSClWany i kiOnferujo ibk. 

DZIENNIK LODZKI Nr' 180-(1444) g 
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~I·ri,ta ięzlenia ~:: OORAZ WIĘI{SZA PODAż :i;YW, ~:: KURSY SANITARNE DLA DO, ty od dIliia 4 lirpca. b. r. al1l do J'ł:.llSU ulroft.. 
CA. Podaż zwierząt rzeźnych wzrasta na ZOJtCóW. W ostatrrich dniach zrukońcwny czenia robót. III 

la i1~edO~'Jlloh:Hl! zabjeg~ 
Ma.ria Liiwccll z Pabianic znalazła przyznała się do doKona.ni'a niedo­

sobie wygodne źródło dodatkowego ~wolonych operacji ogółem na 15 
zarobku: dokonywała niedozwplo- kobietach, za co pobierała od 1.000 
nyc'h zabięg,ów na ciężarnych kobie- do 3.000 zł. Na pyta.nie przewodni­
tach. W czasie od 1944 r. do marca czącego wyjaśniła, że nie posiada 
1949 r. dokonała takich zab'egów m. żadnego wyksztaqcenia. 

targowiskia.ch łód""kich z każdym miesią_ został w Łodzi pierwszy kurs sa.n.ttarno, Jedn{)cześnje w zWIkJ,zku z bln ową Tea.. 
cem. W maju podar;i; żywca wzrooła w po- hygieniczny dla. dozorców bloków miesz, tru Narodowego na. placu D~ .. ,~ ·owsk.iego 
rÓlwnBlniIll z k:wIietnJiem o 46%. W czerwcu kBInych, z<>rganilZawany p.rzez Ob'-'I'ęg Łódz po stronie zachodniej, wszelki ruce kol(l. 
zaobserwowano dalszy wzrost podaziJy nie_ ki PCK W porO'U1llmieniliu ze StaTostwem wy za wyjątJtiem tranl1w\Djów . -tał na 
rogaci:my i trzody chlewnej. Zapotrzebo, Północno_Ł6d-z.kim. W kursie w7Jęło udział tym odcinku wstrzymany. 
W1!IInie ludności Łodzi na mi~o pokryto 160 d02!OO'Ców. Podobne kursy dla dozoc- ,'. DODATKOWE !'O<CI4.HI DO TU, 
w mla.ju i czerwcu z nadwy.iiką. c6w zorganizowane będą rÓl\V1n.i~z w po- SZYNA. MiJeszl,ailCY le.tni,~k połooonych 
Dz:ęki energicznej lmnrt:rO'li, pnzeprowa, zostałych starostwach grOdzkich w Łoclzi. w poblilżu Lodzi niejednokl'oinie zwracali 

dzonej prnez władze admiJrui~tracyjne i :;: EGZAMIN SĘDZIOWSKI w LO, się ju~ do wla;dz miejslcich z proś)}ą, o 
cZY'l1nilk spałeczny, uZYlSka<no w n~) DZI. W dn'ach 1'7- 22 czel'Wca b, r, orubył wprowadzenie dogodnej kOltnll'Ili~acji 
mieście całkow.itą st8Jbiłizację cen mięsa się w Sądzie Apelacyjnym w WarsZi8lwie tro.mwaiowej na 11nii Lódź-Tuszyn. Za_ 
I d'rob.il\l. I z S<iedzluą w ŁOdzI, egzallni!lJ. sędziowsk>i. r-"ąd Mliejski 'w Lodzi uwz;ględ1l!iając glC?-

~:~ KOLO MLODZmżY ZMP PRZY Na czele Komisj.i EgzamilJla.cyjnej sta.n~ł sy mles~kańcó\V i letniJków W Tuszyru<e 
POWSZECHNEJ SPóŁDZIELNI SPO:i;YW prezes Sadu Apelacyjnego - Mieczysław pOleciJ Dyrekcji Miejski-ch Za2cładów Ko, 
CÓW w Łod",; wykarla.ło już jedno z zO, Dobromęski. Do egzamilIlU pJ."ZYl'3'1;ą,pitro 34 munil,aoyjnych wprowadzić :mnis,ny w roz 
bowr~?Jaii podjętyoh z okazji nadchodzą._ kandydatów, z czego 21 osób zdało z wy, kładzie jazdy tremwajów podrtJ.ie:;sltich dO' 
cego śW1ięta. OdradzenJia Pod!Ski (22 lipca) nhl<iem pomyślnym, ZsB Jerzy Eogobo. Tus'ZYna. Z cl!nticm 1 l1pca b, r. z Placu 
zbiegającego się z pieI"W\Wą rocznicą, zje- wioz uzyskał stopień celujący. Niepodległości odjeżdźać będą. tramwaje 

in. Stefanii G, Władysławie M, Wa- Sąd skazał Mamę Liwoch na 3 la­
lerii W., Krystynie B., Jadwidze B., ta więzienia, pozostałe zaś oskarżo­
Annie G .. Stefanii K., Kazimierze B. ne na 6 mies. więzienia każdą i karę 
i MarLi G. Wszystkie te osoby sta- na podstawie amnestii darował. 
nęły wczoraj ~rzed S.ądem Okręgo- Niech wyrok ten będzie przestro­
wy~ w. ŁO~Zl, oskarzone o I?odda-l gą dla wszystkich, trudniących się 
wame SIę medozwolonym zabiegom. podobnym procederem. (r) 

dnoczenw. OO'ga.niza.cji młod"'iewwych >\v '.'. Z.MIANY W RUCHU KOŁOWYM. podmiejskie w n:liSt. godzYl!->at'h: O godz. 
Polsce. Młodzti spółdzielcy uporządltowall W zwUJ,zku z przebudową Jezdm przy ul. 21,33. o godz. 22,21 I ostatnI o godz. 23,07. 
w godzilnaJch wOllnych od :oa.jęć te'l'eny ko_ Tymienieckiego na odc~nlm od ul. Kdliń_ Ostatnie z wymienionych pocil),g6w kur­
IOIll]jne dla d7Jieci p11!llCO"wników PSS w I ski;go do ul. PI'2!ędzaln~anej. - wszelki I sow~ć będą jedy,;-ie, VI' o<lO"ooie letn.iJm, tj. 

W toku rozprawy Maria Li.woC'h ' . Usbroniu pod ŁOdrzJią. nlCn koło'W'Y będZIe na teJ tra.sJe Z3Jllliknlę- od [lIPca do wrzesma br. 

... 

PA~S'j'WOWE ZAliŁADY USZOZELNIE~ ID WYROBóW 
AZB]~STOWYCłl Nr 11 w ŁODZI - ul. SUCHA Nr S/lO 

zatrudnią natyellmiast 

11 hl1l§Seru (" ęJ 
\1'arU!Ilki do omówienia. 

Zgłoszenia. codzienrue od godz. 8 do 15 Wyd~ł PElI'30Il.alny. 
(K. 2031) 

P. P. B. Z. Ł. ŁODŹ, ul. SIENKIEWICZA Nr 61 
ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na dostawę 8.000 kg POKOSTU naturalnego, 

z dostawą partiami po 2.000 kg. 
Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem: 

"Oferta na dostawę pokostu" oraz próbki 1/, litra w 
zalakowanych nac7JYniach, opatrzonych cechą, należy 
składać do Wydz. Zaopatrzenia P. P. B. Z. Ł., Łódź, 
ul. Roosevelta 14 do dnia 14 lipca 1949 T., godzina 10. 

Do oferty należy załączyć dowód wpłaty tytUłem 
wadium 10f0 od sumy oferowanej dostawy, wpłaconej 
do B G. K. Oddz. Łódź konto Nr 20 C/1/49 z zaznacze­
niem "Wadium na udział w przetargu na pokost". 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 lipca'1949 roku, 
godz. 11 w lokalu Wydz. Zaopatrzenia P. P. B. Z. Ł., 
Łódź, ul. Roosevelta Nr 14. (K. 190) 

SPÓŁDZIELNIA 

WŁOKIENNICZA » TE KSIY·l« 
WROCŁAW, ul. DUBOIS 17/19. - Nr tel. 38-69 

zatrudni od zaraz: 

MAJSTRA ' FARBIARSKIEGO 
MAJSTRA chemicznego czyszczenia gardeł'oby 

(detaszer). 

Wanmiki do omówienia. Wymagane: pierwszorzędne 
siły fachowe z długoletnią praktyką. -- Referencje 
pożądane. (K. 161) I 

LEKARZE 
APLIl~ANT są'dowy p.rzyjmie pra­
cę. Oferty slLb ,,Magister" Dzien­
nik Łódzki. (0028 g) 

Dr J\ollRSIU speCJaliSta chorob 
kobiecych, Piotrkowska 14. tele- ZAOFIAROWANIE PRACY 
fon nr 257-23. Ck 54) 

Dr DOBROWOLSKI speCjalista 
chorób nerwowych, seksua'n:Ych. 
3-5. Kopernika 6, tel. nr 186-00. 

SPÓŁDZIELNIA ,.WłÓJ.mo" ŁÓdź, 
Południowa. 28 mtrudni kasjerkę 
o wysokiCh kwalifikacjach zawo­
dowych. (k 149) 

p!, ństw O\.e Prz~dsiębiorstwo 
przyjmie 

pracownika na stanoWllsko Kierownika 
Finansowo-Administracyjnego. 

Zgłoszenia pisemne pod "Państwowe Przedsiębiorstwo" 
do Administracji "Dziennika Łódzkiego". (K. 152) 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
______ -=nl::. DAąZYlI~~mG..0 Nr:...::34=-___ -'-__ 

DZIS o godzinie 19,15 
Gościnne występy Tęatl'u KIMycznego w komedJii. Scribc'a 

~ 
H'ODI"§ 

Kasa c7Q<tl'ITa od 12. TelefOi\'l. 128-02 

Gimnazjum i Liceum Przemysłowe, Prze­
mysłu Chemicznego "Boruta" ZGIERZ, Andrze­
ja Struga 30 - przyjmuje kandydatów do kla­
sy I gimnazjalnej i wstępnej licealnej do dnia 
10 lipca 1949 r. (6694 p) 

p O W A ź N E PRZEDSIĘBIORSTWO P~STWOWE 
POSZUKUJE 

GŁóWNEGO KSIĘGOWEGO 
z praktyką w zakresie kS~lęgowości przemysłowej i Ilandlowej 

oraz 
KSllĘGOWYCH _ IiONTYSTóW 
i SPRAWNE MA.sZYNISTKI. 

Podania wraz z źyciOirySem Składać do BiuTa Ogroszeń Prasa" 
ul. Piotl'koWSlka 55 sub ,.KSlEGOWY". '(K. 2O~l..-

KUPNO ł SPRZEDAł 

SPRZF.DAM nową komple,tną 
PRZĘDZALNIĘ WEŁNY (wilk, 
zglI'zebl<wki, dzieJnik, prząśnica). 
Ofe'rty "Czytelniic" Bielsko pod 
,,4". (k 77) 

OKAZJA! Likwidacyjna wyp;t'ze­
daż rowe,rów i maszyn do szycia 
- mere'Ż'karka, dziurkarka, gab~­
netowa, overłock, krawieckie ro­
tacyjne i pełnoobrO<t>owe. Piotr­
kowska 70, lokal n. (6569 p) 

KUPIĘ nożyce blacharskie 1 m 
do cienkiej blachy. ~~łoszenia 
tel. ' 105-00. (6619 p) 

SPRZEDAM piękną jednorodz1n­
ną wlllę w K01umnie. Tel. 138-76. 

MOTOCYKL "Zu.ndap'p" OO~ cm 
s(leść. sprzedam, RaOowafu>ika 24 /3, 
od ~. (67()8 p) 

TANIO sprzedam nową bryCZkę 
tel. 204-45. (115'M! s) 

SPRZEDAM ~szyny swe>trowe 
8 i 10 {80, Łódź, Rad'waiiska 66-10. 

POMPĘ OLEJOWĄ Lub wodną do 
prasy hydraulicznej na ciśnienie 
200-3110 Atm. zak:L1[ll!my natych­
mia~t. CSO Fabryka Przetworów 
Owocowyc-h i KODS€tw. Łódź, 
Wólczańska 4>5{4'7. (k l~) 

MECHANICZNA wytwórnia me­
bli, MiJS>Wzruk., Łódź, Sieukliewi­
cza 68, sklep StaliIna. 28. Poleca 
meble wszelkiego roć!=ju. Szafy 
t.rzydrzwlowe, stoliki radiowe od 
3.WO zł. (k 158) 

Dr PROCHACKI, specjalista we­
neryczne. skórne 1-6. Legionów 
ll<r 17. 

PAŃSTWOWE ZekŁa<ly Przemy- MEBLE - sprzedaż, zamówienia, SAMOCHÓD Wandereor w idea"­
stu Bawe1u1ianego i Wełnianego zamiany - Łódź. Piotrkows<ka 275, nym sMn1e SlPrzedam, Kopernika 

) Nr 22 w Łodzi, Kąt,na W{4U p.o- teJ. 145-13. (k :004) Nr fil. (Sasa g 

DR REICHER - specjalista wene­
ryczne, skórne, płciowe (zaburze. 
nia) , Południowa 26. druga - sz6-
sta wieczorem. (k 50) 

szuh.-ują Wlnkwa".ifi,kowany,(!h cero- ., 
w,a(!zek. zgłoszenia składać w TAPC:~ANY, kanapy-łozka, fo-
Wydziale Personalnym. (k 2(1) tele-łozka pole'c'a ta.pilCer. Napiór-

kowskiego 15. ('k 123) 
POTRZEBNA ~omoonica domowa.I----=----------­
ReferenCje. Narutowicza l~, m. 6. .,MEBLOSTYL:', Stalina, 69, naj. 
MiJ.grom. (k 193) WIękSZY wybor sypIalm. stoło· 

wych szaf orzechowych. (k 40) 
Dr KUDREWICZ - specjalista: 
weneryczne, skórne 8--12, 4-7, 
Piotrkowska 106. ('k 55) POTRZEBNA pomowca do d,zie-

cka. Dom'e warLlll1k.i. Litwin, R~d­
wańska 22. (k 192) 

SRE.BRO każdej il'ości, postaci, 
oraz zegaTJd kUIPllJję, Próchillka 
nr 17, sk>lep. (k 2113) Dr SKONIE CZKA Sjpcc. chorób 

nerwowych. PiotrkOJWska 16. Teł. 
nr :!76-~3. (6707 p) 

pOsZllH.nV ANIE PR.AC .......... 
POMOC bi llrow.a i buch..a]teryjna 
poszukUje pracy. Oferty pcd .,Iza" 
Dziennilc Łódzki. (66~2 p) 

POTRZEBUJEMY szwacxki c:hg-
h11Pni'czki na koszule m~kie'l SPRZEDAM domek jednorodzin1.-
F-ma lrucra" RróCihnika 9. ny, pLac, pośrednictwo wykluczo-

J), ne. Oferty "Zdrowie" Dz. Ł. 
LEKARZ-dentysta samotna lru.b 
absolwentka potrzebna, gabinet KUPIĘ ma'Ezynę saneczkową 7-ll0, 
c..ałlmwicie urządzony. Of. "Duża 6-80, dzwonić 164-00, godz. 1~16. 
praktYlka", Dz. Łód.zki. (6'700 p) 

SPRZEDAM BMW z koszem, NSU 
250 "górny" - części zapasowe -
Aleksand·rów - Wąska 7. 

S P R Z E D A M SZlpulmaszynę 12 
wrzecion i trajberkę na jedwab 
H. Gdańska 59. ślu·sarnia. 

SPRZEDAM silm:iki. kajakowe a 
2 KM: tylni Johnson, boczny F 
Z., oraz łódź gumową (schi;' 
boote) 8 osobową. Oferty "Dzien­
nik Ł6dZlri" pod Silnik. 

W PIĘKNEJ okolicy letniskowe] 
przy tramwaju jest do sprzedaJLia 
dom 4-izbowy i duży pOac. 1·00 
drzew owocowych, Wiad<lmość 
tel. 322-&2. (6557 p) 

GOSPODARSTWO ro,Ine . lub do-
mek !>przedam. Oferty "Li,piec" 
Dzi,mni·k Łoozki. (6625 p) 

Wieczne pióra ABSOLWENCI, abso1we:n.tkJi szkół 
'lPRZEDAZ-KUPNO-Wszelltle pOdstawov .... ych, gimnazjó·w, Ii­
NAPRA WY solidnie _ szybl<o ceów! Maszyno;pisania, SteIl!ogll'afti 
l1V S!t1epie pomocy Szkolnych (bimowe·j). Karespon.ctencji, Ks1ę-

gowośc'i Kwrsy stowarzyszenia 
f.ODZ, ul. PIOTRII:OWSKA 96 SteIl!ogra1'ów _ Maszynis1Jek. ZBlPi-

____ ..... ______ ...,.lo(W,;;,;;ł.~),,;'sy: K:hl'ińrskiego 50. (6695 p) 

PIANINA - ioterpLany - stroi -
TEJPeruje - polel"'l1(je - poŚire'dni­
c'zy - ocenia - prze,wozi. Firm·a 
Czajkowski, Łódź, Ptotrkowska B6 
m. 3, tel. l(JG-75. (6709 p) 

SPRZEDAM morgę przy sta-cji 
SPRZEDAM domek mały wolny, Ż-akowice. Wiadomość Łódź, Ptotr­
dwiy, pLace: KllińJs'k'ieg-o 180/4. kowska &9-31. (6711 p) 

11 Urzsd Skarbowy w Łodzi zgodnie z art. 85 dekretu 
z dnia 28. i. 1947 r. o egzekucji ad.ministracyjnej świadczeń 
pieni~żnych (Dz. U. R. p, Nr 21, poz. 84) podaje do ogólnej 
wiadomości, że w terminach niżej wyznaczonych odbędą się 
publiczne licytacje: ' 

1) Dnia 4. 7. 1949 r. u Piechalaka Bronisława, Armii Lu­
wej 44, w I terminie o godz. 10-1'5: radio, maszyna do szycia 
oraz l.trządzenie domowe na łączną sumę zł 240.000,-; 

2) Dnia 4. 7. 1949 r u Jakubicza Jerzego., ul. K,opc:ińskie­
go Nr 38, w I terminie, o godz. 10-15: pianino, radio, ma­
~ zyna do szyci<t oraz urządzenie domowe, oozacowa..1'l.e na 
kwotę zł 326.000,-; 

3) Dnia 5. 7. 1949 r. v: Fitnni.e 'I1ransport-Komunti.k "Jed­
ność, ul. Wojska Pol<;kiego Nr 144, W I terminie, o godZi.­
nie 10-15: 

a) aubobus osobowy "Biissing" Nr T.30.029, oszacowany 
na 2,000.000,- złotych 

b) autobus osobowy "BiiSS!i.ng" Nr T.30.069, OS'.tacowany 
na 800.000,- złotych. , 

4) Dnia 5. 7. 1949 r. w Firmie "ZiemiOpłody" M. WołCYW­
ski i S-ka, ul. Nowomiejska Nr 5, w I terminie, o gcdzinie 
10-15: różne towary spożywczo-kolonialne na łączną srunę 
1,151.200.- złotych. 
(K. 212) NACZELNIK URZĘDU. 

WYTWóRNIA 
SIATEK DRUCIANYCH 

MATEUSZ .mIKOŁAJCZYk . 
:,OD1:, - ul. KILIŃSIUEGO lb"l 
Ivykonuje roboty ocllronne do war 
sztatów i do maszyn wraz z rama· 
m~ Ol'az siatki wszelldeg.o rOd2:1;łn. 

RoJt zalozenia 1921. - (Dojazd tramwajami 4. 5 t 16). -
CENTRALA HANDLOWA I 

PRYWATNEGO PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 

przyjmi.e natychmiast: 

WYKWALIFIKOWANĄ MASZYNISTKĘ I 
I 

ze znajomością korespondencji. 

__ 
Warlmki do omówienia w Dziale Personalnym, Łódź, 

_~ ul. Piotrkowska Nr 2]6. (K:,;;J~ 

b2.Ycia . , mo e manIla, 
LOKALE u)}Tań damskich, dziecięcych, lYie-

Y-ROJU 

li:icniarstwa, kllJrsy, Próchmi:ka 25, 
INŻ.-ARCH. samotna poszukuje 
pokOjU sublcka'torsikiego. Oferty FRANCUSKIEGO każdy po.ziom 
Dllienn.ik Łódz'ki "Architekt". udzielam. Oferty, .. FIan~>ki':' 

Piotrkowska 96, DZlen.''lik W. 
POSZUKUJĘ l pokoju od za'raz, I 
zWtrot kosztów remontu. Oferty ROtNE 
po<l ,,1100" D'z.ieumik Łódzki. 

POSZUKUJĘ MIESZKANIA ~o- FOTOGRAFIE nagrobkowe. Ter-
koje, pełny komfort w śródmie-

min wykonania 7 dni. "Fotocera-
ściu. Tele~on 132-7·() lLvb orer1:y mika", Warszawa, Sikorskiego 33. 

pod "Lekarz" do DZiennika Łooz- l'nfctrmUjemy listownie. (k 100) 
,~ 

'kiego. (OOSS p) FOTOGRAFIE nagrobkowe wiecz-
notrwałe. "Elchafilm"~ Warsza,va, 

ZAMIENIĘ pOkój kuchnia śród- Marszałkowslro 108. InformUjemy 
mieś~ie na gdzie indziej. Zglosze- listowrue. (k 1&2) 
nla J,DZiennik Łódzk.i" - ł~l!neu. 

!2S!5 
ZAMIENIĘ 3 pOkoje słoneczne na Wydawca: L piętzre na przecilW padru na. 

Spółdz. Wyd.-OŚwiat. "Czytetnlk··, mieszkanIe mniejsze z wygodami. 
Ofert')" pod .. 6710". Dzienni!k Łódz- Redakcja i Administracja: Łódź, 
ki. (67110 p) Piotrlwws>ka 96, tel. 209-02, 201.18, 

204<75. Dział Miejski 217,82, D~ał 
NA UKA Sportowy 208-95. Dział oglos:z;eA 

= 123-33, Dział prenumerat 18~ ·74. 
MASZYNOPISANIA, steillografii Redakcja rękopisów nie zwraca. bim'owej, kOTespcmd,etrl.cji, kSięgo-
wości, Kursy Stowarzyszenia Ste- za treść 1 terminy ogłoszeń nie 
nogrofów - Maszyrnstek. Zapisy: bierze o-ctpowie<lzlalności. 
Kilińs'kiego 50. (6003 p) . 

Redaktor naczelny: 
WAKACYJNE kursy maszynopi- ANATOL M!KUŁKO 

! sania, księgowości. stowarzysze-I 
n1a Stenografów, zgłoszenia -
Piotrlwwska 83. (k 132) -

- Panowie! - zwrócił się do plantatOlI'ów obwieszczał rozporządzenia WOjskowe, Mabel 
Bob Burton. - MUSzę wyjaśnić pewne spra- POST RrlC H LU' Z.I )lNYV ('56) patrzyła roZ\szerzonymi oczami na pana Aga-
wy. Oświadczam wam, że żaden z Murzynów pita. 
nie brał udziału w akcji "Postrachu Luizja- Wreszcie z radością podbiegła do swego 
ny". Członkami tego stowarzyszenia byliśmy _ On to, widząc straszną niedolę Murzy- dy, a tyl.lro powstrzymywaliśmy was od znę- dwukrotnego wybawcy i wyśnionego lvlhate-
my, mieszkańcy Północy, a nasz.ym dotych- ra i zarzuca mu ręce na szyję. 

'd b ł nów, postanowił stworzyć oTganizacJ·e., kto'ra cania się nad Murzynami. czasowym przywo cą y OIl... - - Najdroższy, to ty! To ty! - wykrzyk-
Oczy wszystkich zwróe:ły się na pana Aga- stanęłaby w ich obronie. Prezydent Lincoln Podczas, gdy Bob Burton, nie zważając na nęła. 

pita, bo Ii;:; ;';~60 wskazał ~"l~C Burtona. Dał I zatw' erdził jego projekt. Pomimo pewnych pomruki plantatorów, którym nie w smakI Pan Agapit był bardzo wzrusaony. 
się słyszeć pomruk zdumienia. psot, nie zrobiliśmy wam poważniejszej ktzyw było przyznanie Murzynom praw ludzltJi~h, 

6 DZ!EN-NIK ŁóDZKI Nr 180 (1444), Od)}ito w Druk. Nr 4 Sil. Wyd.,Ośw. "Czytelnik" Lódź, ul. żwirki Nr 2 D-02195 



La Rochefaucould 

Maksymy rozważania moralne 
Trzeba większych cr.ót dla zniesienia dobrej niż 

zlej doli. 

ILUSTRO ANY DODATEK NIEDZIELNY DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO Pycha jednaka jest u wszystkich; roznlca jest 
jedynie ~v środkach i sposobie jej okazywania. 

Łódź, dnia 3 lipca 1949 r. Nr 27 (99) ~ 

DlDlUllillllllllPlllIIIlllUl1 IIHlIA 1011 IRIUUII UUIUłllIllUU1nJr.JlłlwI~IA ..... n, ... _. 
Każdy się skarży na swą pamięć, nikt na sw6J 

rozsądek. 

l e o L ar gu i e r, członek "Akademii Goncourł6w" 

"PA A BALZAKA NIE MA W DOMU" 
J 3dę metrem do Kórego wsiad­

łem w Saint-Gtrmain-des Pres i 
które zanurza sę w ogródku za 
plebanią, o dwa kroki od ulicy, w 
której Balzak lIliał druk.lrnię -
i gdzie zbankru1ował. Myślę sobie, 
ile czasu potrzEba było na dojście 
z mojej dzielnl!:y do ulicy Basse, 
(dzisiejszej u.icy Raynouard), 
przy której au1!>r "Komedli Ludz­
kiej" mieszkałod 1842 - 1848 r. 

dies, oznaczał węglem na ścianach Można by przytoczyć wiele przy Tajemnicze "zwierzątko" zda­
miejsca, na których po dojściu do kładów. Pewien krotochwilny wało się obiegać stół, ale Balzak 
bajecznej fortuny, miał umiesz- przyjaciel Balzaka, wszedłszy do przyciśnięty pytaniami zaczął ża-
czać różne dzieła sztuki: jego gabinetu, powiedział mu, że łować, że je "wypuścił". 

dziel').nie po południu, bo musi sa­
ma jedna utrzymać dom w porząd 
ku, żeby było czyściej niż za ży­
cia p. Balzaka. 

W tamtych ctasach, dyliżans wy 
jeżdżający z 4icy Duphot, trząsł 
swych pasażeI1w w kierunku osie 
dla, które "Pr:ewodnik po okoli­
cach Paryża" lazywa wioską Pas­
sy - les - Pa:ns. 

"Ta duża weś", mówi autor 
"Przewodnika', jest położona na 
zboczu wzgór:a, podnóże którego 
oddziela od Slkwany tylko gości­
niec wiodący ~ Paryża do Wersa­
lu ... 

Pięknie poł(YŻone Passy, zdrowe 
powietrze, są,iedztwo Lasku Bu­
loflskiego i dn źródła gorące czy 
nią z tej wsi jedną z najprzyjem­
niejszych mifjscowości i śdągają 
tu rok roczni licznych Francuz6w 
i cudzoziemc w. 

Sciągające najwięcej prz;yby­
szów wody Jlassy znajdują się 0-

becnie w urD.:'zych dobrach baro­
na Dele ul. l' >epływ<\ją one 
przez rozlegli' ogród, w którym 
zagajniki, cifniste aleje i tarasy 
o pięknych ljaleriach, udostęp"nia­
ją kuracjusz.m przechadzkę przy 
każdej g05palzie, chroniąc ich od 
letniego słorea i zimowych 7.ady­
mek. .. 

Oto znów Passy! 

Nie pow15rzyłem mojej piel­
grzymki w dągu 25 lJ.t, a jednak 
pamiętam d.brze pierwszą wizy­
tę i kilka schodów w dół, po­
dwórko i 0Jllszczony dom ... 

Wielki cZIDwiek wynajmował tu 
mały lok al za 600 fr.; szedłem 
przez cztery czy pięć pokoi zupeł­
nie pustyd.' 

Wierni, ~trzegący pobożl').ie kul­
tu pisarza, naśladowali dyrekto­
rów teatru z czasów Szekspira, 
którzy z~tępo\Vali dekoracje ta­
blicami z napisem. 

CzytałQ się na scenie: "Głęboki 
las" ... allD: Wspaniały zamek o 
ganku z 1ÓŻ ... " itp. 

W jedhym z pokojów, tablica 
obwieszciała: .:fu sypiał Balzak", 
w drugi : "Tu była jadalnia lub 
salon" it~. 

Miałem , ... rażenie, że nie dalej 
jak tego ranka, komornik zajął 
meble, z<i>tawiając tylko te, 'ttó­
rych nie można było wynieść: 
biurko i tary fotel. Opiekunka 
mieszkania udzielała upnejmych 
wyjaśnień i czuło się, że jest cał­
kowicie oddana pamięci mistrza. 

l\Hała na głowie futrzaną czap­
kę od chłodu. Przemknęło mi 
przez mYśl, że to hrabina Hańska 
zosta,vi.ła jeJ w spadku ten kape~ 
lusik. 

Wskazała mi z uśmiechem ram­
kę w stylu empire, która koszto­
wała wtedy jakieś 3 czy 4 franki. 

pani Marneff1) jest właśnie przy 
Malowidło ścienne pędzla Eugene drzwiach i c~ce z ~m mówi.ć. B.al;­

zak nie ZdZlWil SIę bynaJmrueJ, 
Delacroix" przygładził potarganą czuprynę, 

"Kobierzec wykonany przez Au- poprawił na sobie szlafrok, pod-
busson" ciągnął spodnie i powiedział na tu-

"Odrzwia w stylu pałacu Trianon" ralnym tonem: "Może zechce Pan 
"Kominek z marmuru o falistych poprosić Ją, .żeby weszła!" Innym 

razem, na obiedzie u pani Girar-
żyłkach ... itd. din, dawnej młodej Delfiny Gay, 

" pięknej jak romantyc-ala Muza, 
Me~lował SIę .taru:n . kos~tem, wobec uczonych i znanych przy­

ale ru~ t~zeb~. SIę usmlechac, bo rodników" autor "Sła\vnego Gau­
ten WIelkI WIZJoner potrafił za- dissartat } który lubił sobie za­
mienić, najnę?zniejszy pokój w pa I żartować: zaczął bawić gości opD­
lac krolews~l. I wjadaniem o pewnym zwierzęciu 

Wszystko, cokolwiek sobie wy- ładńskiej nazwy, którego nikt z 
obrażał, istniało dlań naprawdę. obecnych nie zI?-al. 

Marian Piechal 
• 

PARYZ 
Oto miasto, kształt dziwny z myśli i z kamienia, 
niespokojn jak wulkan, czułe jak membrana. 
ezas u dna jego dziejów odtaja z milC'Zerua 
i prze na wszystkie strony jak powód~ wezbrana, 
spod lodowców stężałych katedr i pałaców: 
rozlewa się, jak w harfy promienne, w ulice, 
okręca się o gwiazdy r'Ozedrgane placów, 
wydmuchując z nich nagłe sny i błyskawice, 
huragany podziemne, bbrze elektryczne 
rozpalają p'O skwerach róż ill1minacj~, 
w nich zorze borealne, apokaliptyczne 
sny, księżyce wplątane w cierniowe akacje. 

Nie skry spod wozów złote pryskają, lecz nuty, 
w żelazo kół i p'Odków muzyka wtopiona, , 
i bruk wybucha śpiewem, k'Opytem rozpruty, 
melodią broczy ziemia nie bacznie zraniona, 
a i mosty nad rzeką jak smyczki zastygłe 
nad strunami wód, które o dotknięcie proszą, 
i cienie drzew pod wiatrem niby palce śmigłe 
opadają na struny i znów się podnoszą, 
j od dna aż do szczytu zmiennych firmamentów 
brzmi każdy atom wiatru jak klawisz trącony, 
aż Nemezis , przysiadłszy do tych instrumentów 
wybiera z nich do dziejów najpiękniejsze tony. 

Już Francję noc, sen wieków straszliwy 'Ogarnia, 
wiotcz ją zwoje mózgu, struny rozkręcone, 
i Paryż jak zgaszona wśród nocy latarnia 
tchnie śmiercią w niebo srebrnym pismem wyiskrzone, 
chimery z Notre Dame szczerzą zęby cementowe 
i głodne ogryzają resztki dawnej chwały, 
napoleońskie szczezłe sztandary polowe 
jak pajęczyny wiszą w kurzu u powały, 
postacie tylk'O żyją kamienne Rodina, . 
ich konwulsyjnych krzyków pełna atmosfera, 
ulice owinięte w melodie Chopina, 

, przerobione na tanga ... 
Tak Pary t umiera. 

Na Pere-Lachaise się budzą upiory spr6chniałe" 
na alarm biją w zęby czaszek jak w klawisze" 
już wołają o laur w historii i chwałę 
ci z przedmieść i z katakumb ... 

Tak ja Paryż słyszę. 

Oto koncert zaczęty, cyrk dziejów otwarty, 
pokolenia w burzliwym przemijają nurcie, 
i tylko Nike, wsparta skrzydłami o wiatry, 
stoi rozwianym żaglem na kamiennej burcie. 

Nike ponad chaosem żywiołów skłóconych, 

Poeta Mery, siedzący obok, zro­
zumiał, że pisarz wymyślił zwie­
rzę i przyszedł Mu z pomocą. 

Mówił cudownie, dużo umiał -
więc skomponował na poczekaniu 
niezbite teksty, zacytował frag­
ment z dziennika okrętowego pew 
nego żeglarza, zaimprowizował 
kilka zdań z Pliniusza i w ten 
sposób przekonał ostatecznie uczo 
nych. 

Po skończonym wieczorze, na 
ulicy, Balzak wziął pod rękę przy 
jaciela, który wybawił go z kło­
potu, i spytał:: "Mery, więc "ono" 
naprawdę istnieje?" ... 

Przechodzimy razem pięć poko­
jów, w których nie zostało nic z 
tego, co posiadał autor "Kuzynki 
Pons" , oprócz niewielkiego biur­
ka i starego fotela. 
Ktoś idzie przez ogród. 
- "Czy to On?" pytam. 
- "Nie, to p. kustosz" odpo-

wiada. 
Jest to w istocie p. Chancerel, 

który czuwa nad domem ulicy 
Raynouard z nader rOZUi'1U1ą gor­
liwością· 

Podaje mi krzesło i oto ściany 
tego pokoju, w którym, jak mówi 
p. Chancerel, sypiała p. Hańska, 
są świadkami, że mówimy wyłącz 

Z wytwornością, do której są ni~ o mi,strzu i '? ro~u b~lza~o:v­
zdolni tylko poeci, Mery odparł: skim, k~ory ~ędZle mIał 1<) nueslę-:­
"Dlaczego by nie, mój drogi? Prze cy, pomewaz ~ 1949 r. obch~Zl 
cież Twój Rastignac3) istnieje na- Się 150 1'0CZIUCę Jego urodzm, 
prawdę... a w 1950 r. - setną rocznicę Jego 

Jestem w tym samym miejscu, 
po 25 latach od mojej pierwszej 
wizyty, a w sto lat po ostatniej 
przeprowadzce Balzaka z Passy 
na ul. Fortunee, kiedy to, jak mó­
wi o nim WiktO'r Hugo "zakupił 
co pozostało z pałacu Beaujon i 
kilka dolnych części gmachu, któ­
re przypadkowo Uniknęły znisz­
czenia. 

Chciałbym znowu zobaczyć jego 
d()m w chwili, kiedy przygotowu­
je się w roku przyszłym obchód 
setnej rocznicy - miałem napisać 
o Jego "śmierci" - jak gdyby to 
słowo miało jakieś znaczenie, jak­
gdyby duch mógł umrzeć! 

Mistrz żyje zawsze i jest z pew­
nością uwielbiany więcej niż w r. 
1849, ale w mieszkaniu Jego nie 
ma prawie nic. 

Sławni ludzie nie zawsze zosta­
wiaj ą dom w por.ządku, kończąc 
swoją ludzką wędrówkę, a wierni 
usiłują zebrać po nich święte pa­
miątki dopiero wtedy, kiedy wszy 
stko jest rozproszone i jest już za 
późno ... 

Co się tyczy Balzaka, gdyby się 
zabrano do tego wcześniej, może 
uratowanoby Jego bibliotekę i 
wiele rękopisów, które 25 kwiet­
nia 1882 r. trafiły pod młotek ko­
Ił10rnika i były sprzedane z licy­
tacji. 

Znane są szczegóły tej licytacji, 
z cyframi włącznie. 

Nazajutrz, pewien dziennikarz 
napisał, że "dziela", z których 
składała się biblioteka Balzaka, 
zostały sprzedane za bezcen, na 
kosze jak jabłka! ... 

Z miotełką w ręku, opiekunka 
. mieszkania, ta sama co przed 25 
laty, przyjmuje mnie na progu i 
pyta, czy chcę się widzieć z kus­
toszem mienia p. Balzaka. Odpo­
wiadam, że chciałbym się widzieć 
z samym p. Balzakiem, ale że pew 
nie wyszedł z domu. 

zgonu. 
Popołudnie wiosennego dnia ma 

się ku końcowi. Wieczór spływa 
na jasną zieleń alei, widoczną w 
obramowaniu szklanych drzwi. 

Patrzymy na ogród plebanii, 
której proboszcz wielki amator 
sztychów, udekorował jakoby śCla 
ny obrazkami z życia Balzaka i 
scenami z "Komedii Ludzkiej", 

Wstając, zatrzymałem się na 
chwilę przed nocną lampką, na 
której Balz·ak gotował sobie w no-
cy kawę. . 

Powiedziałem kustoszowi: "Ka­
wa Jego musiała być kiepska, bo 
jakkolwiek kupował osobiście naj 
lepsze gatunki, ale pił jej dużo i 
gotował długo na wolnym ogniu". 

Z czasów mego wczesnego dzie­
ciństwa przypominam sobie podo­
bną lampkę w pokoju mojej bab­
ki, która nie lubiła nocy. 

Co wieczór zapalano na jej noc­
nym stoliczku taką lampkę. Swie 
cila jak robaczek świętojański, 
lecz dzięki niej napój w garnusz­
lm był stale ciepły. 

Ale, co pasuje do kwiatu lipo­
wego, nie jest wskazane przy go­
iowaniu kawy. 

Na porcelanowym imbryczku, 
nad dwiema literami gotyckimi: 
H. B. widniała hrabiowska koro­
na ... 
Może w końcu uwierzył sam w 

swoje rodowe szlachectwo? 

W r. 1827 nie był jeszcze o nim 
przekonany. 

Gospodyni ukończyła sprząta­
nie. Chowa szczotkę i miotełkE(. 

Zegnamy się ażeby przedłużyć 
złudzenie, którego być może pa­
dłem ofiarą, mówię do kusztosza, 
który mnie odprowadza przez 0-

gród: "Pan Balzak wróci pewnie 
bardzo późno ... jestem szcz~śliwy, 
że spędziłem to popołudnie u Nie­
go, w towarzystwie Pana ... 

Proszę Mu wyrazić mój najgłęb 
szy szacunek ... " 

("Illusbration'') 
przełożyła L. Nowicka 

Uśmiechnęła się. 
_ ,,0 tak, już dawno wyszedł". p. MarneHt) - bohaterka z po-

wieśCi. Balzaka p. t. "Kuzynka Bett" 
Mówię jej o pisarzu, którego Gaudissart 2) _ komiczny typ wo 

stawia ponad wszystkich innycr jażera z powieści Balzaka pod po­
kult, którym go otacza, jest wzru- wyższym tytułem 

Nie byto w niej żadnego malo­
widła, a'li rysunku, tylko kawa­
łek tektury z napisem: "Obraz 
Rembrandta". Leon Gozlan opo­
wiada w s ~ojej książce p. t. "Bal­
zak w pantoflach". że autor "KU-/ 
c;ynki P<:ns", mieszkając w Jaz-

ponad otchłanią klęski, ponad mrokiem bez dna, 
jak jutrzenka dla zbiegów wśród nocy zgubionych, 
beztroska, nieśmiertelna, zwycięska - ty jednał I szający. Ma rodzinę w okolicy pla Rastignac3) - typ karierowicza 

cu Clichy, ale tu przychodzi co- stworzony przez Balzaka. 



J UJ-edzleć? 
.-------------------• 
~~emnlca murarskich re ar 

I Ow 
Od' 3.400 do 33.250 cegieł w . 

CIągu 
, . 

osmlu godzin 
,,14 lipca 194.8 r., po kilku latach Na czym polega tajemnica Sllkce­

przerwy w pracy murarskiej, sta- sów Krajewskiego i jego następ­
nllqem jako murarz do budowy do- ców? Polega ona na stosowaniu pra 
mu przy ul. Man:lensztat w Warsza- cy zespołowej. 
wie i stosując po raz pierwszy w Jak pracowali dotychczas mura­
Polsce nową metodę pracy zespoło- rze? 
wej wyrobiłem 640 proc. n~rmy, Każdy z nich pracował m.dyw1-
układając 3.400 cegieł. Zarobek mój duaInie, ewentualnie z jednyin po­
tego dnia wyniósł 2 tys. %1, e dwóch mocniltiem; przy czym sam mej­
podręcznych zarobUo po 1.100 zł. mował cegły z kozy od koflarza, 

W ciągu ośmiu godzin pracy, pra- sam p'olewał je wodą, sam musiał 
eując zespołowo u'łożyłem w mur mieszać zapraJWę, wySzukiwać od­
Sześć razy więcej cegieł mż mura- powiednie cegły i przenosić je na 
rze pracujący obok mnie indywi_ mur, nakładać zaprawę na spoiny 
dualnie. Ani się przy tym napraco- itp. Oczywiście trac~ na te czynno­
walem więcej od nich, ani nadszar- ści, niewymagające specjalnych u­
pnąłem mego zdrowia. Wprost prze miejętności, wiele czasu. 
ciwnie. W.iJeczocem poszedłem z żo- Przy nowej metodzie "trójek" mu 
ną do teatru". rarz otrzymuje 2 pomocników, któ-

Tymi słowami znany dziś w ca- ::zy wykon?ją czynności ~~ewy;naga 
łym kraju murarz Michał Kra.jew- Ją~e. SPecJ:unych kwalifikaCJi, 6 
ski rozpoczyna opowladan1e o tym, WIęC. podają cegłę na mur bezpo­
jak pobił rekord murarski średnio w !Zasięg rąk mUl'81l'm, na-

kładają zaprawę na spa.lny 1 na mur 
Rekord ten przea Daśladowe6w itd. Rezultat jest taki że muran: 

Krajewsk1e~: P~eco. Religę, uwo1n1ony od prao' dodatkoW7Ch 
Markową 1 w c:f41U D1espelna WIDUI"O'W1lJe na mlna~ 1&-ZO oe­
rołtu lIIOStał \t eslęclokrotDion.y. lieI, podCDII rcl7 pr.Q' lIłanj meto-

racjonalizatorsltt w murarstwie. Co w ciągu 8 godzin 11.804 cegieł. Re­
raz więcej murarzy zaczyna stoso- kord ten utrzymał się ... 24 godziny. 
wać metody pracy Krajewskiego. Następnego bowiem dnia zespoły 
Bieżący sezon budowlany cechUją Czesława Woźniaka i Czesława Mu­
coraz lepsze wyniki. Padają nowe siały, pracujące przy budowie Osie-

&d. wm1ll'OWYW&ł w bm l&Dl71D 
aaalo .. ledwie 1-1 eed7. AD4rzeJa Rełirt Pl'Z7 pracy. 

nome lU9DRUJHICTUJn 
RADLICZ - RtlHLOWA Hal!I.n .. 

Goolo;i& 1 ceogra,fta tizyCllll&. Str. 
196, 170 ryc. W-w.. 1949. (?ZWIS). 

P:>aktyb wykaza1a, te aallepae 
rezultety otrzymuje III.~ je.H !Ilespół rekordy. kt6re ~ ~ dla Qlią dl. WSM Nr I w Wanrzawie ułoty­
pracuje Da odcinku 8-12 m. Przy gania oora:z; wytszycb przeciętnych ty: 15.589 1 15.539 cegieł. 
pracy mdywidualnej na takim od- wyników. Murarzom warszawskim nie wy­
cinku mU9l pracować 5--8 wykwall- Już 17 1llpca 1948 r. pracowały na starczały te osiągnięcia. Przekonam 
f1kowanych murarzy. Marienerlacle cztery zespoły: Po- raz o wartości. eksperymentowania., 

U naszych pl'zvjaciól 
------...;.~I~ 

"Ogoniok' o M.oniuszce 
w popularnym 'p1śmie rad1Jleokim 

"Ogoruok" ukazał sl~ artykuł oma­
wiający życie 1 twórcz(}ść znakomi­
tego kompozytora polskiego Stani­
sława Moniuszki. Artykuł wskazuje 
na więzy łączące lJ:oniuszkę 1) mu­
zyką i literaturą rosyjską. Moniu­
szko dał oprawę muzyczną szerego­
wi romansów poetów rosyjskich: 
Kozłowa, Benediktowa, Nikitina. 
"Halka", którą obecnie przygotowu­
je Teatr Wielki w Moskwie, była 
grana po raz pierwszy w Petersbur­
gu (1870 r.), a "Str. sz.ny Dwór" był 
wielokrotnie "':ysta many przez ze­
spół operowy Rosyjskiego Tow. 
Teatralnego. 

"Ogoniok" !pisze też o festiwalu 
muzycznym, który odbył sIę w Pol­
sce w maju br., podając informacje 
o transmisjach muzyki polskiej, ra­
dzieckiej, czechosłowackiej, bułgar­
Skiej, rumuńśkiej i węgierskiej Pol­
Skiego Radia i o koncertach, w któ­
rych wzięło udział 3 tys. zespołów 
wokalnych. 

Wystawa polskiej utuki 
ludowej w • ijowie 

Wielkim powodzeniem cieszyła lię 
w K~jowie wystS".va polSkiej sztuki 
ludowej i rzemiosła artystycznego, 
otwarta 21 maja· w pięciu wielkich 
salach Państwowego Muzeum Sztu­
ki Zachodniej i WscllOdniej. Zgro­
madUJ.no na niej około 600 ekspo. 
natów: polskie stroje ludowe, wyro­
by ,arncarslde, tkaniny, hafty, dy. 
weny, koronki, wycinanki, lalki. 
artystyczne wyroby z gliny porce­
lany, metalu i skóry 
Już w ciągu pierw\!zeg<> tygodnia 

zwiedzilo wystawę ponad 6 tys. 
osób. Wystawa trwala do końca 
czerwca. Podręcm:lk nlIto'hly dla ki. vm, któr:r 

'edJn.ak z zal.nt-eresowaruen li potytkiem 
przeczytany być mote p:rzer. kaMego, 
kto chee po:z:n.a6 1 zrO%Umieć ~,a'WlGka 
geografIczne z kJt6rymJ. styIkamy aię na 
każdym krokU: Ksl.ą3lka. ~isan. ł:ywo, 
elekawie, ,asn:vm. prostym., zrozumiałym 
języki-em świadczy o d.u±ych lX1oIn.oś_ 
elach pqpula.ryzatorsk.lćh wtor'ld. 

Jak widzImy. system precy ze!pO- ręckiego Rellgi. Kowalczyka 1 No. spróbowali przejść z systemu trójek 
łowej daje korzyści wielorakie: za- wakowsklego. Zespół Poręckiego wy na system taśmowY. Ustalono teore­
pobiega wielkiemu braktowi wykwa rabiał 00 300 _ 320 proc; normy; tycznie, że dwóch wykwa1ifjkowa- Powieści W. Wa"silewskiei 
lifikoW3!1lych murarzy, podnosi. wy- 19 sierpnia 1948 r. zespcAy Religi 1 nych murarzy, mając do pomocy W ięzylcu chińskrm 

GRYCZ J~ ł BORKOWSKA 
Władysława. Skr600ne pnepłsy ka­
flalog{}wn.ma bA:bUioteczlnego. Wyd. II, 
(poprawlone. W-wa 1949. Str. 116. 
(PZWS). 

Pierwsze WYdani. tej ~ tw 19M 1".) 
od dawna zostało W}"CIZel1Pane. Wobec 0_ 
ogromnego rozwojU sieci bibliotek, 
obecne, drugie WYldanil.e poja<wia. się 
barozo na czasie. Dla n1ebtbJj,otekarzy 
podajemy, te ks!ąIiJka w dodatku zawiera 
spiS łacińskIch lub arahaicznych nazw 
ltilklldziesięciu miejecowości oraz tabli­
ce transliter.:lcyjne al!fabetów: c;yryHckie_ 
go. rosyjskiego, ukraińskiego, bJałoru­
ski~o, bułgarskiego, serbskiego, hebraJ­
sIciego, żydowskiego 1 grecki·ego na. al­
;fa.bet lacińskl. Nie trze'l>a podJklreślać, że 
.. Skrócone przepisy" stanowić powinny 
padręcz.ne narzędzie pracy w każdej bL 
bliotece. 

BUDZYK KM:lm1er7J. Ksłążka. l I1-
tera.t.ura. na. pO'lllomie S2.koły podst.a.­
wO'wej. str. 160. W-wa 1949. (PZWS). 
Książka pomocn:Lal.a d~ U8uoczycl-ela 1 

dlAtego n1ez.będ.rul w bibllotekach nau­
czycielskich. Dud:e USl"tl!g1 może również 
oddać w pracy &amoatształ>cettliowe,l. 

dajnoM pracy ł zarobki robotników, Poręckiego wyrobiły nawet po 412 dziewięciu niewykwalifikowall1ych 
a jednocześnie w szybkim tempie proc. normy. podręcznych, może ułożyć w ciągu Podczas spotkania przebywają-
szkold nowe k1łdry wykwalltikowa- 8-godzinnego dnia roboczego 68 tys. cych w Moskwie pisarzy zagranicz-
nych pracowników; każdy z pomoc.. W ~owym serome budowlanym, cegieł. nych (m. in. znakomit poeta Ame-
ników bowiem szybko apanowuje w biez. ro~, mamy do zmrotowa- 10 czerwca na budo'wie Osiedla ryki ŁadilSkiej i dzialacz demokra-
arken.a lIZtuk:1 murarskiej. nia nowe OSlągnięcla. 24 maja 3-oso WSM na Mokotowie stanął zespół tyc~y ~ablo Neruda oraz pisarze 

e bo~ zespól Andrzeja ReIlgi, pra- Wacława Poręcldego 1 Józefa Mar- aJ?-glelskl: Peter .IB~clt an i .Jack 
2!: .ystemem "trójek" zapoznał się cuJący. na budowie ZO~ na Mo- kowa. Gdy po 8 godzinach zakoń_ L~ds1l:Y) z, przec3tawlc elamI r~­

Krajewskl w Zw. Radzieckim, gdzie I ko.toWIe, wmurował w Olągu 8 go- czyli 'Oni ze swoim zespołem pracę, dZleckle~o ~Wll3ta. k1:lJtur&lń~go., ~I­
znala7!ł się rzucony losami wojny dzin 10.602 cegły (dając 25,86 mtr. efektem jej był mur z 66.500 cegieł. \ sarz chms.I? . Erru S!ao ,w llUlemu 
w 1939 r. i pracował jako murarz aż Sześc. mu::u i wykonując 695 proc. Przeciętnie więc na 1 wykwalifiko- s,:"ych c1unsklc~ ~()legow wręcz.ył 
do r. 1943. Następnie wstąpll do l normy), bijąc tym sam.ym rekord wanego murarza przypadło 33.250 plsarz~~ radzlecl{"!m egzeml?larze 
K'Orpusu W. P., z którym przeszedł '~ładysława Szatkowskl.egO, k~óry cegiet. \ Ich !ts1ązek .. wyd~n?,ch ~ Ch~z:ac~. 
szlak bojowy aż po Łabę. Po wyj- kilka ~ pr:zed tym ułozył yv CIągU Od 3.400 _ 33.250 cegieł to droga ZnaJdow~ły SIę :łsrO(~ nIch chmskle 
ściu rz; wojska w czerwcu 1948 r. 8 godzm sClanę z 6.700 cegieł. daleka, ale czy rekord Poręckiego ~~Zek!ad~ utw?r.o~v ~Jm(}ncw:" .Pan-
Krajewski postanowił stanąć do W tydz:ień po tym. 30 maja b. r. i Markowa utrzyma się długo? f .. ~.r~wa l pOWlescl "a.ndy V\asilew­
pracy jako murarz i nauczyć swych ROffiml Franaszczuk pracujący z Chyba nie. Obecnie bowiem nie sk:eJ. 
kolegów nowego systemu. dwoma pomocnikami na budow:.e tylko w Warszawie, ale i w całym W Bułgarskich teatrach 
Krajewski r()Zp0Czął w Polsce roch MokotoWSkiego Osiedla ZOR ułożył kraju coraz więcej murarzy pracuje "Wieś B{)l'Gwo" to tytuł sztuki 

systemem zespołqwyrn. OSiągając wedlug po' i ~ d .:r , .... 1 ...... ;eIAOwa, 

Teatr w k 
dzięki temu wspaniale rezultaty. cieszącej się dużym powodzeniem 

Z e g ar li Trójka Franciszka ptaszyńskiego na scenie Teatru Narodowego w 
ułożyła przy budowie stacji kolejo- Sofii. Jest to historia pows'a!lla mas 
wej Odolany - Jelonlti 15.059 ce- ludowych w 1923 r. przeciwko dyk­

Z hist<lrli rozwoju rosyjskiej tech- nialnemu rosyjskiemu zegarmlstrzo- gieł., Zespół . WaCława Si~aka w taturze monarcho-faszystowskiej w 
niki dowiadujemy się m. in. o cielka- \Vi. również samoukowl Wołosikowo- ~ansku ułozył 6 tys. c~gleł. W Bułgarii. 
wyah wy>nalazkach rosyjs.kich ze- wi. Do dnia dzisiejszego ten amo- Mielcu. 15 czerwca ~atrudruona pr,z.y I Teatr "Bałkan" w Sofii wystawił 
garm.IS1trzów mechaników. Swiato- nomiczny zegar jest IIll"llkatem. budOWle domów rmes~alnych trol- sztukę "Rci!zina BOl"Slt • h" 

k ł • t ... ., k-a murarska w składZIe: Gruea, stę' . noWlC • 
wy rozgłos zys' a ,,zeg-ar ~orma u Hisltorla podaje że niezale:zrue od k' W"'l ul."ł 32 245 . ł I Sztuka przedstaWIa przełomowy 0-

J. an Jakó.... .."OU·C!'.C' ...... U. Wy ..... - jajka", skonstruowany w 1767 r. W ł k . t . 'l drugi utaI t _ pa l OJCl ( oz:\, a. cegle. kres życia Buło-arii ' koniec k .. 
·u '[\;.:>Q~ l1V1 .. .1_ h nik TT. 1'" o os owa lS rua . en, o W Łodzi 23 czerwca 3-osobowy ze- . . ..."" '. ,o upaCJl 

pism pedagogicznych. Opraoował·a przez umoUll\.a mec a a.n..>U IWI- wany rosyjski zegarmistrz, ktory l "'1 F i:k H d I k t d I n lelmeckleJ 1 pOCzątkI rządow ludo. 
Hanna Pohoska. Str. 1M. W-wa 1949. na. Zegar ten wybijał godziny, pół- również skonstruował podobny ze- it~ny ~~~~S~u~ow~e r~~c~u~~tr-IWYCh. Obydwie sztuki wyreżysero-
(Z portre'~ J. J. Roussea" (PZWS). g<>dziny 1 kwadran:se i zaw:eral w gar a.st.ronomiC"ltly . ' .. - '. wał Stefan So·.oZll.diijew ""'U ~ ś dku l J.,..: .. ~~tr .. t . Zarządu Przem Paplerruczego wy- .'. . d rO" . ma eULU ""'" -au.oma, \lI W 1851 bied ... ~-,,- N' . . . '. VI przygotowanIU znajdUją się 
Nowe wy . którym co godzinę produkowały się r. ny mec"","",\1\.. le- murował w CIągu 8-godzmnego dma sztuki And . G II.a l' (. Z b' 

CZASOPISMA DLA NAUCZYCIE- .. tr . . lk ' . f' !ki Z czajew, przepracowaWS'ly juz w pracy 525 m sześc. muru układajac w' .' ~zeJa n ~ tln:>. ': {) .0-
millme owej Wle osC! 19uT! . e- . z.awodrzie 27 lat, WlPadł na 21.200 sztuk cegif'ł. Już w pieć dl1.i oląZjlnte .. VI,O~~O Z:Zą:lu), rndzleckle-

LI: gar Kuligina to cudowny aUJtomat- swoim "g pIsa l za W sZlUew!1kieg (P 
P&lska. l Swta.t Wsp&rozesny ze~ 2; miniaturka. Byli też i inni znani ze- pomysł sIk<?nstr.uow.ania. ~ie.spotyka- po tym, 28 cze~wc.a zespół trójkOWY pancern ") i inn h ~ {) .. oc'ąg 

garmstrze rosyjscy, ' .... .<:rzy usiłow"- nego praWIe rugdzle dZISIaJ "astro- Wacława Les:ewl~ zatrudniony y - yc . 
Polonistyka, 2. 2; Biologia. w szkole, l\.W =. tl t ch S k ł d I f . GIl' skonstruowac' zegarki' z ta,'-:'m me nomlcznego regt a ora z ronome- przy budowie piwnic gmachu Związ z O a yp oma yczno z. 3; Fizyka. i cheID1lL, z. 2; eogra- - "" tr h dł . ch 
fia w szlto'le, li. 2; Język rosyjski, cha:niz1mem, by mogły one nie tylko . ycznym wa a ero l fU arn po- ku Bracowników Budowlanych w W Pradze przy czechosłowackim 
z. 1; l\-btemat:yka, z. 2. wskazywać godziny i minuty, lecz zlOmym". Łodzi ułożyŁ 24.006 cegieł (59,15 m Min. Spr. Zagr. otwarta została je. 

także dni, tygodnie, miesiące i lata, Cyfel'blat ,,re.gu1ator~" ws>kazyw'ał SiZeśc. muru). dnoroczna szkoła dyplomaiyczna, 
PORADNIK DLA NAUCZYCIELI, miejsce na którym w danym mo- godziny, minuty, daty, pory wscho- Pomysłowość robotników-racjona- której zadaniem jest k.:ztałcenie 

(zdobywających kwalifikacje zawo- mencle znajduje się słońce lub księ du i zachodu słońca każdego dnia lizatorów jest niewyczerpana. Każ- przedstawicieli J.yplomatycznych lu 
dowe dr-ogą samouctwa); Rok III, ryc oraz podawać inne szczegóły według ówczesnego cw:su petersbur dy dzień mo~e nam p~ynieść ~owe dowo _ demo!uatycznej p.epubliki 
Nr 5--6 (styczel'l-luty). astronomii Wiadomo, że w końcu skieg~, rok zwykły l przestępny, re~ordy, a Jednocześme z k~zd~ Czechosłowackiej w innych krajach. 

NOWA SZKOŁA, Ro'k: V (1949), XVIII w. tego rodzaju zegar udało dliugosć dnia i nocy. Zegar nakręca- dm.em system pracy zespoło.weJ maj Re ult ł· , ; 
DZIECI I WYCHOWA WCA. Rok się zmontować po jedenastoletnich I ny był raz na tydzień. ,dUJe. u murarzy coraz to WIększe u- z . o . zmiany us,ro u . 

IV, Nr. 1-3 (styczell - marzec 1949). uporczywych studiach i pracy ge- ("Ogdnlok') zname. ZS. . D? wrześrua .1944 r. w Bułgarii _____________________________________________ • ______ .... _____________ lstruało zaledWIe 229 przedszkoli z 

Krem kosmetyczny z mózgu 
wieloryba 

Pod taką oryginalną nazwą 7lja­
wił s~ę przed wojną w sprzedaży 
b:J.rdzo dobry krem kosmetyczny. 
Nazwa jego jednakże nie wzbudza~a 
zaufania u kupujących - odwrotnIe 
odstraszała. Klient!ki sceptycznie ki­
wały głową. 

W rzeczywistośol jednakże fabry­
kant był naizupelniej w porządku: 
głównym składnikiem tego kremu 
(jak zresztą w ogóle większości do­
brych kremów toaletowych) - był 
łllbrot - biala tłustawa substancja, 
'Wydobywana ze zbiorników tłusz­
<czowych w głowie kaszalota-olbro­
towca. 

Ci 
szczem. Olbrot ma poza tym struk­
turę krystaliczną i posiada połysk 
masy perłowej. Monopol na ten cen­
ny dla produkCji kosmetycznej su­
rowiec, posiadali do n iedawna wy­
łącznie Norwegowie - ostatnio zaś, 
dzięki szkoleniu rybaków-specjali­
stów w połowach wielorybów­
ZSRR UJIliezależniła się całkowicie od 
rynków .. , zagranicznych i sama na­
wet może eksportować olej olbroto­
wy, wydobywany z niego cenny al­
kohol cetylowy i co - najważniej­
sze - olbrot. Z powyższego wynika, 
że wieloryb jest jedynym ssakiem 
(nie wyłączając naturalnie i ludzi), 
który rzeczywiście posiada "olej w 
głowie" i to bardzo cenny olej i w 
bardzo dużych ilościach. 

O~óż, niezastąpionym surowcem 
w produkcji kosmetycznej jest ol­
brot (sp8rma-ceti, cetaceum), wydo­
bywany za pomocą wymrażania z 
oleju olbrotowego. W głowle kasza- Z łopatą i gracą na po!ów ryb 
lota (płetwala-olbrotowca) znajdują 
się wpadliny-zbiorniki, zawierające Około godz~ny drugiej po pohtd­
do 3-4 ton tego cennego oleju. Wy- niu, każdy turysta, znajdujący się 
mrożony z tego oleju i oczyszczony na szosie francl1s'dej, wiodącej z 
olbrot ma wygląd białej, delikatnej, dużego uniwersyteckiego miasta 
łusz.czącej się masy, bez zapachu Caen a/M w Normandii do Riva­
i sm~:m i 7. punktu widzenia chemi-l Sella - (wybrzeże, na którym od­
Czn0go jest raczej wosldem, niż tłu- było si~ lądowanie wojsk alianckich) 
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• ta Caen pędzą z powrotem tysiące ry­
baków, których wlęksrość ma pełne 
koszyki świeżej, smacznej i taniej 
ryby. 

Poma"ka do ust Z owa~ów 
- ze zdziwieniem zobaczyć może co 
:iziell i w każdą pogodę setki samo­
chodów, tysiące motocykli i rowe­
rów, pędzących do oceanu. Wszyscy Jednym z najle'pszych barwników 
śpieszą o jednej porze, w jednym karminowych, używanych do pro­
kierunku i są dziwacznie uzbrojeni: dukcji szminek jest koszeni1la. Daje 
z każdego V10ZU, z plecaka każdego ona piękne purpurowe zabarwien;e 
rowerzysty wyglądają łopaty, grace, i uważa się za jeden z najcen.niej­
grabie, worki i kobiałki na rybę. szych Surowców kosmetycznych. 
otóż rozwiązanie tej sprawy jest Przypuszczam jednak, że niejedna z 

następujące: przy 1,ym wybrzeżu pięknych pań, używająca luksuso­
OCLanu znajduje się w dużej ilości wej pomadki do ust, - zmartwi się 
bardzo smaczna rybka, podobna w naprawdę, gdy się dowie, że kosze­
wymiarach i rodzaju sW<lim do na- nilla - są to roztarte mszyce (od­
szej minogi. W czasie przypływu - miana wszy rOŚlinnej - Coccus cac­
ryba ta masowo przybywa na wspa- ti) - zawierające w sobie około 
niałą plażę Riva-Bella (Quitriheaml 15 proc. pięknej, purpurowej !j1.tb­
i chowa się dosyć głęboko (na 20-40 stancji barwiącej. Istotę barwiącą 
cm) w delikatnym piasku. Odpływ stanowi kwas karminowy, który 0-
oceanu rozpoczyna s ię około godzi- trzymuje się w laboratoriach che-

h micznych z roztartych owadów ko­
ny drugiej po południu i natyc - szenilli. Karmin z koszenilli ma du­
miast cala plaża pokrywa się tysią-
cami amatorów~rybaków, którzy, że zastosowanie w kosmetyce do 
podwinawszy spodnie, posuwają się barwienia pudrów, past do zCę~ókw -

d t·' . f l' i a szczególnie do szmi"!lek. le awą 
za o ~ ępUJącyml a ~ml oceanu właściwością koszeniUi jest to _ że 
pr~~ pomocy łopatek l grac wygrze- amoniak i ługi zmieniają zabarwie­
bUJą ryby. nie purpurowe na kolor malinowy 

Cala zabawa trwa zaledwie gOdZI-I- kwaśne zaś sole - na kolor fio­
nę. Co dzień około trzeciej szosą do letowy, 

9.798 wychowankami, ob nie jest 
734 przedszkoli wycho' TUją one 
32.420 dzieci. 

W r. 1944 było 7.671 szkół powszech 
nych z 840 tys. uczniów. Obecnie 
ilość szkół zwiększyła się dCl 8.739 a 
ilość uczniów do 919 tysięcy. ' 

W r. 1944 były 134 girnna:tlja ze 113 
tys. uczniów, a obecnie jest ich 233 
Z9 158 tys. uczniów. 

Studentów na wyższy<:h uczelniach 
do 1944 roku było 13 tys., obecnie 
jest 45 tysięcy. 

Do września 1944 rolm nie istnia 
ła w Bułgal-U ani jedna S~koła dla 
dorosłych. Obecnie i 'tnieją 32 gimna 
zja wieczorowe, 11 sż,l{ół zawodo­
wych i 131 tys. tzw. progi. azjów. 
Szkół zawodowych w roku 1944 było 
130 z 39 tys. uczniów, a obccnie jest 
ich 240 z 50 tys. uczniów. 

W spadku po rządach cl1rsko-fa­
szystowskich Bułgaria Llldowa 0-
trzymała 31,4 proc. anallabqtóVJ. Od 
1944 . podjęto sy tematyczną walk~ 
z analfabetyzmem. Obecnie cyfra 
analfabetów jest znikoYr1\. 

W czasie rządów faszystowskich 
- mniejSZOŚCi narodowe posiadały 
zaledwie kilka szkół pry ratnych. 
Obecnie w szkołach, gdzie językiem 
wykładowym jest język mni"jszoścl, 
uczy się ponad 91 tys. uczniów. 
Wszystkie szkoły mniej 20Ści. są u­
trzymywane przez pal1.stwo. 



Janusz Minkiewicz ,,;;,G;.;;.. __ R-..-V k l i n Co warto przeczytać? , , 
Genealogia dŹWigu Drogi gosc Warto przeczytać przede wszyst­

kim dwie świeżo wyszłe w "Biblio. 
tece w prenumeracie" książki (do 
nabycia także w wolnej sprzedaży 

- Co to: winda? - jadąc w górę 

Spytał Jaś ciekawym tonem. 

Rzekłem: - Jest to dziecko, które 

Zwykle szafa ma z balonem. 

Gama gastronomiczna 

na cześć pomidorów 

Zawsze jestem skory 

Jeść pomidory, 

Atolł 

Nie znoszę fasoli. 

Taka wielka jest ta rolla 

Pomidora dla mnie, że 

Z pomi-do-re-m i-fa-sol·la. 

Nie podziała na mnie źle. 

Jan Huszeza 

W sobotę wieczorem poszedłem w śniej, przed gospodarzem domu, 
gości do Kapusti.nowych. Zebrało się drgnął dzw{mek w przedpokoju. 
ze dwanaście osób - sami swoi, to Jednym słowem, raczył przybyć 
jest koledzy biurowi. Bawiliśmy drogi gość, Polikarp Wasyljewicz. 
się... nasz naczelnik. 

Potap Si0m'i.onowicz KapusUn ob- Z jego pojawieniem się pojaśniało. 
chodził swoje urodziny. Nie pamię- Jak gdyby jasluawe słońce werwało 
tam już, które Ii rzędu, za to zaką- s i ę do pokoju, co można wytłuma­
ski, szczególnie sałatkę, pamiętam czyć w następujący sposób: Darja 
po dziś dzień, chociaż lekarze za- Mi chajłowna natychmiast zaświeciła 
pewniają, że nie ma czego się 000- żyrandol z dwiema ,tuświecowymi 
wiać l te wszystko d<lbrze się skoń- lampkami. 
czy... Oprócz tego, gospodyni dostawiła 

... Ale to tylko dygresja. D<l głów- dwie czy trzy karaflld i odpowiednią 
nego tematu przejdę za chwilę. ilość zakąsek. Uczta poszła na całe-

Chodzi o to, że jakoś po godzinie go. Bawiliśmy się ... 
dziewiątej Pot ap Siemionowicz za- Każdy chciał wypić z naczelni­
czął się denerw·ować. Nawet mu kiem. Ten zrazu się wzbraniał: 
twal'1J tr<lchę poszarzała. Oto wybiła . - W ogóle nie piję... I w ogóle 
już i godzina jedenasta, a drogiego wpadłem na kilka minut...I w ogóle, 
gościa, Polikarpa Wa.syljewicza, jak wiecie ... Potap Siemionowicz, że to 
nie ma tak nie ma. A przecież sta- była jego ur<lczystość, odważył się 
nowczo ob i ecywał przyjść. mówcy przerwać. 

Nagle na stole drgnęły butelki, - W tej chwili - powiedział, pra-
kieliszki, talerze, noże, w idelce i pół- wie familiarnie się uśmiechając -
mi5ek z sałatką. Jeszcze wcześniej w tej chwili nie jest pan, Polikarpie 
drgnął sa.m gospodarz - zerwał się Wasyljewiczu, moim przełożonym, a 
jak oparz<lny, zaniepokoi! wszy- tylko gościem. Jako taki., musi pan 
Btkich siedzących. A jeszcze wcze- podporządkować się gospodarzowi. 

Z życia prelegentów 
Nie dziwcie się, drodzy organi- Było to podczas jego odczytu o jego wywodów nabrał cech jakiejś 

zygzakowatości. Doszło do tego, 
że nagle profesor zmienił zdanie, 
potępiając cały przemysł jako ta­
ki i zaczął wychwalać Kolumba, 
by po chwili opowó.edzieć nieco 
już spokorniałym słuchaczom dzie 
je bitwy pod Płowcami, którą po­
dług niego stoczyła niejaka Anna 
JagiellOnka z MeneliJciem Abisyń­
skim. 

:z:atorzy i działacze terenowi, jeśli pr2;emyśle (a gdzie-na raue wo­
zaproszony kiedykolwiek przez limy przemilczeć ze względu na 
was dla wygłoszenia odczytu, ogól wrodzoną nam dyskrecję). 

nie znany i szanowany prelegent Mówił więc prof. PedTaś o prze-
prof. Pec1raś w wyznaczonym ter-

myśle, jak zawsze, dobierając przy 
minie zjawi się na podium i po- t t h d" k 
stawi na stoliku przed sobą włas- ym s,-:ges ywny,c w wy. ZWlę u 
ną - wyjętą z teczki _ szklankę słów i.Jak ~wsze zamykaJąc oczy! 
i karafkę z wod'ą, niechętrfym ru- aby mc. me . przeszkadzało oweJ 
chem usuwając podobny zespół ~maneJ muz~ce sax:nooczaro­
naczyń uprzednio dla niego przy- w~ma. Barwł any, JakI kkazd~ dobry 
gotowany. mowca~ w asną ~ o wencJą. oraz Potem przerwał, wytrzymał e­

gestaml, nawet me wyczuł po sko fektowną pauzę i rzucił rozpaczli-
Zamiast poddawać si~ zaskocze- sztowaniu wody że smak jej był wą prośbę pod adresem sali: 

Odważnie . dowci'nnie' Spol·rzeli. kS!ęgarski ej)! a mianowicie: "WielkJ 
l. "'.. spIsek przecIwko ZSRR" M. Sayer-

śmy .: na PO.llkarpa Wasyllew1cza; sa i A. Kahna i "Opowiadania" 
~śm.ech~ł ~I~. Wte<l;y wszyscy gIo- Guy de Maupassanta. Obie książki 
sn~ ro~esrUl~I;Smy IDę. V _ ukazują. się po. raz pierwsz.y w tłu-

S. u,szme. .~awołal smy. maczenl u polskim, wydane w bardzo 
Słuszme .. Wszyscy' pJ!emy za w~sze! starannej szacie graficznej i stosun­
Poltkary)le W.as:ylleW! C~U, zdrowie I ko bardzo n iskiej cenie Obok 
p?~noslmy kieltchy me z~ nacze!- ni~o warte przeczytania są dalsze 
mka, a po prostu za cz~owleka. tomy powieści historycznych Teodo. 
Ba~dzo to ku!tur~l~le ~adlo, ra Tomasza Jeża, a mial!lowicie po-

bez l~zusostwa. B~wl~lsmy. Sl~... ł wieść o Kroacji p . t. "Miłość w opa-
. Polikarp Wasyl]ewlcz ~rruech~ą łach" oraz dwie powieści szlachee-

SI ę znowu - po raz drugi tego Wle- k' t Ni dni'" D l 
czoru Kiedy wypił i z,akąsił powie- le p. ." eZJI-ra l " YP 0';D3-
d . ł: ' eja szlachecka"; ponadto pOWieść 

zl_a ·"'a.~ k góle Przed chW1' _ historyczna J. 1. Kraszewskiego pt. 
J. ... a ... w o '" S ki tatk'" b t lą byłem u ministra... " as .e os. .1.Z o szernym ws ę-

Wszyscy natychmiast zamilkli. pem l obJaśmeruami prof. ~lktor. 
Wtedy P<llikarp Wasyljewicz we- Kahna. Wszystkie te po~eś~ wsta. 
stchnął: qy w~dane p~ez Spółdzielm~ '!!y­

_ Cóż, będę mtlsiał rozstać się z dawmczo-Oś:"latową .,Czytelnik .. 
wami... W ogóle, zostałem zwolnio- Na szczegoll,lą. uwagę zasługuje 
ny... z zajmowanego stanowiska ... cały szereg kSlązek wydanych przez 
Tak, tak... Państwowy In~tyt~t Wydaw:niczy, a 

.JeŚliby po tych słowach wybuchła zwłaszcza pamiętnik roootnika p<ll­
tutaj, między nami, bomba atomowa s~legO w ZSRR w latach 1940 -: 45, 
średnich rozmiar6w nie zwróciliby- J ozefa Boka, z przedmową Lucjana 
śmy na nią żadnej' uwagi. Talde Rudnic~ego, p. t. "Na Uralu". Ksią:ł 
wstrząsające wrażenie wywarŁo na 1:a ta J.est pierw:szy~ dokume~te!D 
na!! oświadczenie Polikarpa Wasyl- l1terackim. opo~adaJącym o zyClU 
jewicza. • i pracy robotnik6w polskich w 

Pierwszy ochłonął gospodarz. Po- ZSRR w latach wojennych. Opra.. 
klepał po ramieniu byłego naezelni- COW8iIl.a na podstawie ręk<Jpisu r0-
D i pocieszył: botnlka-samouka tchnie lZCZerą pr. 

_ Co tarnI Jeszcze raz powtarzam, wdą życia rooot:n.1ezego i AwiadCZJ" 
że jest pan nem drogi po pro~ ja- o ?uźym 18!tD')rodnym talencie pisar 
ko człowiek. Wypijmy! skim autora. 

A my wszyscy chórem: Dla wielbicieli 1 pllInych czyteln1-
- Swięte słowa. Za wasze 'l.dro- ków T. T. Jeża ważną pozycją bę-

wie, Polikarpie Wasyljewiczu! dzie życiorys tegoż pisarza p. t. 
Bawiliśmy się... Ale, prawdę m6- "T. T. Jeż" opracowany przez Ka_ 

wiąc, z naszych rozmów wywiał po- zimierza Koźniewskiego. W oparciu 
przedni zapał. W naszych oczac:O o gruntownie przestudiowany mate. 
nie było już poprzedniego blasku. riał historyczny maluje w nim au­

Owszem, staraliśmy się okazać, że tor bujną i ciekawą postać wybit­
"nic takiego się nie stało", że nadal nego pisarza i działacza narodowe_ 
go szanujemy. Ale tak się jak<l!l go, pułkownika Zygmunta Fortuna. 
zł<lżyło, że stopniowo prawie wszy- ta Milkowskiego, znanego szerzej z 
BCy odpłynęli od okrętu, który osiadł pseudonimu Teodor Tomasz Jeż. 

na ~ieliźnie. Trzy~ał. przy: nim Czytelników, których zajmuj, 
straz tyl~o Pot~'P SI~m1onowrcz - więcej zagadnienia bieżącej polity­
z poczuCIa ~?śclnnoścl... . ki, zainteresuje niewątpliwie bardzo 

.Nagle PoltKarp Wasyl~eW1cz, :r,lle ciekawa książka D. N. Pritta p. t. 

n~u ~ zdum~eniu, lepiej postaraj- jakiś odmienny: cie,rpki, przypo­
Cle Slę pokratce zapoznać z życiem minający raczej t. zw. wódkę, niż 
prelegentów, a wszystko będzie H!O czyli normalny, ustalony 
dla was jasne i zrozumiałe. przez naturę w odpowiednich pro 

Wl~domo dlaczego, zechC I ał oP~wle- "Zimna wojna". Autor jej, to wy. 
~zleć anegdotę. Zdarzało mu Slę to bitny członek brytyjSkiej Izby 
l przed tym. ~1.e wtedy, g?y był je- Gmin, wsławiony nie dawną ooważ­
szcze naczelplkiem to um1ał dosko- ną obroną Gerharda Eislera. Książ. 

- .Nie dłub~ie w zę?ach kalo- nale ?powladać anegdoty,. a my, ka jego poświęcona jes. analizie 
szanu, bo to ml straszme przeszka ~łuchaląc go, zaw~ze ~yc~ehśmy ze zbioru sfa'łszowanych "dokumen-
dza! ~m:echu. A teraz Jakos me było to tów" hitlerowskich, które w roku 

Co to jest prelegent? Jest to 
człowiek, występuj ący zazwyczaj 
w sztuczko'''ych spcodniach, który 
zgodnie z zasadą "mało myśleć, 
dużo mówić" - stara się czynić 
to możliwie długo i grzmiąco, a­
by oczarować brzmieniem głosu 
przede wszystkim siebie samego. 
Tym się tłumaczy znany fakt, że 
większQŚĆ z nich mówi z zamknię­
tymi oczami, dzięki ezemu muzy­
ce sc1IIl!ooczarowania nie przeszka­
dzają uboczne wrażenia wzroko-
we. 

Poza tym żaden prelegent nie 

porcjach związek tlenu z wodo- M:uno iż słuchacze byli przyzwy N'kt . ni ś l ł ó: opu l owa a~e.ry: a s e. . I smleszne... 1948 bl'k ł k ń ki D 
. .' • . . l SJę e m a , pr cz m~le: A partament Stanu. Mlazdzący komen 

rem. c~aJe~ .do rozn~go typu preleg~n- Ja - P? prostu z. p-rzyzwyczaJenla; .. tarz Pritta odsłania antyradzieckie 
Otóż profesor nie tylko nie wy_ tow. l Ich odn:l~IU1ych ~p~sob?w .W ~~oncu w:stał l. s!anowczo ozna.~- kulisy polityki anglosask iej ostat_ 

czuł, że woda nie jest wodą, ale byCla, to przeClez poczuli Slę rue- m!!, z_ n.a mego lUZ czas. Oczyw:- n iego d.zi sięciolecia i ułatwia zro­
po wypiciu dwóch szklanek na- swojo, jako że nikomu z nich na- . śC le, prooowano go zatrzymywac, zumienie powodów "zimnej wojny" 

wet pr.zez myśl nie przeszło, aby aleM"'" b' b ziA. j k prowadzonej przez anglosasów ze 
brał nawet, powiedzielibyśmy, dłubać w z bach kaloozanri.. <lZeCle so le wyo ra c,. a?y Związkiem Radzieckim i krajami 
szczególnego przekonania do pły- ę go. zatrz.ymywano,. gdyby m~ W:1e- demokracji ludowej. 
nu, z którym przed tym mało miał I może długo czuliby się nieswa dzlano, ze on, Poltkarp WasylJewJcz. . 
w życiu do czynie'1ia li. zwilżał nim J'o, gdyby nie to, że prelegent przy to już nie ten sam Polikarp Wasyl- Nlezwykle aktualną ze względu 

jewicz. na zwycięstwo Annii Ludowej w 
podniebienie częściej, niż zwykł skoczył do tabliey, zerwał z niej Wyszedł na ulioę. I od tego mo- Chinach jest książka zmarłego przed 
to kiedy indziej czynić. i z apetytem spożył dwa ilustru- mmtu, tak mi się przynajmniej wy- ~w:oma ~aty sła.wnego reportera. ~ 

W miarę zwilżania prof. Pedraś j 'ące prelekcję wykresy wzrostu daje, zaczyna się nowa stronica w sWJatoweJ słaWle Egona Erwma 

b .... ...: · . ł b produk.Mi przemvsłoweJ' - spożył, mojej skromnej biografii. Ki~cha p. t "Chiny bez masId", wy-coraz arumeJ SIę ożywia, leg -J ". • d W d . tw / zatoczył się pod ścianę i zachra- A WięC Polikarp Wasyljewicz wy- ana przez y awruc o "Prasa 
ł szedł na uUcę. Ja zaś - za nim. Nie Wojskowa". Książka daje wstrząsa. 

pa . wiem, co mnie do tego skłoniło _ jący obraz chińskiej rzeczywistości 

może się obejść bez zapasu wody, U.,tEll 
bulgoczącej w karafce o bulwias- _..;; .. >3' __ 

tym przeważnie kształcie. Woda 

Jeszcze przed tym zdążył krzy- być może, współczuc i e, a może przy- pod rządruni Czang Kai-Szeka. E)ts. 
knąć: pomniałem sobie przysłowie: Nie ploatacja kulisów przez kapitalis-

pluj do studni, 00 jeszcze będ~iesz tów i ich chińskich agentów, a a 
z ni~j kiedyś pił wodę"... drugiej strony budzące się do życia 
Odprowadziłem go do auta. A on, młode Chiny, walka chińSkiej klasy 

sadowiąc się, uścisnął mi rękę i po- robotniczej - przedstawione są w 
wiedział: niezwykle żywej formie. Kisch nie 

- W ogóle, Milonkin, odwiedźcie tylko widzi i opisuje, ale wprost 

zwilża podniebienie, neutralizuje pozłocane 
chrypkę, woda odświeża głos i 
ezyni go bardziej donośnym. W Licz Sl~ ze słowami! - uporni­
~wią~ku z tym. należ~ zauważyć, nalt1 żona m ża w s łai c go na 
ze mgdy szanuJący SH~ prelegent ę y y . ą 
nie wystąpi w nieogrzanej sali al- pocztę celem nadania depeszy. 
bo pod gołym niebem, w mroźny * 
dzień: woda bowiem może zamarz •• 
nąć i marny wówczas ezeka go, Dobrze się sklada! - cieszył 
szanującego się prelegenta - los. 

się ciułacz, wrzucając ban1<not do 

- Madziu, zgaś lampę! (Ma­
dzia, jak m-ożna się domyślać, to 
chyba imię żony szanownego pre­
legenta). 

W tym samym mniej więcej cza 
sie na sali l'ozległ się, rzucający 
pewne światło na przebieg wyda­
rzeń, czyjś gniewny głos: 

- Wódkę, psiakrew, zamiast 
""ody profesorowi podali! Graaaan 
da ... 

mnie w centrali... przeżywa każde wydarzenie, a wraz 
- Gdzie? - zapytałem. z n im przeżywa czytelnik tragedi~ 
- No, w z,arządzie centralnym. najliczniejszego narodu świata. 

W ogóle... porozmawiamy o pracy. Poza tym w najnowszym numerze 
Zostałem przecież mianowany dy- "Nowych Dróg" (3-15) warto prze. 
rektorem naszego zarządu central- czytać niezwykle ciekawe artykuły, 
nego... dotyczące aktualnych problem6w 

- OO<l! - zawołałem tak, że aż kulturalnych, a mianowicie inż, 
gwiazdy na niebie drgnęły, zaś na arch. E. Golzamta "O realizm socJa. 

To jednak, co pewnego razu u­
czyniono - dla głupiego prawdo­
pedobnie kawału, a może przez 
niską zazdrość - z wodą cenione­
go prof. Pedrasia zasługuje na naj 
żywsze potępienie i wyrazy szcze­
rego ubolewania, jednocześnie zaś 
niech będzie przestrogą ... 

skarbonki . Rzecz jasna, że granda i świń- ziemi zahuczał motor samochodu. - lis tyczny w architekturze", Józefa 
stwo! Gratuluję awansu, Poli... Górskiego "WalIta z kosmopolityz_ 

NIEFORTUNNEMU MÓWCY 
Dlatego też nie dziwcie się, dro 

Mówi] rzeczy różne: dzy organizatorzy i działacze te-
z pustego w prozne. renowi, jeśli zaproszony przez 

I 
was kiedykolwiek ... i dalej jak na 

St. Borowkk wstępie niniejszej opowieści. 

lRIuleqo 

Ale słowa moje rozpłynęły się w mem w twórczości kulturalne.j", 
powietrzu. Samochód z Polikarpem Marii Czanerle "Teatr amatorski 
Wasyljewiczem już skręcał w bocz- i jego rola VI radzieCkiej twórczości 
ni cę· ImItura.lnej" i Stanisława Arnolda 
Patrzyłem w dal i cieszyłem s i ę. ,.Nauczanie histurii na unlwersyte-

Trzeba zawsze patrzeć w dal! tach". 
Tłum. R. KRAX 

Kazio (Rys, Kazimisrz Q,.u,) 
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pod l'edakc;q K. Makarczyka 
MALEŃKIE 

KARO POZYCJA Nr 3'7 
Czaro e: Wlistrun.eck:i.s 

4. e8H, WXH 5. Kb2, We2 6. Ka1! 
i białe osiągają nierozegraną. 

ODPOWIEDZI REDAIWJI 

P. Czucharski EmU z Koszalina. 
NAGRODA ROZWIiązanie jest błędne, gdyż po 

Za rozwiązanie pozycji Nr 20 % c3, dc, be czarne wezmą skoczka na 
16 Panoramy nagrodę otrzymuje e5 i na f4 wrócą hetmanem na e5, 

Kazim1erz ze Słupska. znowu atakując gońca. 

Nącih lilotelistqcznq 

To nie zawsze początek rozko­

smej powieści Magdaleny Samo­

zwaniec, lecz często także "począ­

tek" sukni, która jak np. na dzi­
siejszym rysunku kończy się obfi­

tą, kloszową i do tego jeszcze 
przymarszczoną spódnicą. Poza 

tym karo nie musi być maleńkie 
i nie musi być pxoote. Może mieć 
fantazyjne przymarszczenia, po­
głębiony krój cięciem z przodu tj. 
ulegać wszelkim możliwym, zależ 
nym od gustu, zmianom. 

Wli1no, czerwiec 1949 r. 

W litewskim półfinale do mi­
rlrzostw Związku Radzieckiego wy 
darzyła się powyższa pozycja (posu 
nięcie na czarne). Hetman nie może 
się wycofać i wydawało się, że Ko­
pajew zwycięży. Przecież poświę­
cenie skoczka na e3 nie uratuje par 
Iii. Białe odbiją pionem i po szachu 
hetmanem odejdą królem, a wtedy 
nie pomogą ani Wf3 3. Wa8, Kf7 4. 
HXW! itd. ani WXe3 3. Hg4! itd. 

Zgodnie z obietnicą, repro­
dukujemy d:ci.siaj węgierSki 
blok puszkinowski, który 
wszedł do obiegu 6 czerwca. 
Blok ten, wartości 1 + 1 ft, w 
kolorze fiQletowym (górna ry­
cina) i czerwonym (dolna ry­
cina i obramowaruie), wyszedł 
w nakładzie 50.000 szt. ząbko 
wanych (12: 121h) i 50.000 nie 
ząbkowanych. Wydrukowany 
on został w Drukarni Pań­
stwowej w Budapeszcie wklę 
słym drukiem siatkowym wg. 
projektu Adama Czigl~nyJ.. 
RJOzm1ar bloku 52X66 mm, a 
znaczków na nim zawartych 
- 33X22 mm (samego rysun­
ku) i 37X26 mm (całego zna­
czka aż do perforacji). Na 
górnym znaczku widzimy po­
pder9ie Puszkina i postj1Ć nie­
wieścią, uosabiającą wolność, 
a na doLnym kupćm!ie - ale­
gorię młodości dą!ącej do 
światowej wolności i sen ten­
tencję Puszkina. Cały blok 
ma tło żółtobrunatne. 

Jeśli chodzi o rozmiary kara, 
najlepiej poradzić się własnych 

"so1.n.i.czek". ano ',. ........ 111«/ 
ESTETYKA NA CODZIEŃ 

Pojęcie "estetyka" jest dla wielu potrzeba najmniej - przede wszy. 
pań dom~ mało zn~e, a w najlep- stkim zaś trzeba dużo dobrej woli. 
szym razle - odśWlętne. W niedzie_ "Estetyka na. codzień" podobnie 
lę bowiem mieszkanie przeważnie jak ,uśmiech na codzień" powinnI) 
musi być porządnie sprzątnięte, w być hasłem każdej dbałej o hanno. 
:VllZ?n~h stoją kwiaty, ~a' stole po- nię i szczęście rodzinne kobiety. 

A jednak, jak Się okazało, Wista­
nockis przewidział wszystko! ... .'. -.-

JaWla SIę czysty obrus l całe tale­
rze od "odświętne60" serwisu. Ro­
dzina odziewa Slę również uroczyś­
cie, no ... i w ten spOSÓb wymogom 

l ... 

i oddając hetmana, wyciągnął 
t\x,-.ierdzy białego króla. 

2. KXH SXp+l 
3. Ke2 Sc4+! 

Zarządy pocztowe przeŚCigają się slale w oryginalnośCi motywów 
nOl\vy·ch znaczków. I tak np. n-ajświeższy numer "Pl'Zeglądu Filatelistycz­
nego" przynosi reprodukcję SE'rll 4 znaczków tureckich, na których po 

z raz pierwszy widzimy sceny z zapasów atletycznych. 
Jeszcze dalej posunęła się ostatnio Japonia, obierając sobie za mo­

tyw... alkohol. Z okazji lO-lecia wprowadzenia państwowego monopolu 
spirytusowego wydała 0il1Ja znaczek, wartości 5 yenów (ciemno oliwkowo­
brązo\vy), na którym widzimy apaTat do destylacji, a poniżej wzór: -
C2HsOH! (w. j. o.) 

estetyki czyni się zadość. 

Ale tak dzieje się tylko w niedzie 
le i święta. A na codzień? 

Kto by tam miał czas zajmować 
się takimi głupstwami" - mówi co 

I druga zaaferowana pani domu, nie 
zastanawiając się, że czasu na to Teraz król musi cofnąć się na n, 

gdyż wyjście na d3 skończyłoby się 

katastrofą. 

4. Kf1 &3+. ROZRYWKI UMYSŁO ,WE 
Nierozegrana 

poswlięć. 

przez powtórzenie POD REDAKCJĄ WŁ. LUBNAARA I R. MI.\ŁKOWSKIEGO 

E 11 m I n a t k a By byli c:zujIlli ł wierni t ..... , RozwiązanJa zadań z da %9~. rb. 

POZYCJA Nr 38 

Czarne: Sanz 

Białe: Ortueta 

Mecz w Madrycie w r. 1933. 

Czarne przeprowad2liły niezwykłą 

kombinację i pozycja obiegła wszyst 
kie czasopisma szachowe świata 
(a jest ich bardzo wiele). Pomysł 
Sanza jest ta:k efektowny, że na­
w,et ci, którzy już przestudiowali 

1.1t--+-_+-_-ł1 

S/I-_I---I_-I/ 
·/t----,I---I--łV 
, /t--t-4---ł/1I: 
61~_+-_+-__ -ł~~~ 
71~_-.l-_+-_-I 

rozWiązanie chętnie oglądają pozy- Odszukać 20 wyrazów tl"zylitero_ 
cję po raz drugi i trzeci.... A więc wych wg podanych znaczeń. Z wy­

razów tYCh skreślić litery, z których 
składa się słowo - klucz o znacze­
niu: zwierzę drapieżne z rodziny 
kotów. Pozost~e litery dadzą aktu­
alne rozwiązanie. 

1 ••• 
2. Sa4 
3. SXW 

Wd2 
WXb2!! 
c3 

4. WXG 
Znaczenie wyraZów: 1. Trucizna, 

Slroczek nie mógł odejść na d3 2. J?uży G~zjk, 3. KaTolton w Szwaj­
gdy--i; białe posuną piona na c4 ~ c~ru, 4. PlSarz polski. 5. ~ur?-wa, 

.. ZIeleń, 6. Gubernator proWlncJi w 
szachem : wygraJą p~ p?mocy 2 Abisynii, 7. Tytuł członka izby wyż­
wolnych l złączonych plOnow. Przy szej parlamentu ang., 8. Wyrostek 
iIllnych ruchach skoczka decyduje kostny na głowie niektórych zwie­
<:3-c2. rząt, 9. Alkaliczny roztwór solny, 

4 ••• c4!!! 
10. Podarti'nek, 11. Ciało lotne, 12. We 
soły taniec irlandzki, 13. Okres cza­
su, 14. Rzeka w górach Elburs, 15. 

To jest arcydowcip! Czan1e odbie Diabeł, 16. Cios, 17. Wiatr południo 
rają skoczkowi pole d3 i grożą do- wy na jez. Garda we Włoszech, 18. 
robieniem hetmana. KTaina pOdkarpaCka, 19. Cesarz ro-

5. Wb4 syjskli, 20. Kraj w zach. Afryce na 
płd. od Sahary. 

Nie pozostawało nic innego. 

5 . • . a5!! l 
! wieża nie może się rus~yć ani po­
zostać na miejscu! Przeciwnik po 
krótkim namyśle... pogratulował 
Sanzowi zwycięstwa! 

ROZWIĄZANIE 

"Kolec", Poznań. 

2. Homon im y 

I. 
W urnę ofiary tamtych, co ..... . 
Życie za szczytnych ideałów żniwo, 
Niech się skutecznie ...... co żywo 
Widmo wojenne, straszące z 

i1. 
Czas, żeby ludzie takimi się ..... . 

pozycji Nr 29 z N-ru 21 Panoramy: Wola - ze ..•.•• a serce - z pło­
l. 116, KXh6 2. e7, Wb8 3. Kcl, Kg7 mienia, 
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Biernie nie ..... na widok derpi.e- l. Rebus: Przepadamy .za dobry- r na'wet nie trzeba mieć wiele po. 
ma. mi rebusami (!>--rzepa-damy- mysłowości, aby hasło "estetyki" 

. . ., zad - obry - mi - re - b _ wprowadzić w życie . 
. W nueJsce kropek. WPl$8.Ć szeŚOlG- USA _ mi). 2. Logogryf: Jan Dem- Sw:ieże kwiaty 'v w.:>200n" .. h (nie 

literowe (1) i pięc!o1i~eł"owe (lI) wy- bcwsk1. Wyrazy pomocn.: 1. Dżokej. kon.iecznie kryształowych - wystar 
razy. 2. Dewiza. 3. Darwin. 4. Rapsod. 5. czą gliniar:e dzbanki) id~al.nY porzą­

.. KASTA", Otwock. Racine. 6. Rozłam. 7. BiS'tur (wspak). dek w nueszkamu, ś,Vlezy fartu. 
3. Z a g a d k a 8. Rodowo. 9. Rozlew. 10. Dyngus. szek, czysty szlafrok, nieprzydep~a-

11. Dwojak. 12. Dżambi. 3. Szarad- ne ranne pant<?fle - oto kilka drob 
Nie będzies:t ~ę długo biedzić: ki-orLeszki: l. Turkawki. II. Ogrom nych przykładowo 
'rermin czasu złącz z organem, ny. 4. Trójanagramówka.: DA WNY 
A już w buduarku siedzisz, DYWAN W ANDY. 
Zdobnym w kwiaty, porcelanę. Za rozwiązanie wszystkich powyż 

Kruche figurynki, szklanki, 
Fantazyjnych cacek sto, 
Min1aturki i sielanki, 
A na płótnie Jean Watteau. 

.. WEB", Łódź. 

szych zadań nagrody wylosowali: 
1. Kooopiński Lech, Poznań, Cze­
chosłowacka 24; 2. Salm StaIllisław, 
Łódź, Mostowa 5; 3. Nowaczyk Ma­
ria, Łódź, Andrzeja 54 m. 8 . 

Nagrody pocie~nia wYlosowali: 
z:a rozwią~e wszystkich po- l. Afeld Edward, Szczecin, Okólna 

wyzszych zadan przeznaczamy trzy Nr 27-2 i 2. Puchowicz Jadwiga 
wartościowe książki do rozlosowa- Wólczańska 76. ' 
nia; za co najmn:iej jedno prawidlo 
we rozwiązanie - dwie nagrody 
książkowe. Rozwiązania nadsyłać 
prosimy w terminie dwutygodnio­ ODPOWIEDZI REDAKCn 

wym pod adresem: Spółdz. Wyd.- Maciej P., Pabianice: szaradki nie 
OŚw. "CZJy.telnik", Dział Rozrywek nadają s.ię do druku, prosimy o in­
Umysł., Łódź l, Piotrkowska 96. ne ... Lia", SłupSk: Częściowo wyko-
pok. 253. rzystamy. 

TOPIELEC I JEGO WYBAWCA 
. Najwdzięczniejszym polem do po_ 

pISU w tej dziedzinie jest szykowa­
nie posiłków. Czy tak trudno dbać 
o to, aby na stole był zawsze czysty 
i ładny obrus, aby stał wamn z 
kwiatami, aby potrawy były ułożo­
ne estetycznie, a nakrycia roz!oż,:me 
starannie? Nie kosztuje to wie'e wy 
siłku, a opłaCi się sowicie. D:Jbry , 
apetyt domowników jest najlepszą 
nagrodą za tę odrobinę fatygi. R. 

Daremny trud 

Amor: 
(nad. API) strzały! 

(rys. K Grus) 
Ech, szkoda mojej 


